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I • Jadać do rodziny zwiedziliśmy Wilno. Byliś-
I niy na Ostrej Bramie. Chcieliśmy zwiedzić ka- 

tedrę, ale była zamknięta. Mieści się tam ga- 
, leria obrazów.
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Jeżeli już dziś nie pov»rzymamy galopującej degradacji ekologicznej 
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© Dwie sprawy z raportu rządowej komisji ludnościowej prze­
dłożonego 6 lutego br. Komitetowi Ekonomicznemu Rady Mi­
nistrów.

ńjj
9 a

s.

wzajemnej pomocy. W woje­
wództwie legnickim . działają 
już dwa koła — w Jaworze i 
Polkowicach. W Legnicy ze­
branie organizacyjne koła miej­
skiego odbędzie się 2 marca o 
godzinie 17.00 w Akademii Ry­
cerskiej (wejście od ulicy Ban­
kowej). (vic)

■ ■

filii

... działający pod patronatem 
Unii Chrześcijańsko-Społecz- 
nej próbuje rozwiązywać pro­
blemy osób niepełnosprawnych. 
Ostatnio pomaga potrzebują­
cym w uzyskaniu wózków spa­
cerowych dla dzieci z poraże­
niem mózgowymi, balkoników 
do rehabilitacji dla dzieci i kul 
pachowych dla dorosłych.

w I/T

^9

' WifcAtOWSTROM/MiGTW^ 
DEMOOAT*C

O Legnica

Sybiracy
W grudniu ub. roku został 

zarejestrowany Związek Sybi­
raków. Skupia on ludzi -wywie­
zionych kiedyś na Syberię oraz 
ich najbliższe rodziny. Celem 
związku jest, organizowanie

© Legnica

Klub Ludzi Życzliwych
Szczegółowych informacji w 

tej sprawie udziela Jerzy Ja­
noszka, przewodniczący Klubu 
Ludzi Życzliwych — Wrocław, 
ul. Kiełbaśnicza 6, tel. 378-79, 
w godz. od 7.00 do 12.00 lub 
Zarząd Wojewódzki Unii w 
Legnicy, z siedzibą w Chojno­
wie — tel. 757.

(wan)

prezydium MK ZSL 
rze poświęcone kampanii wj 
borczej do inspekcji robotnicze 
-chłopskiej.

jwistri 
 jp0ZiW: 

® » • jpoglaŚcisłe jawne Iskute
’• hym

MARIA GRYGORCEWIClo nń 
(lat 34), absolwentka Akadem^ § ( 
Ekonomicznej we Wrocławia^. jVjj 
mężatka (Edwin — inżyni^nydi 
górnik, ZBK), dwóch synót^-j^ 
(Krzysztof i Sebastian) objw. — j 
niedawno nowo utworzone stjjzabieg; 
nowisko sekretarza Urzę^pr^ds 
miejskiego w Lubinie. jefpartia 
lubinianką, tu ukończyła Iż ko Caj 
ceum Ekonomiczne i podjfitin po, 
pierwszą pracę. Szefowie cesfelą^^. 
u niej odwagę, nowatorstwo^,^' 
konsekwencję w działaniu.
ledzy — optymizm i duże gkakfoj 
czucie humoru. Czas wofr •_ 
poświęca głównie rodzinie ^PiZy’Or: 
urzędowi. Jako sekretarz 
powiada m.in. za organizację 
pracy w urzędzie, więc przy'kot c^c 
muje wszelkie pretensje (i Płviern 
chwały!) interesantów. Ma • 
bicje, by zawód urzędnika 
stwowego kojarzył się z na'._ 
wyższą kompetencją i jakowji^ 
pracy. Tego wymaga od siebfi 1 
i swoich współpracowników.^  ̂j

— W latach 1980—87 wyjechało z . . . _ r______  __ ___
nicą 630 tys. osób, w tym 70 proc, w wieku poniżej 35 lat. Co 
8 emigrant miał w kieszeni dyplom wyższej uczelni, a przeważali 
inżynierowie i lekarze. W sumie poziom emigracji przewyższał 
przyrost ludności w wieku produkcyjnym.

G Radni jeleniogórskiej MRN przychylili się do licznych wnio­
sków mieszkańców miasta i podjęli uchwałę o przemianowaniu 
placu Bolesława Bieruta na plac Niepodległości. Wcześniej wro­
cławianie stanowczo żądali, aby Bierut przestał być patronem 
miejscowego uniwersytetu. W Legnickiem — o ile nam wiado­
mo — nie ma ulic i placów ku czci B.B., lecz jest wiele innych 
nazw, które warto by zmienić.

Q W konkursie „Słowa Polskiego” i Okręgowego Inspektoratu 
Państwowej Inspekcji Handlowej we Wrocławiu pod nazwą „Nie 
stać nas na buble” jedna z najwyższych nagród przypadła Za­
kładom Przemysłu. Odzieżowego „Elpo” w Legnicy. Motywacja 
jurorów: za ciekawe wzornictwo, funkcjonalność i staranność 
wykonania, m. in. spodni z welwetu i kompletów dżinsowych.

szością głosów przewodniczącym 
Wojewódzkiego Komitetu SD 
wybrany został Wiesław Zimo- 
ląg. W przyjętej uchwale mo­
wa jest m. in. o konieczności 
przemian polityczno-ustrojo- 
wych w kraju, zastąpienie zasa­
dy dominacji jednej klasy spo­
łecznej przez zasadę suweren­
ności całego narodu. Zjazd o- 
powiedział się za zmianą ko­
alicyjnej formy sprawowania 
władzy, by nie jedna partia 
sprawowała kierowniczą rolę w 
państwie, ale cała koalicja.

W zjeździe uczestniczyli: Jó­
zef Musioł — członek Prezy­
dium CK SD, Henryk Nowak — 
I sekretarz KW PZPR. Euge­
niusz Hasiuk — prezes WK 
ZSL, Eugeniusz Barczyński — 
przewodniczący WRN oraz wo­
jewoda Ryszard Jelonek.

Zjazd 
demokratów

W ciągu ostatniej kadencji 
liczba członków SD w woje­
wództwie legnickim wzrosła o 
441 osób i wynosi obecnie 1 412, 
a liczba kół SD wzrosła o 16. 
Powstał jedyny jak na razie 
zakładowy komitet SD w 
„Rudnej” oraz Środowiskowy 
Komitet Młodych Demokratów. 
Stronnictwo ma swoich przed­
stawicieli w Sejmie, wojewódz­
kich, miejskich i' gminnych ra­
dach narodowych.

IV Wojewódzki Zjazd Dele­
gatów wybrał nowe władze wo­
jewódzkie SD oraz 8 delega­
tów na XIV Kongres. Więk-

— Pogarsza się stan zdrowotności społeczeństwa. Zapadamy 
coraz częściej na choroby cywilizacyjne, głównie układu krąże­
nia, nowotworowe. Ok. 4 min Polaków cierpi na nadciśnienie 
tętnicze. Przeciętnie życie mężczyzny skróciło się w ostatnich 
latach o 8 lat, kobiet o 9 lat. Za dużo pijemy i palimy: 4,71 1 
czystego spirytusu i 2 600 papierosów przypada na statystycznego 
Polaka. Sytuacja jest alarmująca...

O W Legnickiem przyspieszono awans najzdolniejszych — in­
formuje „TL”. Wojewódzka instancja partyjna w porozumieniu 
z Wojewódzką Radą Narodową zaproponowały w roku ubiegłym 
utworzenie rezerwowej kadry kierowniczej w oparciu o utalen­
towanych absolwentów wyższych uczelni. Kandydatom oferuje się 
mieszkanie, miesięczną premię w wysokości 20 tys. zł przez dwa 
lata oraz jednorazowy zasiłek w wysokości 200 tys. zł. Są już 
pierwsze zgłoszenia. Województwo czeka zwłaszcza na ekonomi­
stów, inżynierów specjalistów w dziedzinach metalurgii me­
tali nieżelaznych, odlewnictwa, technologii żywienia i przetwór­
stwa rolniczego.

® Trwają obrady „Okrągłego Stołu” w ^zech„
blemowych: Gospodarki i Polityki Społecznej, podzespołach 
kowego cr..z uuvrm Politycznych, a taicze licznych pocucb, 
roboczych._ W. etapie, P^en= kom-
glądy uc-a.U.:.-ów, aby następniepc1 a umowy spo-

niemożliwiającej dojście do porozumienia.

obywateli w życiu politycznym kraju.

q W ostatnich dniach w wielu zakładach pracy m. in. w Hu­
cie im M Nowotki w Ostrowcu Świętokrzyskim, przedsiębior­
stwach komunikacji miejskiej w województwie piotrkowskim, 
łódzkim „Centrolu”, kopalni węgla brunatnego w Bełchatowie, 
trwały strajki na tle płacowym. Żądano podwyżek płac, nawet 
do kilkudziesięciu tysięcy złotych miesięcznie, a także wprowa­
dzenia nowych systemów wynagradzania uwzględniających wzrost 
kosztów utrzymania. Punktem odniesienia jest tzw. średnie wy­
nagrodzenie w gospodarce uspołecznionej, które w roku ubieg­
łym wynosiło 53 tys. zł. Należy wyjaśnić, że w jego składzie 
jest nie tylko pensja, ale różnego rodzaju dodatki i premie. O 
zaprzestanie tego typu strajków apeluje zarówno rząd jak i Lech 
Wałęsa oraz przedstawiciele Kościoła.

© Komisja ds. Upamiętniania Ofiar Represji Okresu Stalinow­
skiego powstała przy Radzie Ochrony Pamięci Walk i Męczeń­
stwa. Zamierza się przy szerokim udziale społeczeństwa, zebrać 
i zweryfikować informacje o faktach, miejscach i ofiarach okresu 
stalinowskiego oraz dokonać ich trwałego upamiętnienia.

Q Najczęściej w naszym województwie palą się budynki mie­
szkalne — donosi „GR”. W roku ubiegłym zanotowano U16 ta­
kich przypadków. W płonących domach zginęło 7 osób, a straty 
materialne sięgały 13 min zł.

© Stanisław Sirojć, dyrektor biura Rady Wojewódzkiej NOT 
w Legnicy zapowiada w „Słowie Polskim” budowę domu tech­
nika. Inwestorem jest spółka „Mini-Max” powołana w roku u- 
biegłym m. in. po to, by zarobić pieniądze na ten cel. Członko­
wie spółki na zlecenie projektują, udzielają porad prawnych i ko­
repetycji, wykonują pomiary meteorologiczne itd.

Jeśli masz kłopoty
... przyjdź do naszej Tt’^] 9 

cji! W każdy poniedziałek c'& 
godz. 11 do 12 dyżuruje 
prawny, który pomoże 
zać Twoje problemy, 
też zadzwonić pod nr tel. ‘ i .

__ KS --- __ i: 
zielonym rynku j&nj

We wtorek. 14 bm„ AnJ?
w Legnicy następujące ceny 
ców i warzyw (w prywatny*-11 [.iiK* $ 
leniakach. na targowisk • i w Wk, 
pach WSOP): jabłka 280 - 400. 
—400. 250—300, marchew 
140—150. 100. pietruszka 320—350. <
350. cebula 150. 180—200. 160. M
80—90. 70. selery 200-250.
szczypiorek 80—90. 70. 90. P>etcr'r s 
ziel. HO, —. Ogórki 3500-4500. X i
2?00. ziemniaki 70. 70. 65. kapustn1Si, 
150, 150. 130. kapusta wł. 200. 
kapusta cz. 200. —. 130. rzepa - k u 
—. —. porv 300—350. —. 280, pi»'Ci 
ki 1500—1700, —, 1500.
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^Konkrety" drożeją
Wrocławskie Wydawnictwo Prasowe 

„Prasa-Książka-Ruch” informuje PT. Czytelni­
ków, iż poczynając od następnego numeru cena 
„Konkretów” wzrasta do 60 zł za egzemplarz. 
Podwyżka cen prasy jest koniecznością wynika­
jącą z rosnących cen papieru, druku, transportu, 
energii i innych składników podrażających koszty 
wydania.

Szczere, bo bezinteresowne (niestety!) kondo- 
lencje składa redakcja.

ó,|S 
10.02. — obradowała zakła­

dowa konferencja sprawozda\vJp':> 
cza delegatów PZPR w ZakłaJ 0 
dach Transportu KGHM w 
Lubinie. 0 10.02 — w siedzibie P 
WK SD w Legnicy odbył się 4. 
Wojewódzki Zjazd SD, nowyrri 
przewodniczącym ponownie zo, Lp 
stał wybrany Wiesław Zimoląg, .jeol 
@ 13.02. — na posiedzeniu Ko- ,$1 
legium Wojewody oceniono 
biegłoroczne zadania w budów, ° v 1 
nictwie mieszkaniowym i towa^otf. 
rzyszącym, mówiono również 
poprawie warunków startu 
ciowego i zawodowego młodzie, 
ży w Legnickiem. £ 13.02. — 
siedzibie WK ZSL w Legnic/1 
odbyło się zebranie kierownij f-jc 
ków rejonowych ośrodków dzia. ■ 
łania. 0 14.02. — w KW PZP£ 
w Legnicy na posiedzeniu Ko. 
misji Zdrowia i Opieki SpOj^ 
łecznej mówiono o nowych fori^je 
mach pracy KZ i OS z zespoła!^vn 
mi ideowo-wychowawczymi
funkcjonującymi przy Zespoli 
Opieki Zdrowotnej. © 15.02 
był kolejnym dniem informacj^'aCj. 
w wojewódzkiej organizacji 
partyjnej. © 15.02. — na urd2^; j 
czystej sesji MRN z okazji C-nI12 
rocznicy wyzwolenia Legnicy 3rn;( 
osób uhonorowano odznakarrl 
„Za zasługi dla miasta Lęgni prz'° 
cy” W spotkaniu uczestnf<czn' 
czyli m. in. przewodnicząc^,111.. 
WRN Eugeniusz Barczyński f03 
wojewoda legnicki Ryszard J£p0Zy 
łonek. © 15.02. — odbyło sijzilyb 
prezydium MK ZSL w Jawcgrupo 
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Przysłona
Józef Janiec do nie­

dawna mieszkał przy 
ul. Wrocławskiej. Wy­
trzymywał stosunkowo 
długo. Dopiero sypiący 
się na głowę tynk i 
sporych rozmiarów 
szpary w ścianach spra­
wiły, że postanowił u- 
ciekać. Budynek szedł 
do remontu, a pan Ja­
niec otrzymał klucze 
od mieszkania przy ul. 
Jaworzyńskiej. Był ma­
rzec ubiegłego roku. 
Budynek był nowiutki, 
to i radość Tańców by­
ła zrozumiała.

Po niespełna roku Ja­
niec pragnie tylko jed­
nego: jak najszybciej 
wyprowadzić się z Ja­
worzyńskiej. Powód? 
Wszystkie ściany „ude­
korowane” są ciemny­
mi plamami, a i oka­
załych grzybów nie 
brak. Tuż przy listwach 
podłogowych stoją ka­
łuże wody, które trzeba 
kilka razy dziennie 
zbierać ścierkami. Poś­
ciel, bielizna przecho­
wywane w meblowych 
segmentach zaczynają butwieć. W całym mieszkaniu czuć wilgoć 
Nie pomaga nawet dodatkowe ogrzewanie w przedpokoju Wprost 
™-z°ne warunki do wegetacji, zwłaszcza Jak ktoś choruje na

JnniCC .^krotnie interweniował w ZGM-ie i dyrekeii 

k-
(jaz)
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GhsAy tshfyffi 
z komitetu

A"

na Sejm rozma-

1"
mieć swobodny dostęp 
informacji (zwłaszcza na

', dotyczą-

I Skarżył mi się niedawno kolega pracujący etatowo w apara- 
I cm partyjnym na to, że praca staje się coraz trudniejsza. Jak 

J,CS, zapy(al mnie wręcz z oburzeniem — dzwonię do 
“~n Judu, zęby coś załatwić; Mówię, że jestem z komitetu i pro­
szę o to czy tamto, a oni tłumaczą, że nie mogą, bo są samo­
dzielni samorządni i samofinansujący. Dawniej było jednak ina- 
c..c... Partia miała autorytet: dyrektor stawał przy biurku n.a 
łiacznoSc, gdy dzwonił instruktor z komitetu.

Z tych porównań „dawnych dobrych czasów" mój kolega wij- 
prounidztl wręcz wniosek o upadku autorytetu partii, a także o 
irpadku politycznych pozycji socjalizmu.

Aiój znajomy należy do tego grona towarzyszy, do których 
nic dociera jeszcze zrozumienie faktu, iż inne niż dawniej reak­
cje na „telefon z instancji" są po prostu pochodną procesu obu­
mierania wywodzącego się ze stalinizmu modelu partii i jej 
a-iatatnosci W tamtym modelu aparatowi partyjnemu wyznaczo­
no szczególną rolę administratora i nadzorcy wszystkich proce- 
'-„inai°altCun,lch’ V°litVCznych i społecznych. To w instancjach 
■ i. .aly drobiazgowe decyzje o tym ile i czego siać, co orać, 
CO > w jakich ilościach produkować. Tamże rozstrzygano kto i 
d ,r^’e na Posiedzeniu plenarnym, kto zostanieayrektorem, a kto prezesem CS.

nego, jednak jego efektywność 
nie zawsze była wystarczająca. 
Wymaga to dalszego doskonale­
nia form edukacji politycznej 
oraz zbliżenia ich do zaintere­

sowań członków, partii i spo­
łeczeństwa, indywidualnego po- , 
dejścia do poszczególnych or­
ganizacji partyjnych w dobo­
rze metod i tematów szkole­
nia. Za celowe Egzekutywa KW 
uznała także tworzenie klubów ■ 
i ośrodków myśli spoleczno- 
-polilycznej jako forum wy- i 
miany poglądów, nieskrępowa- ’ 
nej dyskusji i kształtowania 
postaw członków partii. .

Nie tak odlegle są przecież czasy, kiedy instruktor komite­
tu „redagował" wystąpienia członkom instancji, pilnując naj- 
częściej, aby nie znalazło sią w nim żadne krytyczne sformuło­
wanie przynajmniej nie takie które może rzucić cień na kie­
rownictwo.

Szczególna rola jaką wyznaczał taki styl pracy aparatowi 
partyjnemu spowodowała iż w praktyce przestał pełnić on usłu­
gową rolą wobec wybieralnych ciał partyjnych. Stawał sią sa­
moistną biurokratyczną silą której masy członkowskie były nie­
jako dodatkiem. W naszej partii sprzeciw wobec tego stylu 
akcentowano od dawna. Najsilniej przed i na IX Zjeździe kiedy 
padło wręcz hasło: „Partia to my — jej członkowie”. To na IX 
i XZjeździe zawarto w uchwałach podkreślenie mądrej idei cen- 
ira-ńzmu demokratycznego, ale z żądaniem, aby w praktyce nie 
sprowadzała sią ona wiącej do centralizmu bez demokracji.

Dziś nasza partia bogata jest w doświadczenia — złe i dobre 
7 tych złych wyciąga wnioski. Dotyczą one m. in. stylu, pracy 
partyjnej. Nowy model socjalizmu, który tworzymy wymaga 
też określenia na nowo roli partii w społeczeństwie socjalistycz­
nym Ta rola to polityczne przywództwo. Cóż to może oznaczać 
w praktyce? Przede wszystkim nowe cele, nowe zadania, inne 
środki i metody ich realizacji. A także w konsekwencji inna 
strukturą i rolą aparatu partyjnego w całym modelu partii. Te­
zy Komitetu Centralnego na X Plenum KC mówią o tym tak:

„Struktura i treść działania komitetów oraz aparatu partyj­
nego powinny być kształtowane i formowane tak, aby pełniej 
mi dziś pozwalały na skuteczne wspomaganie kierownictwa 
partii wszystkich szczebli w realizacji zadań podstawowych. Aby 
pracownicy polityczni aktywnie służyli ludziom partii — posłom, 
radnym, działaczom samorządowym, wszystkim pełniącym funkcje 
wybieralne w organach ludowładczych. Aktyw i aparat powi­
nien odchodzić od praktyk i działań realizowanych równolegle 
przez administracją państwową i gospodarczą”.

„Zarazem w znacznie większym zakresie wiązać pracą apara­
tu z działalnością komisji, zespołów d,oradców, ekspertów, prze­
kształcać ogniwa aparatu w robocze sekretariaty ciał społecz­
nych. Prefesjonalizm aparatu — to także wiedza i umiejętność i 
pozyskiwania, otaczania sią i korzystania z doświadczeń i mą­
drości zespołów działaczy społecznych”.

Polityczne przywództwo jakie partia ma obowiązek sprawować 
w państwie wymaga, aby jej aparat stał sią skupiskiem ludzi 
’ petem dy^h, a temu wymogowi mogą sprostać tylko wybit-

klasy fachowcy z różnych dziedzin wiedzy. Muszą oni w 
każdym przypadku pamiętać, że swoją wiedzą i pracą służą spo­
łeczeństwu. Służą demokracji w partii i państwie. Taka służba 
to trudne zadanie. Wiadomo, że stare formy działania aparatu 
są już bezużyteczne. Ale nowe dopiero tworzymy, uczymy się i 
ich niejako przez praktyką. Partia, działająca politycznymi, środ­
kami, potrzebuje wysokiej klasy aparatu. Wszyscy, którzy tęsknią 
do czasów „komitetu z telefonem”, czasów ustawiania i dyrygo­
wania, muszą wiedzieć, że te czasy nie wrócą. Dlatego, że partia, 
inicjując głębokie reformy, nie może zrezygnować z reformowa­
nia własnych struktur. „Telefon z komitetu” w starym stylu, to 
będzie coraz bardziej głuchy telefon.

inteligencję równoprawnym — 
z innymi warstwami społecz­
nymi — podmiotem władzy po­
litycznej poprzez przyjęcie ca­
łego narodu za źródło władzy.

no 
do 
szczeblu terenowym), 
cych różnic programowych mię­
dzy poszczególnymi uczestnika­
mi koalicji.

0 Słyszy się często opinie o 
konieczności dokonania zmian 
w statucie SD. Pada również 
hasło zmiany nazwy stronnic­
twa na Polską Partię Demo­
kratyczną. Jakie praktyczne 
konsekwencje może to za sobą 
pociągnąć?

— Zmiany takie muszą być 
dokonane, bo zmienia się ży­
cie. Myślę, że nastąpić) na XIV 
Kongresie. Winien być m.in. 
zmieniony zapis dotyczący prze­
wodniej roli klasy robotniczej 
w społeczeństwie. Dotychczaso­
we nasze propozycje zmierzają 
w kierunku, który uczyniłby

miast działacze w wieku po­
wyżej 50 lat. Należałoby więc 
zastanowić się nad sposobami 
zaangażowania do pracy w sa­
morządach mieszkańców więk­
szej liczby młodzieży. Ich dzia­
łalnością w wyższym stopniu 
powinny zainteresować się rów­
nież organizacje partyjne.

W kolejnym punkcie obrad 
członkowie Egzekutywy KW o- 
cenili realizację zadań zawar­
tych w harmonogramie Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej PZPR z 
października 1986 roku w do­
skonaleniu działalności ideolo­
gicznej i propagandowej par­
tii. W okresie tym nastąpi! wi­
doczny postęp w tworzeniu og­
niw szkoleniowych, w udziale 
członków partii w różnorod­
nych formach kształcenia, w

Co do zmiany nazwy na 
PPD, to niemal na każdym 
zjeździe wojewódzkim delega­
tów SD wnioski takie są zgła­
szane. Na pewno kongres 
zajmie się i tą sprawą. Moim' |- kompetentnych, 
zdaniem zmiana nazwy stron- — 
nictwa jest walką o pozory. 
Ważne jest, abyśmy mogli w 
przyszłości nie tylko zrealizo­
wać swój program i wyjść na­
przeciw oczekiwaniom społecz­
nym, ale być liczącą się silą 
napędową przemian społecznych-;, 
w kraju.

rozwoju bazy do działalności 
ideologicznej, poszerzyło się 
również grono- aktywistów w 
zakładach pracy. Podjęto wiele 
działań zmierzających do siwo- ■ 
rżenia lepszych warunków do 
prowadzenia szkolenia ■ partyj- ,

Z KRYSTYNĄ CZUBAK — sekretarzem WK SD i posłanka 
wia Wiesław Piotrkowski.

\T _ •— -----
4 v. • Czym jest demokracja w

okresie pluralizmu?

•Wk — Demokracja w Stronnic- 
id. twie Demokratycznym zawsze 

była kluczowym elementem
Ki ideologii. Domagaliśmy się po- 

0 t szerzenia jej ram, walczyliśmy 
o tolerancję, byliśmy i jesteś- 

\°'V8 my -otwarci na wszystko, co 
, prowadzi ku lepszemu. W pro- 

u żj jekcie deklaracji na XIV Kon- 
odzi; gres SD jest zapis': „Dęmokra- 
’^,cję uczyniliśmy sztandarową 
Ofiiic'ideą naszego stronnictwa. Jest 
owońa najskuteczniejszym i paj- 

bż;- bardziej godnym sposobem o- 
FZjj Śi.ągąnia celów w .życiu publicz- 
J li, nym. Jest zarazem wartością,

Spjktóra zaspokaja głęboko ludz- 
hfojką potrzebę samostanowienia o 
Sposobie. i swej wspólnocie na 
fezy, równych prawach”. Dodać do 
lesp.; tego należy, żc dążymy do o- 
5.02.' parcia polskiego systemu na 
riBj. wypróbowanych wzorach demo- 
nijj^lfracji parlamentarnej wedle 
a Hjjżasady, że władza pochodzi z 
izji ,woli narodu i ta wola nie po­
pi,,, “winna być krępowana, 
oakaa Obrady ' Okrągłego Stołu 
L^f/przybliżą i ukonkretnią prak- 
izsstftyczny sens demokracji. W na- 
tiicz^sżym województwie, istnieje 
psi,; realna szansa utworzenia blo- 
ird konstruktywnej niezależnej 

'opozycji, w skład której wcho- 
rto zdziłyby związki zawodowe, u- 
Jawgrupowama katolickie, wszyst- 

ii ajkie inne związki i stowarzy- 
t ■ 'szenia, intelektualiści, ’ osoby 

“cieszące się dużym autoryte­
tem. Jest to szansa na urzeczy­
wistnienie demokracji, która 

---- pozwala na prezentację różnych 
poglądów i postaw, ale swoją 
skuteczność pokazuje we wspól­
nym działaniu. Bo demokracja 

nie anarchia ani nie chaos.
:odc<- © Czy dotychczasowa fermu- 
rfairła .współpracy partii koalicyj- 
iżyrihych w tym kontekście nie 
S]/llWymaga odkurzenia?
obj? — Jest to konieczność. SD 

ne fzabiega o -to, aby w organach I 
[^przedstawicielskich nie jedna 

jiliąrtia posiadała większość, tyl- 
(ia Ikp cała koalicja. Pozwoli to 
„jjjna poszanowanie odrębności po- 
e oglądów. Dotychczas władze je- 
r!iil<dynie zapoznawały się z naszy- 
titi, postulatami. Z realizacją’ 

fzaś- bywało różnie.
Nowy kształt koalicja musi 

init przybrać nie tylko na szczeblu ~ 
-rs ^dntralnym ale i terenowym, 

będzie to łatwe jak wszyst- 
pfjko, co nowe. Trzeba będzife bo- 

zmienić nierzadko do 
ieszcze funkcjonujące sta- 

' nawyki i przyzwyczajenia, 
ę fi Uważam, że w ramach koa- 

jej ’ uczestnicy powin- 
°jict,<i prezentować konkurencyjne 
'uttjrosramy, ale działać należy 

wspólnie. Społeczeństwo powin- 
((fl—-------- -------------------------------—------------

^Obradowała Egzekutywa KW PZPR
ftĄ 9 lutego br. odbyło się po-
5 liedzenic Egzekutywy Komitetu 

' fWojewódzkiego PZPR w Leg- 
^.piicy. Jej członkowie zapoznali

z informacją o przebiegu
J "'jampanii wyborczej do organów 

lanjorządu mieszkańców miast
> wsi. Przeprowadzono ją w 491 

ędnostkach samorządowych. Do 
:omitctów. osiedlowych w mia- 

lz(J lach wybrano 660 osób, do rad
V oleckich we wsiach 2 366 oraz 

'19 -sołtysów. W wielu przypad- 
sołtysi sprawują również 

'^.(jole5^ prze"'odniczilcj'cb rad 
if-?adalc slwierdzono w toku ob- 

kampania ta przeprowa- 
■zosta!a sprawnie i po- 

. ^idałn”16-" Niemn>ej jednak nie 
i$Jranvch'ę odm,odzić nowo wy- 

7-.. samorządów mieszkań-
■ Addzi mało jest w nid 

- °dych, dominują nat( 
a' '
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niki 
formowanie partii

Dzisiaj chodzi o to, by straty ograni­
czyć do minimum. Szansa tkwi w sile 
partii. Wiele zależy nie od generałów, 

.ale od partyjnej armii i pierwszej linii 
składającej się z podstawowych orga­
nizacji. Partia stoi przed polityczną wal­
ką, lecz walczyć w zasadzie nie potra­
fi. Trzeba więc walki się nauczyć. O 
wszystkim . zadecyduje gospodarka, ale 
kluczem do rozwiązania problemów gos­
podarczych będzie — polityka.

Dzięki tym zmianom poprawił się kli­
mat międzynarodowy wokół Polski. 
Przecież w polityce zagranicznej cho­
dzi także o to, by zniesiono dyskrymi­
nacje finansowo-kredytowe, by unormo­
wały się stosunki z krajami kapitali­
stycznymi. Polska wysunęła się na czoło 
dążeń reformatorskich w święcie so­
cjalizmu. Porażka Polaków może być 
ciosem .w radziecką pieriestrojkę.

„Okrągły stół” to zyski, ale i straty. 
Trzeba było nagłośnić opozycję. Na­
głośnić lawinę często demagogicznych o- 
skarżeń pod adresem rządu, partii, ko­
munizmu. Oskarżenia „rozeszły się” w 
społeczeństwie i w świecie. Z jakim 
skutkiem? Ale z drugiej strony trudno 
było oczekiwać, by opozycja ważyła na 
szali sprawiedliwie błędy i osiągnięcia. 
Taka już natura opozycjonisty — „wa­
li” w rząd, nie patrząc na plusy.

Zgoda na pojawienie się „Solidarności” 
to też nie jest zwycięstwo. Fakt ten bu­
dzi wiele zrozumiałych obaw, nie tylko 
wśród członków partii. Bo jakie są 
gwarancje, że nie wróci rok 1981? Czy 
opozycja spod znaku „Solidarności” wy­
ciągnęła wnioski z przeszłości? Właśnie 
przy „okrągłym stole” trzeba wypraco­
wać jak najwięcej gwarancji, by nie 
powtórzyła się gehenna tamtych dni.

PS. Konferencja sprawozdawcza PZPR 
w Zakładach Górniczych „Lubin” odbyła 
się 8 lutego br.

Nadszedł moment, gdy naprzeciwko 
siebie stanęły dwie siły: partia nie może 
posunąć się do przodu wbrew opozycji, 
opozycja nie potrafi pokonać partii. Bez­
ruch. Tkwić w bezruchu, walczyć aż 
do wyniszczenia? ’ Partia znalazła

— O co nam idzie — tłumaczy Ma­
rian Orzechowski, sekretarz KC PZPR 
i członek zakładowej organizacji w ko­
palni „Lubin”. — Sprawa podstawowa 
to przeprowadzić kraj i naród przez 
próg zmian politycznych i gospodarczych. 
Chodzi o to, by z tych zmian wyłonił 
się nowy kształt socjalizmu, socjalizmu 
dla ludzi, a nie na odwrót.
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— W telewizji widzimy wyrafinowa­
ną kulturę polityczną: Miodowicz i Wa­
łęsa wymieniają uśmiechy. Czy na taką 
kulturę możemy liczyć na dole? Czy 
dialog i rywalizacja znów nie przemienią 
się w dyktat, czy nie odżyją podziały, 
które w kopalni grożą tragedią — za­
stanawia się Jan Uniatowicz, I sekre­
tarz KZ w ZG „Lubin”.

Bez wytycznych 
z góry — c.d.

Spotkałem się z. opiniami, że ,zamiesz­
czony w .nr 44 (88) „Konkretów” i pozy- 

■ tywnie przyjęty przez mieszkańców Ści­
nawy mój list na temat handlu — zo­
stał niewłaściwie przeze mnie zaadre­
sowany, bo do Miejsko-Gminnej Rady 
Narodowej w Ścinawie, a nie bezpośred­
nio do GS „Samopomoc Chłopska”. Jest 
to słuszne stwierdzenie, bowiem istotnie 
rady narodowe nie mają prawa bez­
pośredniego oddziaływania na samorząd- ’ 
ne, działające zgodnie z zasadami re- 
formy przedsiębiorstwa i spółdzielnie 
na terenie miast, w których działają. , 
Będąc jednak najwyższym (uchwałodaw­
czym) organem władzy w mieście, M-G 
RN powinna przedyskutować temat, 
a następnie zobowiązać organ wykonaw- 
czy; tj. naczelnika miasta (którego po- 1 
winnością z kolei jako gospodarza mia- i 
sta być powinno dbanie o właściwe I 
funkcjonowanie- placówek handlowych I | 
na swym terenie) do przeprowadzenia 
odpowiednich działań wraz z Gminną 
Spółdzielnią „Samopomoc Chłopska” w 
Ścinawie. Dobrze więc, że w tak waż­
nej dla miasta sprawie, M-GRN zajęła 
oficjalne stanowisko, choć istotnie - ! .

List otwarty
■ W związku z nieprzekazaniem do dzi­
siaj Ścinawskiej Spółdzielni Mieszkania^ 
wj terenów pod budownictwo wieloro­
dzinne w okolicy ulic Mickiewicza, ja, 
giełły i Świerczewskiego, jako członek 
Rady Nadzorczej ŚSM zwracam się do 
naczelnika miasta i gminy w Ścinawie 
z następującym pytaniem: kiedy spół- 
dzielnia mieszkaniowa w Ścinawie otrzy. 
ma tereny pod planowane osiedle, by 
móc rozpocząć jego realizację?

Pragnę przypomnieć, że pod projekto* 
wane osiedle UMiG w Ścinawie, a na­
stępnie wojewoda, udzielili wskazania 
lokalizacyjnego w 1985 roku, a we 
wrześniu 1987 roku „Inwestprojekt” zwró- 
cii się oficjalnie z prośbą do UMiG w 
Ścinawie „o rozpoczęcie wcześniejszych 
przygotowań do wykupu i wywłaszczę* \ 
nia właścicieli gruntów (wstrzymania za* 
siewów ozimych)’'. Obywatel naczelnik 
natomiast wielokrotnie deklarował się w 
terminach wcześniejszych przekazać te* 
ren spółdzielni. Ostatni raz w ramach 
Dni Informacji, w grudniu ub. roku na 
spotkaniu z wojewodą legnickim w UMiG 
w Ścinawie, w obecności aktywu spo­
łeczno-politycznego.

Przy okazji podtrzymuję krytyczne u- , 
wagi pod adresem Urzędu Miasta i Gmi­
ny w Ścinawie zgłoszone przeze mnie 
na tym spotkaniu.

ZBIGNIEW PORASZKA
Ścinawa

P.S. List wpłynął do redakcji 11 stycz­
nia br.

Na przykład związkowy pluralizm. 
Być może w teorii słuszny — tak na­
prawdę sprawdzi się (lub nie) dopiero w 
zakładach. Przez sześć lat partia otwar­
cie wspierała branżowe związki. W Za­
kładach Górniczych „Lubin” do nowych 
związków zapisało się ok. 95 proc, człon­
ków partii. Można sądzić, że inne związ­
ki są niepotrzebne. Czy na pewno, skoro 
w zakładzie są tacy, którzy próbują re­
aktywować „Solidarność”.

wyjście, bo zrozumiała, że wmontowanie 
opozycji w legalne życie jest jedyną i 
słuszną drogą dla Polski. Nikt nie przy­
puszczał, że z czasem pojawią się nowe 
bariery. Pięć spotkań Kiszczaka z Wa­
łęsą zakończyło się niczym. Słowo „So­
lidarność” z trudem przebijało się przez 
prasowe komunikaty.

Od wjelu miesięcy inicjatywa poli­
tyczna należy do partii. Przecież to 
partia zaproponowała rozmowy przy „o- 
krągłym stole”. Od wielu miesięcy nie 
ma strajków politycznych, chociaż są 
protesty o charakterze ekonomicznym. 
Jeszcze niedawno Wałęsa nie chciał u- 
znać związków branżowych^ ani żad­
nych innych organizacji. Dzisiaj siedzi 
z nimi przy jednym stole — to krok 
naprzód.

NA wiele pytań trudno odpowie- 
dzieć, ale są sprawy, które można 
rozwiązać od zaraz. Krzysztof 

Bombik, przewodniczący Rady Pracow­
niczej krytykuje lektorów. Ich kompe­
tencje pozostawiają wiele do życzenia, 
przychodzą na zebrania nie przygoto­
wani, powtarzają informacje wyczytane 
w gazetach lub wysłuchane w radiu. 
Zebrania są nudne, a informacja o nich 
szwankuje. Ludzie nie chcą dyskutować 
również w obawie, by przy okazji prze­
łożony nie odegrał się za krytykę. Na 
stanowiskach pracy i w prywatnych sy­
tuacjach partyjni zapominają o swojej 
partyjności, ideowość i zaangażowanie 
demonstrują głównie na różnych posie­
dzeniach. Zdaniem Bombika zbyt dotkli- 

• we kary serwuje się górnikom za prze­
winienia. Upomnienie lub nagana to 
strata kilkuset tysięcy rocznie. Więcej 
niż niejeden sądowy wyrok za prze­
stępstwo. Górników bulwersują też to­
warowe listy w górniczych sklepach. 
Półki świecą pustkami, na książeczkach 
„G” w kombinacie milionowe zapasy,

a na listach przydziały towarów dla 
osób, które nawet nie pracują w KGHM.

Stanisław Małachowski nie liczy to­
warów na górniczych półkach ale zło­
tówki ze swojej górniczej emerytury. 
Ze starym portfelem w kieszeni żyje < 
się ciężko, ale i z emeryturą sprzed 
trzech, pięciu lat — również. Polityka 
rządu, jego zdaniem, wciąż nie jest sku­
teczna w tej dziedzinie. Waloryzacja 
rozwiązała problemy emerytów częścio­
wo, czasem pogłębiła nawet dyspropor­
cje. Życia nie starczy, by emeryt do­
czekał godnej starości. Błędy w polity­
ce socjalnej także wiele kosztują. Za­
sady przyznawania zasiłków rodzinnych 
(od dochodu na członka rodziny) budzą 
wiele kontrowersji. Im więcej pracu­
jesz i zarabiasz, tym niższy zasiłek. 
System niesprawiedliwy i antymotywa- 
cyjny. Uczucia niepełnej satysfakcji to­
warzyszą starym górnikom nie tylko w 
dni wypłat emerytur czy rent, ale i w 
dniu barbórkowego święta. Cieszą me­
dale i dobre słowo, ale i finansowe 
wsparcie znaczy wiele. Tymczasem prze­
pisy zabraniają wypłacenia emerytowi 
nawet symbolicznego „barbórkowego”. 
Sprawiedliwie, uczciwie?

Informujemy jednocześnie, że zmiana 
przebiegu autobusu spowoduje wydłużę; 
nie trasy o 5 km, a w konsekwencji 
wzrost cen biletów dla podróżnych 2 
Chojnowa do Legnicy.

JURGEN GRETSCHEŁ i 
zastępca dyrektor® 

ds. eksploatacji

Konferencja w tytule — sprawo­
zdawcza. Ale wszyscy czują, a sekre­
tarz Uniatowicz mówi głośno, że nie 
tylko o sprawozdanie i rozliczanie teraz 
chodzi. Raczej idzie o program, o stra­
tegię na dzisiaj i jutro. Partia na dole 
znów stanęła na rozdrożu: nie wiado­
mo, jaki wybrać kierunek, by po raz 
któryś nie uderzyć głową w mur. Je­
szcze kilka miesięcy temu raczej pano­
wała jasność, teraz znów — jak mówi 
Marks, cytowany przez gen. Jaruzel­
skiego — przyszło „wątpić we wszyst­
ko”. Wątpią więc, a wielu nawet nie 
pojmuje do końca sensu dokumentów 
wypracowanych na X Plenum.

przy różnorodności .zagadnień jakimi | , 
zajmuje się — wcale nie musiała tego ! 
czynić. ,

A uczyniłem to dlatego publicznie, i < 
ponieważ skuteczność działania właści- , ' 
wego adresata tj. GS „Samopomoc 4| 
Chłopska” w Ścinawie przy pełnej kon­
troli całego społeczeństwa miasta i opinii \ j 
publicznej będzie o wiele większa. Na ; 
tym właśnie we współczesnym świecie , 
polega rola propagandy . (skutecznej, ; 
a nie sukcesu czy naginanej do ideologii) ' 
w kształtowaniu postaw i* świadomości 
krytykowanych jak i czytających kry­
tykę. Sprzyja procesowi porozumienia 
i zaufania społeczeństwa do władzy, 
jeśli ta reaguje na krytykę albo też nie 
— jeśli lekceważy głos opinii publicz­
nej.

ZBIGNIEW PORASZKA

Małachowski obserwuję, że sprawy 
robotników jakby zeszły na dalszy plan. 
W ostatnich latach w partii coraz mniej 
robotników, chyba najmniej w całym 
40-leciu. Czy nie dlatego — zastanawia 
się Józef Kowalczyk — że społeczeństwo 
nie darzy partii zaufaniem? W oczach 
ludzi jest to organizacja zamknięta i 
zadministrowana. Trzeba więc zerwać z 
kultywowanymi schematami, z oficjal- 
nością, prezydialnym stołem. Więcej lu­
zu i szczerości. Partia przeżywa kryzys, 
ale nie poddaje się słabości. Jest silna, 
bo w nowej sytuacji próbuje się odbudo­
wać. — Reformuje nie tylko gospodar­
kę, ale i siebie — twierdzi Kowal­
ski.

PO dwóch godzinach rozmowy co­
raz więcej pytań i wątpliwości. 
Wydaje się, jakby wszystkie pew- 
i racje wymknęły się z rąk. Re- 

pirtii na dole znów jest 
najważniejsze, ale i — najtrudniejsze.
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Ścinaw®
P.S. List wpłynął do redakcji 4 stycz- I C 

nia. ‘i i to 
Autobus do Golśszowa! h

Odpowiadając na wniosek komunika­
cyjny, zgłoszony w notatce prasowej ty­
godnika „Konkrety” z 27 stycznia 1989 
r. pt. „Autobus do Goliszowa”. w spra­
wie zmiany przebiegu autobusu na trą- 
sie Chojnów — Legnica przez Michów, | 
Dyrekcja Oddziału Krajowej PKS W 
Legnicy uprzejmie informuje, że od 1 . J 
marca 1989 r. kurs relacji Chojnów — I 
— Legnica z godz. 17.10 skierowany zer . 
stanie przez miejscowości Goliszów i | 
Niedźwiedzice. 1 %1 

i?

I

USTAWILI stoły w czworoboku. | ; 
"1 Pierwszy znak nowego stylu pra- • <

* cy zakładowej organizacji. Już me | 
trzeba przeciskać się między rzędami, 
by z mównicy wyłuszczyć swoje racje. ’ 
Można na siedząco, mikrofony w zasięgu 
ręki. Przeżywa się zebraniowa celebra: : 
szpalery, symbole, zielone sukno i wiel- , 
kie _  za wielkie — słowa. Ludzie chcą
rozmawiać, a nie wiecować.

s



problemy
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i natychmiast znajdować klientów nąofe- 
stał przy złotoryjskim Rynku. Tu towar ;
co'mniema0 knlpU*- P™C' yr°Ż?S‘ Br,° ■ z‘a pośrednictwem roiSKiego A-.
f tu po^haw™ ?Z°cenŻntkaiy : i Legnicy trafiają

o____ ^z..y vvcx 1 owucc zniKaiy z najnowsze odmiany nasion-wteln
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góry przyszedł ' 
sklepy trzeba oddawać 

. i d_~_j Spółdziel- 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej. Sklepy od- 

„ż coraz 
Bywało więc tak, że 

• r ... r „u: -- ---- ----- dowoleni, bo bez żadnych pośredników 
produkty trafiają bezpośrednio do od- 
hinrcAu, «, D znaC2nie

niż te, które magazynuje się u 
1 pośredników.

Pięciu pracowników etatowych WZO 
i kilkunastu ajentów na umowach sprze- 

I dało w ciągu minionego roku warzywa 
i owoce za ponad 280 min zł. Zysk no- 

w i wej firmy wyniósł około 4 -min zł i 
przeznaczono go na inwestycje.

| Jak pomaga WZO ogrodnikom? Pierw­
sza sprawa to doradztwo fachowe. Do 
biura związku trafia coraz więcej ogrod­
ników, aby poradzić się jakie odmiany 
UZOTTUtn ancinA r-> «4-»1 A Z — 1_ •_

lęgnować i nawozić. WZO stara’ się* też

rowane przez ogrodników towary. Szuka 
ich i w kraju i za granicą.

Za pośrednictwem Polskiego Związku
, . ' - l też 

najnowsze odmiany nasion 'wielu roślin.
' Ostatnio z Holandii sprowadzono nasio­

na cebuli odmiany „Robusta1’. Kilogra­
mowa paczka nasion „RoDusty” kosztu­
je w legnickim biurze WZO 32 tys. zł. 
Gdzie indziej sprzedaje się te nasiona 
wyłącznic za dewizy po 50 dolarów 
paczka.

Od kilku dni działa też kolejny sklep 
WZO, który mieści się przy ulicy Dąb­
rówki 16 w Legnicy. Tu można kupić 
to czego ogrodnicy szukają od wielu lat. 
Jest to sklep zaopatrzeniowo-nasienny 

| nastawiony na handel z^większymi pro­
ducentami warzyw. Nie 'oznacza to jed­
nak, że WZO dystansuje się od dział- I 
kowców. Oni także w sklepie przy Dąb­
rówki 16 mogą znaleźć wiele ciekawych 
rzeczy.

W najbliższym czasie WZO podejmie 
się produkcji ziemi ogrodniczej. Już w ■ 
tej chwili zainteresowanie tą produkcją I 
jest ogromne. Ziemię chcą brać nie tyl- I 
ko ogrodnicy, ale także przedsiębiorstwa i 
gospodarki komunalnej.

Dyrektor Bryczka chce też wytrącić z I 
i ręki slraganiarzy argument, że wy- I 

sokie ceny warzyw w Legnickiem I 
uwarunkowane są potrzebą sprowadza- | 
nia ich z Wrocławia. W najbliższym I 
czasie giełda warzywno-owocowa 
stanie dzięki staraniom WZO na 
wym targowisku przy ulicy Jaworzyń­
skiej w .Legnicy. Prowadzone są też roz­
mowy nad uruchomieniem podobnej 
giełdy w Lubinie. Czy jednak zmowa 
handlowców nie zniweczy planów WZO? 
To już pokaże. czas. Póki co, ważne jest 
to, że coś na rynku warzywno-owoco­
wym się dzieje. Wszyscy mamy nadzie­
ję, że owe zmiany będą korzystne dla 
klientów.

— Właściwie to Legnickie mogłoby 
być zagłębieni ogrodniczym, a nie ra.c- 

.. nziówym — twierdzi, uyrektor b.ura Wo- 
jewódzkiego Związku Ogrodniczego w 
Legnicy Józef bryczka. — Mamy tu 
wyjątkowo dobre gleby, i przede wszyst­
kim bardzo- korzystne warunki klima­
tyczne. Oczywiście, .wiele. się w ostat­
nim ćwierćwieczu zmieniło, właśnie w 
związku z eksploatacją miedzi i jej prze­
robem, ale przecież sporo, można nadro­
bić i naprawie.

-Współpracownicy i’. __
mówią o tym, że popełniono podstawo­
wy błąd przy projektowaniu rozwoju 
woj. , legnickiego - przy ostatniej zmianie 
podziału administracyjnego kraju przed 

■ trzynastoma laty. Rozwijając bardzo po­
trzebny krajowi przemysł miedziowy za- 

• pomniano, że ■ ludzie, którzy pracować 
będą w miedzi muszą jeść ,i to-dobrze.

■Stąd problemy z przetwórstwem tego 
co produkują rolnicy, ogrodnicy i sa­
downicy.- Właściwie to jest tak, że pro­
ducenci płodów rolnych nastawiają się 
na uprawę tych roślin, które dają im 
duży zysk i mają szansę bez większych 
problemów być sprzedane. Gdyby pow­
stały nowe - zakłady przetwórstwa owo­
cowo-warzywnego natychmiast wielu 
rolników zajęłoby się warzywnictwem.

— Co z tego, że mam odpowiednie 
grunty do produkcji kapusty — mówi 
rolnik z Raciborowic — skoro nie mam 
możliwości sprzedaży tego co się na po­
lu urodzi. Wiele-razy było już tak, że 
musiałem kapustę dawać krowom jako 
karmę. Podobnie było w roku ubieg- 

. łym z fasolką szparagową. Nikt jej nie 
: chciał brać, nawet-za pół ceny, w kon­
sekwencji też trafiała do obory jako 
karma, a w sklepach o słoik fasolki co­
raz trudniej.

Nie ma zbytu
Dyrektor Tadeusz Oskwarek od 'wie­

lu lat szefujący w Państwowym Gospo­
darstwie Ogrodniczym w Legnicy na 

' wielki boom w ogrodnictwie nie liczy.
Właściwie to w ostatnich latach ma 
sporo problemów ze sprzedażą warzyw, 
ziemniaków -i kwiatów. Przedsiębiorstwo 
ma 900 ha gruntów, o stosunkowo dobrej 
bonitacji gleby. W znacznej części jed- 

■ nak uprawia się tu zboża, bo na to zbyt 
jest zawsze, no i pewny pieniądz. A wa- 

- rzywa gruntowe wymagają sporo za­
chodu i nigdy nie ma pewności jaki bę­
dzie zbiór. Po co się więc trudzić jak 
do tego wszystkiego jeszcze są proble­
my ze sprzedażą.

Teraz w magazynach legnickiego PGO 
jest około 100 ton ziemniaków i 6 ton 
-selerów. Dyrektor Oskwarek wcale nie 
chce za nie wygórowanych cen, a mimo 

'to o kupców trudno, choć w sklepach 
warzywnych za seler chcą dwa razy ty­
le niż w PGO.

Ma też legnickie PGO-ponad 3 tys. m 
KW. gruntów pod szkłem i 12 tys. m 
kw. pod folią. Pod szkłem rosną kwiaty 
doniczkowe i cięte, a pod folią nowalij­
ki. O ile z kwiatami większych proble­
mów ze zbytem nie ma, to umowy na 
dostawy nowalijek zawrzeć coraz trud­
niej. I znowu coś się tu nie zgadza, bo 
przecież na rynku nie ma nadmiaru 
tych produktów. Gdzie jest więc pies 
pogrzebany? Wydaje się, że problem 
tkwi w cenach warzyw. Krocie zara­
biają przy ich sprzedaży prywatni hand­
larze i pośrednicy. Producenci, którzy 
ponoszą najwyższe koszty w tym łań­
cuchu pomiędzy polem a stołem dosta- 
ją z tego wszystkiego najmniej.

Każdy może handlować?
Właściwie to obecnie przepisy pozwa­

lają na to, że każdy producent może- 
swoimi towarami handlować. Dlaczego 
więc nie robią tego prywatni producen­
ci warzyw i owoców w Legnickiem, a 
także PGO? Odpowiedź na to pytanie 
jest prosta — nie mają na to warun­
ków i czasu. Rolnik handlować może 
tylko na targowisku. Ile tam sprzeda 
swoich produktów? Niezbyt wiele, bo 
targowisk jest za mało i nie każda go­
spodyni tam kupuje; Ludzie się śpieszą 
1 są wygodni. Wolą więc zapłacić drożej 
byle nabyć towar blisko domu i szybka

Rolnik nie ma też czasu całymi dnia­
mi stać na targowisku, bo trzeba pil- 
cwać pola. Musiałby więc do sprzeda- 
y swoich produktów zatrudnić kogoś,.

'o żaden interes.
g 99 m'aio ongiś siedem sklepów, 

zadawano w nich większość swoich

Czy tylko 
nieświadomość

Przepisy i zarządzenia nie cieszy się 
popularnością, a tzw. powielaczowe pra­
wo mc oa azisiaj tery cynowane jest w 
niemal wszystkich -srouowiSKacn zawo­
dowych, a omijanie czy „obchodzenie" 
przepisów coraz częściej mieści sie w 
szarej codzienności, 1-iajświezszym dowo­
dem „zarządzeniowej aiergn" są wyniki 
Kontroli, jaką pod koniec ubiegłego 
roku przeprowaazila Prokuratura Wo­
jewódzka w Legnicy.

W czasie prokuratorskiej kontroli 
przestrzegania prawa przyjrzano się 
tym razem przetargom samochodowym 
przeprowadzonym przez 50 jednostek 
gospodarki uspołecznionej w 1 półroczu 
1988 r., a konkretnie ich zgodności z o- 
bowiązującymi przepisami, czyli z 
rządzeniami ministra komunikacji 
listopada 1982 r.) i ministra rolnictwa 
(z 1981 r.j. Ponieważ plon zebrano bo­
gaty, więc i wniosek nasuwa się sam_
aibo prokuratorzy trafili akurat na 
szczególną „działkę" nieznajomości pra- 
wa, albo po prostu lekceważenie przepi- I sow.

Najczęściej stwierdzanym ućhybie- 
I niem było niedopełnienie obowiązku 
t protokolarnego uznania ' zbędności wy- 
I stawionego do przetargu pojazdu 
| przypadków), a jeżeli już nawet 
I protokół sporządzono, to bywało, 
I nie uwzględniał on stopnia zużycia 
| mochodu (Głogowskie Przedsiębiorstwo 
I Budowlane oraz Przedsiębiorstwo Gos- 
I podarki Mieszkaniowej, Zarząd Woje- 
1-wodzki TPD i „Inżynieria Miejska" w 
| Legnicy). Bez ustalenia ceny wywoław- 
I czej przystąpiono do przetargu w Spół- 
I dzielni Mieszkaniowej „Piekary" w Leg- 
I nicy. . W pięciu firmach zapomniano o 
8 obowiązku prawidłowego obwieszczenia 
I o przetargu w prasie i siedzibie jed- 
1 nostki. Na przykład GPB w Głogowie 
I w ogóle nie ogłosiło w prasie o zamia- 
| rz2j Prze.Pr owędzenia. dwu przetargów. 
I Uchybiano również terminom. Na 
I przykład ogłoszenie Przedsiębiorstwa 
B Gospodarki Komunalnej i Mieszkania- 
| wej w Złotoryi ukazało się siedem, za- 
I miast 14 dni przed przetargiem. Podob- 
I nie było w przypadku Zakładu Trans- 
I portu KGHM, Zakładów Kuzienniczych 
I at Maszyn- Rolniczych w Jaworze oraz 
I Nadleśnictwa w Jaworze. Dwa przed- 
| siębiorstwa (PGR Głogów i Spółdziel- 
I nią Materiałów Budowlanych w Przem- 
I kowie) zapomniały (?) w swych ogło- 
I szeniach podać czas i miejsce, gdzie 
I można oglądać wystawione do 

gu pojazdy.
| Najmniej zastrzeżeń mieli prokura- 
i torzy do samego przebiegu przetargów, 
I bowiem tylko w jednym przypadku (Wo- 
[ lewódzka Kolumna Transportu Sanitar­

nego w Legnicy) nie sporządzono żad­
nego protokołu. Znaleziono także tylko 
jeden przypadek przeprowadzenia prze­
targu ^-w drugim terminie (w pierwszym 
samochodu nie sprzedano) przed upły­
wem 14 dni. A fakt ten zanotowano w 
ZW ZSMP, gdzie ów drugi termin od­
był się tego samego dnia, co pierwszy...

Sporo uchybień stwierdzono również 
przy okazji przetargowej sprzedaży 
ciągników i maszyn rolniczych. Przykła­
dowo uczestnicy przetargu organizowa­
nego przez SKR w Złotoryi nie złożyli 
wymaganych zaświadczeń o prowadze­
niu gospodarstw rolnych i nakazów płat­
niczych podatku gruntowego. Podobnie 
zdarzyło się i w PGR w Pęcławiu, 
gdzie do przetargu dopuszczono 65 osób 
mimo braku owych zaświadczeń. Nato­
miast w PGR Grębocice, kiedy pierwszy 
przetarg okazał się nieudany, obniżono 
cenę ciągnika o ponad 50 procent i 
sprzedano go pracownikowi...

W sumie przetargowych grzechów i 
grzeszków zebrało się tyle, że wystar­
czyło na wygotowanie prokuratorskich 
wystąpień do 38 (na 50 skontrolowa­
nych) przedsiębiorstw. Dwa z nich war­
te są szczególnego podkreślenia. Pierw­
sze skierowane jest do dyrektora Za­
rządu Wojewódzkiego TPD, w ztoiązku 
z tym, że w czasie kontroli stioierdzono, 
iż TPD, omijając wszelkie przepisy 
mówiące o sposobie rozporządzania 
przez przedsiębiorstwa zbędnymi samo­
chodami, sprzedało dużego fiata „czło­
wiekowi z ulicy", na podstawie naj­
zwyklejszej umowy o kupnie i sprzeda­
ży-

Adresatem drugiego wystąpienia jest 
dyrektor Wojewódzkiego Urzędu Tele­
komunikacji w Legnicy, w którym to u- 
rzędzie bez śladu (!) zaginęła dokumen­
tacja świadcząca o przetargowej sprze­
daży samochodu gaz-G6.

Wszystkie bez wyjątku wystąpienia 
mają charakter profilaktyczny, mają 
wpłynąć na przypomnienie przepisów, 
na uniknięcie nieprawidłowości.

półek. Zawsze znalazł się ktoś komu za­
leżało na czasie i nie chciał stać w ko­
lejce.-

Gdyby policzyć rzeczywiste zyski obu 
straganiarzy to niewiele by się różniły. 
Wydaje się przy tym, że dobrze sie 
dzieje, iż są sklepy gdzie można kupić 
taniej, ale i takie, gdzie towar jest naj­
wyższej jakości i bez kolejki. Jak ko­
goś stać to niech kupuje. Problem po­
lega na tym, że powinien każdy klient 
mieć możliwość wyboru, a tymczasem 
takiej możliwości nie ma 
mieszkańców nowych osiedli 
niowych w. Legnickiem. Tu 
swoista zmowa straganiarzy — ceny są 
z reguły takie same i bardzo wysokie.

Jest konkurent
O ile przez ostatnie lata handlowcy 

zajmujący się sprzedażą warzyw i owo­
ców w Legnickiem byli na ogół solidar­
ni, co zresztą bardzo' im się opłacało, to 
producenci byli rozbici i skłóceni. Nie­
wielu mogło też liczyć na pomoc kogo­
kolwiek. A na ogól mówiono — prywa- . 
ciarz, a tym bardziej badylarz da sobie 
zawsze radę. Gdy więc brakowało
węgla to obcięto przede wszystkim 
pulę prywatnym ogrodnikom. Gdy nie 
było folii to nikt nie zastanawiał się jak 
badylarzom pomóc. A oni tymczasem za 
dewizy, jak zdobyte, tó już ich --sprawa, 
sprowadzają z zagranicy folię, holen­
derskie nasiona, nowe, bardzo skuteczne 
nawozy i środki ochrony roślin.

Ostatnio ogrodnicy w Legnickiem 
podnieśli głowę wyżej. Zdecydowali się 
na zorganizowanie własnego związku, 
który będzie ich bronił i pomagał w 
kłopotach. Wojewódzki Związek Ogrod­
niczy zawiązał się bez niczyjej inspira-

r cji, bez pomocy z zewnątrz, bez przy­
dzielania biur, etatów, środków inwesty­
cyjnych. Powstał i działa, i co najważ­
niejsze, spełnia swoje funkcje i zarabia 
pieniądze.

Związek powstał w listopadzie 1987 
roku, ale rzeczywistą działalność rozpo­
czął już w 1988 roku. Biuro zorganizo­
wano w dwóch niewielkich pokoikach 

i w prywatnym domu dyrektora Bryczki. 
| W ciągu roku przejęto 25 sklepów owo- 

produktów, ale potem z góry przyszedł I ^wo-warzywnycli, w tym pięć w Lu- 
nakaz, że sklepy trzeba7 o.idnwnA bm‘e' WZO za Posrednictwem swoich 
tworzącej się Wojewódzkiej Spółdziel- I agent6w. dostarcza warzywa i owoce do 
ni Ogrodniczo-Pszczelarskiej Sklepy od- częścl szpitali, stołówek, i za­
dano, a spółdzielnia zaczęła sWcoraz I " Legnickiem-
większe fochy. Bywało więc tak, że 2/ JakieS? stanu rzeczy Za-
ogórki do sklepów w Legnickiem spro- I 
wadzano z Nowego Sącza, a PGO swoje

Góry. Ruch w interesie był, a tracili 

ty przewozu wlicza się 
kupujemy w kiosku.

W minionym roku obserwowałem 
Złotoryi dwa stragany warzywne, 
j d n irr-łn +z\"riłc»-r» 

wiały się koło lądy kolejki 
Właściciel straganu nie mógł 
wozić, towar z okolicznych wsi i 
cławskiej giełdy. Oboje z żoną.

w

jednym towar był tańszy i ciągle usta- I 
i klientów.

nadążyć
; z wro-

---------------v o------ ,. x. x.uxią, która 
sprzedawała w kiosku wieczorem ledwie 
stali na nogach. Zysk był spory, ale i 
praca niemała.

Podobny, tyle że mniejszy straganik

był o około 30—40 proc, droższy. Było

svauzaiio z nowego Sącza, a PGO swoje biorców
ogórki spod folii wysyłało do Zielonej .1 lXe niz \e które m c W° 
Góry. Ruch w interesie byl, a tracili na I nofr ’ ’ re maB3ZV
tym na ógól klienci, bo przecież kosz- i 

w cenę tego co |
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przydziału 
rozwiązać problem do­

stawy pieczywa do godz. 10.00 na calyre

O Nowego szefa wypada też 
spytać o najważniejsze proble­
my organizacji....

no-
■-> dla nas 

być powód, by
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rozmawia Grzegorz Chmie-
chcemy się

Chorągwi Legnickiej ZHP

Pragnę zwrócić uwagę na fakt, że nie 
był to wniosek tylko ludzi mieszkają­
cych nad tym lokalem, ale także miesz­
kańców innych dwóch budynków usytu­
owanych kolo kawiarni. Pod zbiorową 
prośbą, która została skierowana do 
prezydenta miasta Lubina 22.11 88 r. (a 
więc już 2,5 miesiąca temu) podpisali 
się przedstawiciele 40 rodzin, które ma­
ją dość przyglądania s:ę, nieomalże co­
dziennie, bijatykom młodych podchmie­
lonych osób, wysłuchiwania klątw, wo­
łania o pomoc, telefonowania do RUSW 
2 prośbą o interwencję, częstego oglą- 
dania w biały dzień (przez dzieci rów­
nież) pijanych osobników załatwiają­
cych w miejscach publicznych potrzeby 
fizjologiczne, szarpania się z osobami nie­
trzeźwymi okupującymi i zanieczyszcza-- 
jacy mi klatki schodowe. Ten stan rze­
czy nie może być nadal tolerowany

6 & Konkrety

© Ostatnio legniccy harcerze 
mocno zaangażowali się w pro­
blemy ekologiczne. Etap roz­
poznawania zagrożeń i możli­
wości zrobienia czegoś konkret­
nego mają już chyba za sobą. 
Co teraz?

mimo bardzo dobrych rad pana preze­
sa.

Odnoszę wrażenie, że Klub Federacji 
Konsumentów, który pan prezes repre­
zentuje, będzie mi się kojarzył tylko z 
gastronomią.

sób pracujących w zakładach uspołecz­
nionych, że po godz. 15.00 sklepy są nie­
czynne, co uniemożliwia zakupy. Nad­
mieniamy, że 90 proc, naszych placówek 
posiada jednoosobową obsługę. Marny — 
nadzieją, że po ukazaniu się odpowiedzi ■ 
władze gminne i WZGS pomogą nam w 
przyspieszeniu przydziału samochodu 
który powinien

‘ terenie.
„Okazja"? ’

Odpowiadając na krytykę'prasową u- 
przejmie informujemy, że osobiście do­
pilnowałem usunięcia wszystkich zanied­
bań w zakresie porządku i zabezpiecze­
nia obiektów budowlanych na budowie 
Szpitala Wojewódzkiego w Legnicy.

Równocześnie zawiadamiam, że pra­
cownicy budowy dozoru średniego 
i wyższego zostali zobowiązani do bie­
żącej kontroli i nadzoru właściwego za­
bezpieczenia mienia przedsiębiorstwa.

Jednocześnie ubolewamy nad faktem, 
że fotoreportaż pani Agnieszki Szydłow­
skiej wykonany był bez zgody z naszej 
strony, jak i innych organów państwo­
wych. Mamy nadzieję, że powyższy fakt 
zostanie nam jak i zainteresowanym o- 
sobom wyjaśniony.

JANUSZ KOMINEK 
zarządca komisaryczny

PBOUP „Budopol”

— Czy doprawdy potrzeba była aż wi­
zyty dziennikarza, aby zrobić na budo­
wie porządek i zabezpieczyć mienie 
państwowe?

— Jak to się dzieje, że mogłam, bez 
żadnego zezwolenia wejść na teren bu­
dowy, „pozwiedzać” budynki, a nawet 
— gdyby mi przyszła na to ochota — 
wynieść z terenu budowy: mozaikę par­
kietową, cement, wapno, lepik, cegły, 
kaloryfery, drzwi... Nie wchodziłam 
przecież przez płot!

AGNIESZKA SZYDŁOWSKA

należeć do ZHP, nie chce 
sić mundurka, ale to 
nie powinien - - - 
się od nich odgradzać.

© Mówimy o wyzwaniach 
naszych czasów. Przy tej oka­
zji nie można pominąć ekono­
mizacji życia. Nic omija ona 
przecież młodzieży, która z 
pewnością bardzo dobrze radzi 
sobie z wydawaniem pieniędzy, 
ale z zarabianiem ich ma ra­
czej kłopoty....

© Komendant zobowiązany 
jest zrealizować programy i u" 
chwały Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej ZHP. które 
ze względu, na objętość trudno 
tu przytaczać. Z pewnością 
znalazł pan tam jednak punkty 
i sprawy szczególnie bliskie i 
warte, z pana punktu widze­
nia, zrealizowania.

i*

Kamy'< do ajridka c d.
Zapewniam, że nie zamierzam pole­

mizować tą drogą z panem prezesem 
Klubu Federacji Konsumentów w Lubi­
nie. W ostatnim numerze Waszej gazety 
w swoim liście „Kamyk do ogródka” 
wiele miejsca poświęcił on na wyjaś­
nienie swojego negatywnego stosunku 
do zbiorowej prośby mieszkańców al 
Niepodległości 5, 11, 13 w sprawie wy­
cofania zezwolenia na sprzedaż napojów 
alkoholowych w barze kawowym usy­
tuowanym w tzw. jamniku . Pragnę 
jedynie wyrazić swoje ubolewanie, że 
aczkolwiek nie najlepiej ocenił działal­
ność baru, o którym mowa, to napisał 
tylko małą część prawdy, a końcowy 
akcent jego wypowiedzi jest co naj­
mniej szokujący. Można się zdziwić, że 
mimo swojego stwierdzenia zawartego 
w pierwszym zdaniu dotyczącym — cy­
tuję: „obserwacji od dłuższego czasu 
działalności lubińskiej gastronomii” — 
autor niczego więcej nie zauważył.

z WACŁAWEM RYŻEWSKIM — 
lowski.

Zadań jest rzeczywiście 
wiele. Myślę, że dziś warto 
wspomnieć o głównych założę- 
niach i pewnej filozofii naszego 
działania w najbliższych latach. 
Obserwujemy zjajyisko uciecz­
ki młodych ludzi od oficjalnych, 
dużych form zrzeszania się. Na­
stał czas rozwoju małych, nie­
formalnych grupek, działalności 
w niewielkich, kameralnych ze­
społach. Uchwała naszej konfe­
rencji wychodzi temu ogólne- 
,mu zjawisku naprzeciw. Pod­
kreśla bowiem potrzebę uela­
stycznienia struktur ZHP. Moż­
na pracować w drużynach, za­
stępach. ale popierać będziemy 
też działalność w małych 6—7- 
osobowych zespołach, tworzo­
nych przez harcerzy pasjonują­
cych się np. tym samym hob­
by. specjalizujących się w kon­
kretnej dziedzinie, zaintereso­
wanych zrealizowaniem tej czy

„Chleba 
powszedniego"

W odpowiedzi na artykuł zamieszczo­
ny w „Konkretach” nr 4 z 27 stycznia 
br. Zarząd Gminnej Spółdzielni „ŚCh” w 
Pielgrzymce informuje:

Spółdzielnia posiada dwa samochody 
dostawcze, w tym jeden przystosowany 
do przewozu pieczywa i artykułów spo­
żywczych, zgodnie z wymogami sanepi­
du. Nie jest on w stanie dowieźć p:e- 
czy.wa do wszystkich placówek handlo­
wych do godz. 14.00. Posiadamy 14 pla­
cówek. w których prowadzona jest sprze­
daż pieczywa. Łączna trasa przejazdów 
wynosi około 70 km, z trzykrotnym po­
wrotem po załadunek pieczywa z pie­
karni. Zarząd spółdzielni boryka się z 
tymi trudnościami od sierpnia ubiegłego 
roku. Po kasacji samochodu marki „Ny­
sa” złożyliśmy zamówienie do WZGS w 
Legnicy o przydział nowego środka 
transportu. Pomimo kilkakrotnych mo­
nitów ciągle otrzymujemy odpowiedź, że 
nie ma przydziałów na nowe’ środki 
transportu. W dobie reformy gospodar­
czej nie stać gminnej spółdzielni na za­
kup samochodu po cenach giełdowych. 
Aby poprawić sytuację w tej sprawie 
zarząd wydał decyzję, by od 3.02.198'1 ro­
ku dostarczać pieczywo w rejon Pro­
boszczowa i Jaśtrzębnika od godz. 7.00. 
co przyczyniło się do zmiany harmond-' 
Kramu otwarcia sklepów. Po pierwszych 
dniach zaćżynaja naplyWiif skargi' ód’’o-

szać na swoje zajęcia, do u- 
czastniczenia w naszych for­
mach wypoczynku. zabawy, 
nauki młodzieży spoza harcer­
stwa. Wielu naszych kolegów 
uo prostu nie chce formalnie

— To nie moda na ekologie 
spowodowała nasze zaintereso­
wanie ta problematyka, a re­
alia dnia codziennego. Żyiemy 
w regionie zagrożonym, a mło­
dzi ludzie odczuwają to szcze­
gólnie. Chca być opozycja, pro­
testować przeciwko dzisiejszej 
sytuacji i włączyć się w jej po­
prawę. Dlatego nie tylko robi­
my wystawy, rozpowszechniamy 
hasła, ogłaszamy konkursy o 
tematyce ekologicznej, ale po­
wołamy w najbliższym czasie 
Harcerska Straż Przyrody, weż- 
miemy pod opiekę pommki 
przyrody na terenie Legnickie­
go. będziemy rozwijać wszelkie 
formy wyjazdów sobotnio-nie­
dzielnych do zdrowszych stref ;J£ 
klimatycznych, a także chcemy 
na duża skałę włączyć się do 
corocznych akcji sadzenta la­
sów. Nie ukrywam, że przy tej 
okazji liczymy na zarobek.

OD AUTORKI: Rzeczywiście uchybi­
łam zasadom savoir-vivre’u. Szczerze 
mówiąc zdarzyło się to nie iio raz pier­
wszy w mojej karierze zawodowej... 
Przykro mi ogromnie, bo tfdybyśmy 
Pana, Panie Komisarzu, zastali w owym 
dniu na budowie Szpitala Wojewódzkie­
go, na pewno formalnościom stałoby się 
zadość. Niestety, także w moim fachu 
czas to pieniądz i nie mogliśmy sobie 
pozwolić na bezczynne siedzenie w se­
kretariacie .— tym bardziej, że pracow­
nicy nie byli w stanie określić godziny 
pańskiego powrotu do firmy.

A swoją drogą, pragnęłabym zwrócić 
Pańską uwagę na dwie rzeczy związa­
ne z moim niegrzecznym wtargnięciem 
n»' teren budowy szpitala.

TADEUSZ BUCHNĄ1® „u1 
wiceprezes ki], 

ds. handlu, gastronomii) by} 
produkcji i usluf 

„SCh” w Pielgrzymek sty,

I 8^ 
Rozkład jazdy Uha

My, mieszkańcy. Głogowa i okolic pro- 
ponujemy, aby w nowym rozkładzie -iąz*, 
dy pociągów wprowadzić takie zmiany;:buj

Poranny pociąg do Leszna przyspie-t 
szyć ok. 15 minut, tak. aby można było 
pizesiąsc się do pociągu wyruszającego 
z Leszna o godz. 5.17, skomunikowane- 

z „Piastem ’ w relacji Legnica -*■ sk 
Lodź — Warszawa. Umożliwiłoby to J* 

dotarcie do południa danego dnia w ten. 
ważny region kraju, bez zarywania ca­
łości nocy. I

Wskazane byłoby również uruchomię- 
nie poćiągu np. ż Rudnej Gwizdanów ok.5 1 
godz. 10.00 w kierunku Legnic v (z Glo- % 
gowa wyjazd pbciągiem w “kierunku A 
Wrocławia, z przesiadką tak. aby przed 
południem można było dotrzeć do I*eg-.^h 
nicy. w warunkach bardziej znośnych'?^ 
niż np. autobusem ..A”, którego kur-y..?^ 
mimo, że bardzo drogie, są*trudne z 
du przepełnienia I braku miejsc >:.ed-.;’Ł^t- 
cych). Przed południem w kierunku Le‘4' 
nicy i dalej z rejonu węzła głogowsK-cnAj 
go w zasadzie, nie ma żadnego ' środkąc^ęj 
lokomocji PKP. Odjazdy •południowe jAą 
kierunku Głogowa we wszystkie . 1
są naszym zdaniem zadowa’aj;’cc. 
tymi wyjątkami, o których tu ńiowa.

Za podróżnych -7.
■'JÓZEF

@ Szefem największej na 
Dolnym Śląsku, bo liczącej M 
tys. członków Chorągwi ZHP 
został pan zaledwie kilka dni 
temu. Nic było więc okazji, zę­
by przedstawić się szerszej pa- 
błicznośći...

— Mam 41 lat. Z zawodu jes­
tem nauczycielem. Cale moje 
dorosłe życie związane jest z 
harcerstwem. Ostatnio pełni 
łęm funkcję komendanta choj­
nowskiego hufca ZHP. Tam 
też mieszkam. Moja żona, El­
żbieta, jest nauczycielką 
chojnowskiej „jedynce”. Mam 
dwoje dzieci — Joannę (lat 14) 
i Macieja (lat 17)

innej idei. Druga sprawa to po­
trzeba otwartości ZHP. Nie 
chcemy być organizacją herme­
tyczną. zamkniętą dla innych. 
Wręcz odwrotnie. Będziemy się 
starali współpracować, zapra-

— Hasła wychowania przez 
pracę głoszono niemal zawsze, 
ale ich realizacja wyglądała 
bardzo różnie i zazwyczaj przy­
nosiła skutki przeciwne. Teraz 
ZHP musi niejako połączyć 
działalność wychowawczą, z 
pewnymi formaińi działalności 
gospodarczej, po prostu z wy­
pracowywaniem pieniędzy, bo 
taka jest sytuacja materialna 
związku. Nie chodzi tu. pod­
kreślam, .o to. żeby harcerstwo
— drużyna, hufiec czy zastęp
— stało się „spółdzielnią”, ale 
musimy sobie we własnym za­
kresie radzić z niektórymi po­
trzebami, bo koszty rosną szyb­
ko. tymczasem dotacje pozosta­
łą za nimi w tyle. Uważam, że 
jest wiele możliwości. Czy har­
cerska drużyna nie może sobie 
np. zarobić na 2—3-dniową wy­
cieczkę, na bal karnawałowy, 
wspólne wyjście do kina? Poy 
nieważ robią to nie od dziś 
harcerze w Chojnowie — wiem, 
że jest to możliwe i przynosi 
ponadto poważny efekt wycho­
wawczy: młodzież uczy się au­
tentycznego smaku pracy. - po- 
znaje koszt wysiłku i radość z 
v;y praco wanych przez własne 
ręce efektów. Myślę, że dobrą 
formą byłby mecenat konkret­
nego zakładu nad drużyną. 
Przy czym chodzi nie tyle o 
pieniądze-, co pomoc material-

Zakład mógłby „płacić” 
harcerzom np. wypożyczając 
swój autobus na w-ycieczkę. u-

ni<
— W poprzednich dwóch ka- pąi 

dencjach nastąpił ogromny' $ti 
wzrost naszych szeregów, w su*' z 
mie o 15 tys. zuchów, harcerzy.' SU 
Jednak, z wielu powodów, nie1 ba 
nadążył za tym rozwói kadry; og1 
instruktorskiej. Dziś ok 25 nrocJ ną 
drużynowych nie posiada? ba 
odpowiednich kwalifikacji. O- Bd: 
czy wiście, nie chodzi o forma!1 stc 
ności i papierki, ale opieka nad ■ 
młodzieżą w naszej organizacji „h 
wymaga jednak specyficznego! • 
przygotowania i nie zawsze 
mogą je zastąpić wrodzone ce-' 
chy charakteru. Potrzebna jest jj 
po prostu odpowiednia wiedza., p, 
Myślę, że rozwiązanie tego pro­
blemu w obecnej kadencji by 
loby wielkim sukcesem i ko­
rzyścią dla całego harcerstwa.
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W niedzielę rano na przystanku auto­
busowym do Głębokiego ledwo weszliś­
my do autobusu. Było ciasno, duszno, 
niewygodnie. Wreszcie autobus zatrzy­
mał się przy kościele. Cały plac wypeł­
niony ludźmi. Mówili po białorusku lub 
po rosyjsku.

— To są chyba prawosławni — ode­
zwała się cicho Teresa. — W kościele 
katolicy na pewno mówią po polsku.

Z trudem przepychaliśmy się do 
wnętrza kościoła. Ludzi było bardzo 
dyżo. Przeważnie stare, wiejskie kobie­
ty w chustach na głowach, starsi męż­
czyźni i młode dziewczyny ubrane w 
modne sukienki, a nawet dżinsy. Nie­
które kobiety modliły się z książeczek 
do nabożeństwa lub śpiewały po pol­
sku pieśni religijne. Kościół udekorowa­
ny. Dużo kwiatów żywych i sztucznych. 
Mnóstwo

zeum.
liśmy Czechów, Niemców, 
Ukraińców. Wilnianki ubierają się___
nie i modnie. Mężczyźni też. Wiadomo
— stolica. Wielu ludzi mówi po polsku.

Poszliśmy spać, kiedy już dniało.

Zapragnąłem samotności. Postanowi­
łem pójść na cmentarz odwiedzić groby 
krewnych. Minąłem wielką cerkiew 
prawosławną. Podczas odwrotu spod 
Moskwy w 1812 roku Napoleon noco­
wał w plebanii, ale cerkiew zamienił w 
stajnię. Cmentarz znajdował się tuż za 
miastem na rozległym pagórku. U jego 
stóp stało w kilku rzędach około 200 
grobów legionistów Piłsudskiego poleg­
łych w walce z bolszewikami w 1920 r. 
Były ładnie utrzymane. Ktoś dbał o 
miejsce wiecznego spoczynku chłopców 
z Krakowa, Kielc, Radomia i innych 
miast polskich, którzy oddali tu życie, 
by wskrzesić Polskę. Przez wiele lat 
Białorusini utrzymali te groby w po­
szanowaniu. Byli zawsze polakofilami. 
Niektórzy mówili — „Panok, jej Bohu,

dej wiosce katoliccy parafianie budo-' 
wali bramy powitalne. Tłumy ludzi wi­
tały’ go, jak świętego. Biskup bierzmo­
wał młodzież. Mnie również. Wybrałem 
imię Józef, jak mój dziadek Sindrewicz- 
-Piekarćzuk i moja matka.

■—■ Wtedy imię Józef było modne, bo 
nosił je marszałek, Piłsudski. Ja też się 
bierzmowałam i wybrałam imię Józefa.

— W imien Ojca 
Swientego. Amen. - 
księdza z głośników. Kazanie mówił po 
polsku, śpiewnie zaciągając.- Często 
wtrącał całe zdania po białorusku. 
Może słabo znał polski, a może żeby go 
lepiej parafianie rozumieli. Było bardzo 
gorąco. Pot zalewał oczy. Cały plac 
przed kościołem, aż do fabryki konserw 
był zapełniony gęstym tłumem. To pra­
wosławni po skończonej mszy w pobli­
skiej cerkwi przyszli przed kościół wi­
tać chrześcijańskiego przecież biskupa. 
Ulicą od strony Zaprudzia jechały sa­
mochody osobowe. Milicjanci regulują­
cy ruch nie wpuszczali ich na plac, na­
kazując objazd.

— A Różyczka ty moj! Nikoli taho 
nie było! (O Boże ty mój! Nigdy tego 
nie było!) — powiedziała cicho kobieta 
obok mnie. — Wierzyć się wprost nie 
chce! Dawniej kościół był zamknięty. 
Nie pozwalano modlić się. Do kościoła 
chodzili „czornym chodam” (cichym 
wejściem). A teraz zobaczcie, ile ludzi 
się ponazjeżdżało!

Przed plebanią dziewczynki w 
łych sukienkach i zielonych wiankach 
na głowach sypały kwiaty na ulicę 
wiodącą do kościoła. Niebawem z ple­
banii wyszedł biskup prowadzony pod 
ręce przez dwóch mężczyzn. Kazanie 
rtrówił czystą polszczyzną. Głos brzmiał 
z głośników na cały plac. Ludzie słu­
chali z szacunkiem, ale wielu miało 
niewyraźne miny. Młoda modnisia wy­
kazywała zniecierpliwienie.

— Szto jon każyć, mama? (Co 
mówi, mamo?) — spytała wreszcie.

— Ja toża niczoha nie razumieju — 
odezwała się jakaś kobieta.

— To jacy z was katolicy? — zapy­
tał męski głos.

— Nia usie katolikl — Palaki! — bro­
niła się kobieta.

— Właśnie. Trzeba, żeby u nas księ­
ża odprawiali nabożeństwa po białoru­
sku. Czy może Bóg nie rozumie tego 
języka?

— Cicho tam, bezbożnicy!— doszedł 
z tylu głośny szept.

— Witaj w s>------ ——-Myui lilaju
’’ — powiedziała uroczyście ciocia Zosia.

Mówiła po polsku białoruskim akcen­
tem. Wujek Fiodor Adamowicz, emeiwt 
kołchozowy, prawosławny, który cżeiiił 

’ się z katoliczką, jego wnukowie Wicia 
l, Braniewski, Alonka i Natasza, córka 
i. Feli, również przywitali nas entuzja- 
, stycznie. Chociaż była głęboki noc, stół 
, jjył obficie nakryty. Białoruska gościn- 
’’ ność jest powszechnie znana.

— Jesteście na pewno głodni po ta­
kiej podróży — rzekła ciocia, 
dajcie do stołu.

ja Palak”. Na potwierdzenie tego żeg­
nali się po katolicku. Księża wpajali w 
nich przekonanie, że katolik, to Polak, 
mimo że jego ojczystym językiem był 
białoruski.

Ścieżką pnącą się stromo doszedłem 
do grobów mego dziadka ciotecznego 
Stanisława Szadziewskiego i jego żony 
Elżbiety — rodziców cioci Zosi. Dziadek 
Stanisław był rodzonym bratem mojej 
babci Adeli, która zmarła w 1900 roku, 
po urodzeniu mojej mamy. Została po­
chowana w Zaprudziu, ale nie wiado­
mo, gdzie jest jej grób. Odmówiłem pa­
cierz za dusze Szadziewskich. Przed 
wojną mieli dość dużą gospodarkę, ale 
ziemia była niezbyt dobra. Musieli 
ciężko pracować. Starszy brat Stanisła­
wa, Kazimierz, zwany „Kaziukiem”, 
właściciel pobliskiego folwarku Lipniki, 
był znanym bogaczem w całej okolicy. 
Zmarl w 1940 r. ze zgryzoty, że na nasze 
tereny przyszła Czerwona Armia i już 
nie był „panoczkiem”. Bardzo bał się, 
że zostanie wywieziony na Syberię 
przez NKWD. Ale był już stary i nie 
ruszano go. .

Czytałem napisy na pomnikach. Były 
pisane w językach polskim i rosyjskim. 
W języku białoruskim tylko jeden 
„Uładzimir Zyznieuski 1923—1943” choć 
cmentarz jest białoruski. W dawnych 
czasach język białoruski był uważany 
za chłopski, chamski. Nikt nie chciał 
by mm pogardzano, dlatego katolicy 
ulegali polonizacji a prawosławni — ru­
syfikacji.

Wróciłem na plac przed kościołem, 
—udzi nie ubyło. Biskup prawosławny 
stojąc obok katolickiego głosił po ro­
syjsku, że prawosławni i katolicy są 
wyznawcami tegoż samego Boga w 
Trójcy Jedynego i winni się miłować 
nawzajem.

Nareszcie! — pomyślałem z saty­
sfakcją. Na byłej Wileńszczyźnie by­
ły stale wielkie spory między katolika­
mi i prawosławnymi. Nawet w szkole 
dzieci biły się o to, czyja wiara lep­
sza.

Po nabożeństwie biskupi obu wyznań 
udali się z wiernymi do boru za jezio­
rem na „Bratskoje Kładbiszcze” — 
Cmentarz Braterski, gdzie hitlerowcy w 
czasie wojny pochowali 27 tysięcy ludzi 
bestialsko zamordowanych w obozie 
śmierci w Berezweczu niedaleko od 
Głębokiego. Byli to radzieccy jeńcy wo­
jenni, partyzanci i wszyscy podejrzani 
o udzielanie pomocy partyzantom. Hit­
lerowcy polecili żyjącym jeńcom ukła­
dać zwłoki rzędami w wielkich maso­
wych grobach i przesypywać ich wap­
nem. Niektórzy jeszcze żyli. Na wierz­
chu grobów sadzili młode sosenki, aby 
zatrzeć ślady. Po wojnie władza ra­
dziecka uporządkowała te groby. Po­
stawiła pomniki i wielki obelisk ku czci 
pomordowanych. Dzisiaj biskupi po­
święcili cmentarz i wraz z wiernymi od­
prawili modły za dusze tych ludzi.

Cmentarz w Głębokim jest porośnięty 
wysokimi drzewami. Między nimi wid­
niały pomniki, niektóre bardzo ładne i 
drogie. Z lewej strony cmentarz jest 
zarośnięty gęstymi krzakami. Zajrzałem 
tam. Ku memu zdziwieniu zobaczyłem 
dwa piękne groby i wielki krzyż z wy­
polerowanego czarnego marmuru. Wy­
kuty napis głosił, że spoczywa tu pan 
Oskierko i jego żona Zofia z Korsaków. 
Wiedziałem, że Oskierko to był znany 
„Żubr” — wielki magnat z Kresów 
Wschodnich zamieszkały stale w War­
szawie. Korsakowie byli też zamożnymi 
ziemianami. Obok był}' zarośnięte krza­
kami i chwastami groby ziemian Czer­
niawskich i innych. Kiedy tak patrzyłem 
na pomniki minionej świetności, pode­
szła do mnie starsza kobieta.

—‘ Dzień dobry. Interesują pana te 
groby? — powiedziała piękną polszczyz­
ną.

— Czemu są tak zaniedbane?
— To groby ziemian. Ich potomkowie 

albo uciekli w 1939 roku z wojskiem 
Polski sanacyjnej, albo zostali wywie­
zieni w 1940 przez NKWD na Syberię. 
Nie wiadomo, co się z nimi stało. Po­
dobno niektórzy z nich poszli do Armii 
Andersa i przedostali się na Zachód, 
ale tu nikt nie wrócił po wojnie. I tak, 
tymi grobami nie ma kto się opieko­
wać. Dobrze, że, nikt ich nie tknął do­
tychczas.

— Sądzę, że tu działa magia śmierci, 
kult zmarłych. Pani świetnie mówi uo 
polsku. Mieszka pani w Glębokiem?

__ Tak, ale jestem Polką. W domu 
mówimy ’po polsku. Oczywiście znamy 
też dobrze języki białoruski i rosyjski. 
Jest tu kilka rodzin polskich.

__ Dlaczego pani me wyjechała do 
kraju?

_ Zżyłam się z tym krajem. Biało­
rusini są przyjaźni Polakom. Mam tu 
dom, ogród, przyjaciół. Dzieci pokoń­
czyły wyższe studia, są na stanowi­
skach. Teraz jest pieriestrojka. Spodzie­
wamy się polepszenia naszego życia.

Ciocia była również emerytką. Cale 
życie pracowała gorliwie w kołchozie. 
Była znaną przodownicą pracy w ca­
łym powiecie. Dużo pisano o niej w 
prasie. Dostała dwa medale za osiąg- 

ja w pracy i tytuł „Bohaterka Pra- 
-y Socjalistycznej”. Dzięki temu jej 
młodsza córka Felicja została przyjęta 

studia w Akademii Medycznej w 
Witebsku. Tu poznała swego męża Ro- 

$ sjanina Korowikowa, po skończeniu 
studiów przyjechali pracować do Glę- 
bokiego. Jej rodzice są z tego powodu 
bardzo tjumni. Ciocia Zosia jest córką

■ Stanisława Szadziewskiego, brata mojej 
babci Adeli. Była to. szlachta zaścian-

5,‘kowa, gorliwi katolicy. Jak zresztą 
mejz —.rtk?., co za staroobrzę­
dowca. Taki to w naszej rodzinie gali­
matias wyznaniowy, ale wszyscy jesteś­
my Słowianami. W dzieciństwie ojciec | 
mi powiedział, że najważniejsze to być 
człowiekiem pracowitym i uczciwym.

Wujek wyjął z lodówki butelkę szam­
pana. — Za wasz szczęśliwy przyjazd!

Ciocia przyniosła z kuchni dużą patel- 
, nię z jajecznicą na skwierczących, pach-
■ L' nących skwarkach — tradycyjnym poczę-

stunkiem na Białorusi — i gorącą herbatę 
s- z wiśniowymi konfiturami. Na stole 

stały talerze z wiejską smakowitą kieł- 
-■ basą, wędzonym kunbiakiem (szynką), 

ogórki małosolne, pomidory ze śmieta­
ny ną, masło i suszony ser. Chleb razowy 
as bardzo smaczny. Wujek, a raczej 
f „dziadżka” z zadowoleniem postawił na 

15; stole pół litra „Moskowskoj”.
— Słyszałem, że u was trudno kupić 

K.' „harełkę” — powiedziałem.
k: — Michaił Gorbaczow wydal walkę 

alkoholizmowi i ma rację. Za dużo u 
ct nas pili. Teraz trzeba stać w kolejce.

Fela i Wołodzia są lekarzami —- dosta- 
!■' li wódkę po znajomości dla gości z 
dsl Polski.

Jadąc do rodziny zwiedziliśmy Wilno. 
Opowiadałem teraz, jak byliśmy na O- 
strej Bramie, przed cudami słynącym 

W obrazem Matki Boskiej. Chcieliśmy 
ci odwiedzić katedrę wileńską, ale była 

zamknięta. Mieści się tam teraz galeria 
;>i obrazów. Weszliśmy też na Górę 

Trzechkrzyską. Litwini odrestaurowali 
bardzo starannie zamek księcia Giedy­
mina, jest tam teraz wspaniałe mu- 
z.e.um- Zwiedza je dużo ludzi. Spotka­

li liśmy Czechów, Niemców, Rosjan, 
:.j Ukraińców. Wilnianki ubierają się ład- 
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Obudziłem się w południe. Teresa 
już nie spała. Po śniadaniu wyszliśmy 
z domu na asfaltowy gościniec. Skrę- 

,, eiliśmy do wsi Soryki oddalonej o trzy 
(rf kilometry, gdzie się urodziłem. Niebo 
^ii było cudownie lazurowe, bez jednej 
s|t chmurki. Słońce sypało snopy złoci- 

stych promieni na zielone łąki, pola i 
lasy. Powietrze było przesycone całą 

: gamą zapachów kwiatów i ziół. Oddy- 
i chałem z rozkoszą. Po prawej stronie 
drogi stały trzy nowiutkie domy z płyt 

„betonowych i z dachami pokrytymi 
ocynkowaną blachą, czwarty dom był w 

■’ budowie- 2 lewej strony widziałem na 
■;« horyzoncie najwyższe w tej okolicy 

wzgórze.
— To jest „Majak” — 

do Teresy. - r
się wzdłuż horyzontu^ 

, cze”.
,, — Pięknie tu — przyznała.
j. — To dla mnie najpiękniejsze miej- 
" sce na świecie. Stąd wywodzą się mo- 

je korzenie, tu żyli od wieków moi 
/przodkowie.

polnym krokiem doszliśmy do wio- 
,ią ski. Przed wojną stały tu małe drew- 
.ymane chatki oświetlane lampami naf- 
^bowymi. Podczas wojny cała wieś zo- 
jć.stała spalona przez hitlerowców. Od- 

budowano ją znowu drewnianą, ale 
chaty są obszerne, dwuizbowe, z an‘e- 

1 i nami telewizyjnymi na dachach z e'er- 
n'tu. Przed chatami pełno drzew owoco- 

piękne kwiaty. W ogrodach do- 
,l?rodne warzywa. Chaty mojego dziadka 

P° mamie, Józefa Sindrewicza-Piekar- 
“UKa nie było. Nie wiedziałem nawet 

l . ■■»Łjm;y jego synowie i
kat°Hcy i Polacy wyjechali

\gpodarstwa "rolne.*

dziecki. Teraz tam, gdzie stała .niegdyś 
nasza chata, na całym pagórku rosła 
wysoka pszenica o ciężkich kłosach.

— Orałem i bronowałem kiedyś tę 
ziemię, Teresko, aby mieć kawałek ra­
zowego chleba. Na przednówku nieraz 
go brakowało. Do dziś dnia bardzo ce­
nię chleb i serce mnie boli, kiedy widzę 
w Legnicy na śmietnikach cale pajdy 
chleba. Dawniej nie zmarnowała się 
żadna okruszynka.

Ruszyliśmy łąką do „Haradziszcza” 
porośniętego lasem. W dawnych cza­
sach znajdował się tu gród słowiański. 
Ze szczytu widać było wspaniały kraj­
obraz, a na horyzoncie — wieże kościo­
ła i cerkwi w Glębokiem. Po drugiej 
stronie pagórka falowało srebrzyście 
jezioro. W epoce lodowcowej tu zatrzy­
mał się lodowiec. Z jego północnej stro­
ny pola są równinne. Na południu u- 
tworzył się wysoki, długi pagórek z 
ziemi i kamieni, a na zachodzie — dwa 

■ najwyższe w okolicy pagórki — „Ma­
jak” i „Zahorska Góra”. Legenda głosi, 
że na „Zahorskiej Górze” stała świąty­
nia z wysoką wieżą. Nastał czas, że 
ludzie przestali się modlić. Rozgniewa­
ny Bóg strącił ją na dno jeziora. Od 
te^o czasu o północy słychać dzwonie­
nie dzwonu dochodzące z dna jeziora. 
U podnóża tej wysokiej, stromej góry, 
znajdowała się piaszczysta plaża. Woda 
była przeźroczysta. W dzieciństwie czę­
sto się tu kąpałem. Bardzo się cieszy­
łem, że jestem tu znowu.

Wracaliśmy gościńcem. To bliżej. Po 
prawej jego stronie stał rząd nowych, 
murowanych, piętrowych domów i 
Wiejski Dom Kultury. Odbywały się tu 
seanse kinowe i zabawy. Była bibliote­
ka i telewizor kolorowy.

— Za moich czasów zabawy zwane 
wieczorynkami odbywały się w chatach, 
gdzie były panny na wydaniu. Grano 
na harmoszce, czasami na bałałajce lub 
skrzypcach. Takt wybijano na bębnie. 
Kawalerowie przynosili samogonkę i 
pili tak, żeby starsi nie widzieli. Czasa­
mi się bili o panny, nawet na noże.

Obok szosy stały wielkie, kołchozowe 
warsztaty naprawcze maszyn rolniczych 
i garaże z samochodami ciężarowymi, 
traktory i kombajny. Dawniej, nawet 
w majątku ziemskim hrabiego Mohla, 
ziemię uprawiano końmi Siła robocza 
była bardzo tania. Podczas żniw 
dniówka robotnicy wynosiła pięćdzie­
siąt groszy. Kilo cukru kosztowało zło­
tówkę.

Ciocia Zosia postawiła na stół rosół 
z makaronem własnej roboty. Smakował 
wybornie.

— Na Białoruś przyjechał z Polski 
biskup katolicki Roman Andrzejewski. 
W niedzielą przyjedzie do kościoła pa­
rafialnego w Glębokiem — powiedziała 
ciocia. Była gorliwą katoliczką. — To 
będzie wielkie wydarzefcie. Ostatni raz 
by! w Glębokiem biskup Romuald Jał- 
brzykowski z Wilna przed pięćdziesię­
ciu laty!

— Pamiętam — odparłem. — Był też 
w kościele w Zalesiu. Po drodze w każ-

.Chozu Ze strony ojca mam tu kuzynów 
staroobrzędowców — Moskali (tak ich 
nazywa miejscowa ludność) — Michai­
ła i Iwana Kiryłłowów. Nie zachodziłem 
do nich, gdyż pracowali w kołchozie. 
Kłamałem się starszym ludziom. Znali 
mnie m wszyscy. Przed końcem wsi 

■ !>«hŚ,my ,n,a polną dr0RQ opadającą 
w dół ku łąkom. Z radością stanąłem 
na brzegu rzeczki Dobryłówka. Nazwa- 
11 bo w niej si<l ..dobrze łowi”
rybę. Atoda przejrzysta, na dnie — wo­
dorosty. Przeszliśmy chyboczącą się 
Kładkę. Niedaleko wznosił się niewyso­
ki pagórek, na którym przed wojną 
stała chata moich rodziców' i zabudo­
wania gospodarcze. Zbudowali je w 
1935 roku po powrocie z Francji. Mieli 
sześć hektarów ziemi, ale wkrótce za­
częli narzekać, że wrócili z Francji. I 
tam praca byłą ciężka, w kopalni, ale 
zarobki były lepsze a poziom życia 
wyższy. Myśmy byli — Kresy Wschod­
nie, Polska „C”. We Francji chodziłem 
cztery lata do francuskiej szkoły, na 
Wileńszczyźnie — cztery lata do pol­
skiej. A kiedy przyszła do nas Czerwo­
na Armia we wrześniu 1939 roku — 
chodziłem dwa lata. do średniej szkoły 
w Glębokiem. Wykłady odbywały się w 
języku rosyjskim, uczono też białoru­
skiego i niemieckiego. Naukę, przerwa! 
napad hitlerowców na Związek Ra-
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1 drzewo — jutro martwy człowiek" err.anszou.::nym ' 
prze?. Komendę Chorągwi -Leśnickiej Z!:?. Wydział 1 
Ochrony -Środowiska UW i Z.W PTTK. Poziom prac, ■ 
pokazujących przykłady ludzkiej bezmyślności w c,b- ‘ 
chodzeniu się ze środowiskiem naturalnym był zróżni­
cowany. Konkurs zakończy! się dużym sukcesem 34 
Drużyny Harcerskiej przy Szkole Podstawowej nr 4 
w Polkowicach, której członkowie- zdobyli, aż cztery 
główne nagrody. Wybranym z bogatego plonu kon­
kursu pracom nadaliśmy tytuł „Ratujmy co się. dap 
wychodząc z założenia, że jeżeli już dziś me. powstrzy- . 
mamy galopującej degradacji ekologicznej, to następ- 
ne pokolenia będą ogiądiły (jeśli wyżyju) okazy przy- ; 
rody tylko na filmach albo w palmiarn.iach...
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OGŁASZA PRZETARG

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD

TRANSPORTU MLECZARSKIEGO
w. Legnicy

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

10 O Konkrefy

na i
i ogólnobudowlanych 
wartość 20.000.000 zl.

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH

- KIEROWCÓW posiadających prawo jazdy kat. „D”.
- KIEROWCÓW posiadających prawo jazdy kat. „B”, 

„C", w celi1 przeszkolenia na prawo jazdy kat. „D”.
- MECHANIKÓW i ELEKTRYKÓW samochodowych.
- PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do prze­

szkolenia w zawodach mechanik i elektryk samo­
chodowy.

- RENCISTÓW i EMERYTÓW.
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Zastrzega się wybór oferenta bez podania 
; Otwarcie ofert nastąpi dziesiątego dnia 

sic o godz. 9 w '

§ 
CS

T1WO W 
terować, .. .

nich. Rzt

— pojazdu marki IFA W 50L, ciągnik siodłowy 
nr rejestracyjny LGA 401K, zużycie 40 pro­
cent, cena wywolawęza 697.920 zł.

I

wykonanie - robót instalacyjnych, dekarskich 
i w obiektach szkolnych na

i

v ■ *powi©ś< 
o Legnicy

trum i................
cji. Decyzja ta, 
sowa, później 
stałe, w dużym w»VFłMu 
cydowała (obok faktu, że

im. Ludowego Wojska Polskiego 

w Legnicy przy ul. 22 Lipca 14/22

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

ZAKŁAD DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ 
„L I G M O R” 

w Legnicy 
ZAWIADAMIA,

że od 1 lutego 1089 r. uruchomił punkt doraźnej opieki 
nad małym dzieckiem, czynny codziennie z wyjątkiem 
niedziel w godzinach 15—22, w soboty 8—22 przy 
ul. Mazowieckiej 2.
Bliższych informacji udziela się tel. 61-470.

na kurzy sinych warunkach:

E te 
s s

I

I i 
h
li 
k h

Opowieści |

na sprzedaż:

wać krew, już prawie u progu 
ojczyzny. Nie takie były zre­
sztą ich zainteresowania. Ta 
wojna, z całym swoim okru­
cieństwem, ale także jej pięk­
nem, pochłaniała bez reszty 
umysły tych młodych ludzi. 
Niech mi więc wolno będzie 
przytoczyć jeszcze jeden frag­
ment wspomnień, tym razem 
Dezyderego Chłapowskiego, sze­
fa szwadronu słynnego pułku 
szwoleżerów gwardii:

W tych 'warunkach Legnica 
wkraczała w erę napoleońską. 
Zwycięstwa Napoleona pod Je- 
^3 i Auerstadt, w październiku 
1806 r., wywołały popłoch na 
Śląsku. 15 października w Leg- 
rńcy pokazali się dwaj pierw­
si jeźdźcy bawarscy, a 21 mia­
sto zostaje bez walki zajęte 
przez oddziały bawarskie i wir- 
tenberskie w służbie francuskiej. 
Jeszcze 18 grudnia do Legnicy 
wjechał wprawdzie podjazd 
pruski, który nawet uprowadził 
5 jeńców, ale.... szybko uciekł.

o godz. 10, II przetarg od-

W maju 1807 r. w Legnicy 
zjawili się polscy ulani. Był to 
słynny pułk Legii Nadwiślań­
skiej wracający z Neapolu do 
Polski. Zachowała się relacja 
oficera tego pułku Wojciecha 
Dobieckiego. którą warto przy­
toczyć. chociaż o samym mieś­
cie jest w niej niewiele, a i 
pewności też nie ma. czy autor 
piszący swoje pamiętniki w 
kilkadziesiąt lat po tych wyda­
rzeniach nie pomylił dat i 
miejscowości. Jest to przecież. 
już jeden z ostatnich pobytów 
tutaj polskich wojsk, przed ro­
kiem 1945.

„Błąkał sbj Jenerał 
feure-Dennouettes) 
traktu od Ltgutcy

DYi^U ... WóDZKIEGO
U.MĘBIULS x v,’A KOMUNIKACYJNEGO

dżin), a miasto stało się 
trum_ administracyjnym rejen- 

zrazu tymcza- 
utrzymana na 
stopniu zade- 

. . Glo-
gow nadal . był twierdza) o 
znacznie szybszym rozwoju Le­
gnicy. Inne zmiany, jak znie­
sienie przymusu cechowego i 
sekularyzacja klasztorów, mia­
ła już tylko drugorzędne 
znaczenie, dla dalszego rozwoju 
miasta.

Przetarg odbędzie się 6.03.4989 r. 
będzie się o godz. 10 30.
Pojazd można oglądać w przeddzień przetargu pod adresem j.w. 
Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy zakładu wadium 
w wysokości 10 procent ceny wywoławczej do godz. 1.45 w dniu 
przetargu. __
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

314-k

Najpierw o samym mieście. 
Początek XIX wieku zastał Leg­
nicę w nie najlepszym stanie. 
Niewielkie to śląskie miasto li- 

• • czyło nieco ponad 7 tysięcy 
mieszkańców. Chociaż nie było 
już twierdzą, istniejące jeszcze 
mury miejskie przeszkadzały w 
jego swobodnej rozbudowie. Nie 
wszystkie ulice były wybruko­
wane. Brakowało kanalizacji i 
ulicami płynęły cuchnące ście- 

1 ki. Wiele domów krytych by­
ło gontem. Właściwie wszystko, 
co było potrzebne do życia mie­
szkańcom: wodociągi, oświetle­
nie ulic, zabezpieczenie przed 
zaprószeniem ognia i powodzia­
mi, a nawet szpital i szkoły, 
znajdowało się w stanie dale­
kim od należytego. Podupadło 
rzemiosło, nie mogące skutecz­
nie konkurować z manufaktu­
rami, których zresztą też nie 
powstało wiele. Jedynie handel 
rozwijał się stosunkowo dobrze, 
chociaż był to głównie handel 
detaliczny. Tak więc kilkudzie­
sięcioletnie rządy Prus nie przy­
niosły mieszkańcom Legnicy 
spodziewanego przez nich do­
brobytu. Był to raczej bardzo, 
bardzo powolny rozwój.

stała okupacja francuska i na 
okres kilku lat zapanował tu­
taj pokój. Pod koniec 1808 r. 
do miasta powrócił garnizon 
pruski i można było przepro­
wadzić rachunek strat. „Uszko­
dzone zostały grobowce książąt 
piastowskich w kościele Sw. Ja* 
na; żołnierze francuscy spowo 
dowali pożar na zamku, gdzie 
mieli połowi) piekarnię; szczęś­
liwie spłonęły tyiko stajnie i 
pomieszczenia woźniców ’. W 
sumie nie były to zbyt wielkie 
straty. Niewspółmiernie więk­
sze były 'wspomniane już ob­
ciążenia finansowe.

wskrzeszającej zniesiony przez 
Prusy samorząd miejski. 20 lu­
tego 1809 r. odbyły się wybory 
do Rady Miejskiej w Legnicy. 
Wybrano 60 radnych i 20 za­
stępców. 1 maja wybrano bur­
mistrza — dotychczasowego 
dyrektora magistratu Śtreita. 
Oznaczało to dla miasta wiele. 
Po raz pierwszy od wielu lat 
mieszczanie legniccy uzyskali 
prawo decydowania o swoich 
sprawach. Poczuli się znowu 
gospodarzami w swoim mieście.iy byl widok tycn 

dwóch kolumnach 
tzległej, że ea- 
rm można by- 

imaszerowaltimy pod 
cesarz marszałkowi 

kawalerię gwardii i 
? prawej strony, aże- 
li coś nieprzyjaciela 

. rejterować będzie”.

'awo kłusem, 
•ic od Ligniny 

Jaworzyń- 
ik przecho- 

lem wsi pły- 
* -zez mon 

-- lą kolumnę roz- 
■eszedtwsey dwoma 
zaraz kłusem za 
się cokolwiek od 

właśnie spostrzegł 
jeźdźców uciekają- 
szy na pole ujrza- 
ladrony stojące 

się 
sianqlei 

były

Druga sprawa związana by­
ła z utrzymaniem okupacji 
francuskiej w Głogowie, który 
Napoleon traktował jako gwa­
rancję dochowania warunków 
pokojowych przez Prusv. w 
1809 r. władze pruskie zdecy­
dowały się na przeniesienie z 
Głogowa do Legnicy władz 
rejencji dolnośląskiej. Do Le­
gnicy. przybyło około 400 miesz­
kańców (urzędników i ich ro-

cen-

Tak można zbilansować pier­
wszy okres wojen napoleoń­
skich w Legnicy. Obraz ten nie 
byłby jednak pełny, gdyby nie 
wspomnieć przynajmniej o 
dwóch wydarzeniach, które wy­
wołały znaczny i pozytywny 
wpływ na dalszy rozwój mia­
sta. Pierwsze z nich to wpro­
wadzenie w życie ustawy o mia­
stach z 19 listopada 1808 r.,

„Bardzo piękni 
ioo.ooo ludzi w 
na płaszczyźnie tak ror’- 
tc ctuHe kolumny razem 
to widzieć. Przyi 
Lignicą. Kazał 
Soult wziąć 1: 
obejść miasto z ____
by zabrać jeżeli coś . 
jeszcze stamtąd rejterz:

„Ruszyliśmy w pra 
Wieś długa na połudnu 
Się Ciągnie (obecnie ul. 
ska). Przez nią w poprze! 
dzić inusleliśmy. Srodklc:.. 
nic strumyk, przejście prz 
nieszeroki tak naszą kolun 
ciągnęło, że przeszedtwszy 
szwadronami i zaraz kłu 
wiei, oddaliłem j’ 
kolumny, bom 
pojedynczych 
cy ch. Wyszedłws;

cz;.e.ry szwaarony stojące w 
frant.. U/Of”lOlua<Cni się Ułlęc do

niedoświadczony oficer, bo ledwo 
na szarżę trąbić kazał, zaraz potem 
lr(l°V jego dały sygnał „stój”, zako- 
^n^rowai prawo w h/J i zaczął 
się kłusem rejterować, a my właś­
nie wpadliśmy na nich. Rzecz oczy­
wista, ie poszli w rozsypkę”.

W myśl postanowień traktatu 
ylżyckiego Napoleon zwrócił 

Prusom Legnicę. W 1808 r. u-

Odtąd, przez dwa następne 
lata, Legnica pozostaje pod o- 
kupacją francuską. Samych 
Francuzów było tutaj zresztą 
niewielu. Okupują miasto i 
kwaterują w nim głównie od­
działy niemieckie w służbie 
francuskiej: bawarskie i wir- 
tenberskie oraz saskie, bardziej 
zresztą niekarne i uciążliwe dla 
ludności, niż oddziały francus­
kie. To właśnie przemarsze 
wojsk, ich kwaterunki, nakła­
dane kontrybucje i dokonywa­
ne rekwizycje, a wreszcie gwał­
ty i rabunki, nie mr 'ące nawet 
pozorów legalności, były zgod­
nie z powszechną wówczas opi­
nią, znacznie bardziej groźne 
dla mieszkańców, niż same wal­
ki, których zresztą w Legnicy, 
praktycznie nie było. Miasto 
musiało więc zapłacić 17 ty­
sięcy talarów kontrybucji wo­
jennej oraz ponieść ogromne 
koszty wyżywienia wojska, 
szczególnie po założeniu pod 
Legnicą obozu wojskowego. W 
sumie gmina legnicka zadłuży­
ła się na prawie 70 tysięcy ta­
larów. A straty, które ponieśli 
sami mieszkańcy? Tych, jak 
zwykle, nikt i nigdy nie jest 
w stanie policzyć.

(Charles Le­
po potach około 

do Wrocławia

Ale nie był to jeszcze teo- 
nieć wojny. Legnicę czekały 
dalsze, trudne dni.

przyczyn.
- . -- ----- po ogłoszeniu w pra-

dyrekeji ZSB przy ul. 22 Lipca 14/22.
315-k

Kandydaci na kurs powinni odpowiadać następującym warunkom:

— ukończone €>1 łat życia.
— doory stan zdrowia,
— uregulowany stosunek dn służby wojskowej,
— prawo jazdy kat. „C”. rok praktyki zawodowej w kierowaniu sa­

mochodami ciężarowymi, por-yżej 3.5 tony,
— prawo jazdy kat. „B” — 5-letnia praktyka w kierowaniu pojazdami 

samochodowymi.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:

— warunki placowe według nowego zakładowego systemu 
dzania,

— premie regulaminowe,
— nagrody jubileuszowe za: 10 15
— wysługa lat od 5 do 20 piocent,
— ekwiwalent pieniężny za węgiel.
— umundurowanie 'wartość ckolo 37.000 zl),
— bilet wolne1 jazdy dla pracownika i czloi 

utrzymaniu pracownika,
— wczasy i kolonie.
— zakwaterowanie na prywatnych kwaterach dla samotnych.

Praca na terenie Legnicy, I ubina i Głogowa.

Szczegółowych informacji udziela dział służby pracowniczej (tel. 200-51, 
wewn. 223. 213).

202-k

cych o zaszłym zdarzeniu furierów 
naszego pułku. Dotarł adiutant, a 
rozpoznawszy, że to Polacy służby 
francuskiej, nie mógł pojąć skąd 
się wziął w tym miejscu pułk z 
Ne .polu do Polski idący. I je ner d 
nic mniej byl zdziwiony, że to jest 
pułk kompletny z C00 koni i ludzi 
składający slą, doskonale umonto- 
wany l uzbrojony, ledwie pytając 
się kilkakrotnie uwierzył. Uważa­
jąc ten posiłek jako od Boga na 
ratunek zesłany, dawszy się uznać 
kapitanowi Fijałkowskiemu, dowo­
dzącemu tym oddziałem, zawrócił 
go do Ltgnicy, gdzie pułk nocował. 
Zatrąbiono na koń wśród nocy, 
zdziwieni oficerowie mniemali, ze 
pożar w mieście, bo sądzili być 
odległymi od linii bojowej. Nowe 
zdziwienie generała, gdy pułk to 
sicm minut do frontu wystąpił, 
ruszył natychmiast pośpiesznym 
marszem kłusem do Jauer (Jawo­
ru), tu nieco spoczął, dalej doszedł 
nadednlem do punktu, gdzie drogę 
od Ltgnicy w góry ku Silberg (Sre­
brnej Górze) droga do Wrocławia 
przecina. Właśnie Prusacy do tej 
krzyżówki domierzali”.

Polscy żołnierze nie mieli cza­
su zwiedzać miasta. Znowu 
trzeba było walczyć i przele-
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Supergrupy
NAJLEPSZY SPEKTAKL KOLKOWY

Jerzy J. Kaczmarek

NAJWIĘKSZE ROZCZAROWANIE

NAJWIĘKSZE ROZCZAROWANIE

NAJLEPSZA PŁYTA METALOWA

NAJLEPSZA PŁYTA DŁUGOGRAJĄCAHARDNHEAYY

NAJLEPSI WYKONAWCY
d:e

Legnicy. Wezmą udział

GRUPY POP-ROCKOWE

NAJLEPSZA' GRUPA

NAJLEPSZY WOKALISTA

VANILLI „Girl you

Fendrich

(cykliczny’ pro-EINS

fi
PREZES

NAJWIĘKSZE ROZCZAROWANIE

NAJLEPSZA SOLISTKA

my
you

into <ny„ComeSims
2

you„WheneverAstley

Konkrety •na

Bugiem.
podobno
koncert

NAJLEPSZY DAMSKI SPEKTAKL 
ROCKOWY

t,v e samo miejsca 
chodni.

1.
2.

7. BONF1RE
8. DAV1D LEE ROTH
9. AC/DC

10. WARLOCK

NAJLEPSZY MĘSKI SPEKTAKL 
ROCKOWY

8.
9.

10.

1.
2.
3.
4.

1.
2.
3.
4.
5.

Glenn Medeiros 
Jermaine Stewart 
Rainhard Fendrich
Morten Harket
Dieter Bohlen

7. BANANARAMA
8. DURAN DURAN
9. FAT BOYS

10. DEPECHE MODĘ

Sandra
Mandy Smith 
Kylie Minogue 
Whitney Houston 
Kim Wilde 
Samantha Fox 
Sabrina 
C. C Catcli 
Madonna 
Nicky

1. KISS
2. EUROPE
3. ZZ TOP
4. AC/DC
5. WHITESNAKE
6. PO1SON
7. WARLOCK
8. BON JOVI
9. VAN I1ALEN

10. IRON MAIDEN

1.
2.
3
4.
5.
6.

1. BROS
2. A-HA
3. DURAN DURAN .-
4. MUNCI-IENER FREIHEIT ■
5. Die ARTZE
6 DEPECHE MODĘ
7. E.A.V.
8. RAINBIRDS
9. LEVEL 42

10. O KAY

1. EUROPE
2. BON JOVI
3. HELLOWEEN
4. WARLOCK ■ '
5. SCORPIONS

.6. ZZ TOP
7. IRON MAIDEN
8. KISS
9. BONFIRE

10. VIXEN

NAJLEPSZY SPEKTAKL METALÓW

6.
7.
8.
9 

It).

4.
5.
0.
7.
8.
9.

10.

1. SCORPIONS
2. EUROPE
3. BON JOVI
4. IRON MAIDEN •
5. HELLOWEEN
6. MONTERS OF ROCK (koncert . gi­

gant — składanka)

1. Kim Wilde
Whitney Houston 

3. Sandra .
■Taylor Dayne

1. A-HA
2. BROS
3. Die ARTZE
4. M1LLI VANILLI
5. MUNCHENER FREIHEIT '
6. PET SHOP BOYS

1. Michael Jackson — „Bad Tour”
2. Eros Ramazzotti
3. George Michael

' 4. Prince
5. FORMEL 

gram TV)
6. Bruce Springsteen
7. Herbert Grónmeyer
8. Rick Astley
9. Rainhard Fendrich

10. Jermaine Stewart

elle i’a"
— „Macho

1. MILLI 
know it’s true”

2. Otrą Haza —■ „Im Nin’Alu”
3. OKAY — „O.K.”
4. PET SHOP BOYS — 

my Mind”
5. France Gall — „Ella

4 -Taylor Dayne
5. Gianna Nannini 

Madonna 
C C. Catch 
Yazz . ■ ■' ■ 
Kylie Minogue 
Sabrina

Michael Jackson 
Den Harrow 
George Michael 
Rick Astley

5. Eros Rarr.azotti
6. "
7.
8.
9.

10.

Falco
Prince
Den Harrow
Rick Astley
George Michael
Herbert Grónmeyer
Hannes Kroger
Sting
Michael Jackson
Billv Idol

KRUSH — „House 
Kim Wilde — —

. i to już honiee! - •

NAJLEPSZA PŁYTA KOKU
Michael Jackson — „Bad” 
Herbert Grónmeyer — „6” 
Eros Ramazzotti ■— „Musica e” 
George Michael — „Fa.ith” 
Rick Astley — ,,Whenever

need..."
6 Den Hartów — „bies”

Oto obiecany wcześniej ciąg dalszy 
plebiscytu tygodnika BRAVO na naj­
ciekawszych wykonawców roku 1988. 
Dziś wokaliści i wokalistki. Zwraca u- 
wagę pełen elegancji fakt, iż nie opu­
blikowano kategorii „Największe roz­
czarowanie” w wersji damskiej. Ci 
Niemcy to jednak gentlemani. Nato­
miast ich gust muzyczny bywa dosyć 
wątpliwy i jeżeli zdecydowałem się na 
ujawnienie tych wyników, to także 
i dlatego, że bardzo podobny smak mu­
zyczny prezentują nasi rodzimi prezen­
terzy zwłaszcza telewizyjni.

Arrest"
,Yóu omie"

! Serdecznie poz- 
tw i... korektę.

1. A-HA
2. Die ARTZE
3. BROS
4. E.A.V.
5. MUNCHENER FREIHEIT
6. DEPECHE MODĘ
7. Michael Jackson
8. FAT BOYS
9. MILLI VANILLI

10. BAP

Maj,

I to by było na tyle.- Rozstrzygnięcia 
w kategorii solistów i solistek (n.b. — 
NON STOP drukując kupon przeoczy! 
solistki. Bardzo to zabawne) podam w 
następnych ROCKONESANSACH. Takoż 
wyniki dorocznej ankiety NEW MUSICAL 
EXPRESS. Wyrazy współczucia dla ko­
rektorów, którzy miłują wielce takie ze­
stawienia.

A teraz już bardziej komercyjna li­
sta najlepiej sprzedających się singli 
nu rynku RFN.

... Den Harrow — „Łies”
7. Falco — „Wiener Blut”
a’ Prince — ow, sexy”

9. Bruce. Springsteen — „Tun.nęl p£
Love” „

.10. A-Ha — „Stay. on these Roads .
W tej ostatniej- kategorii mamy

© Przeglądając miesięcznik „Akcenty", 
natrafiliśmy na zapowiedź naszej lokal­
nej listy przebojów. Ciekawe, czy ko­
mukolwiek będzie się chcialo glosować. 
Tak, czy inaczej my swoje „typy" już 
wysialiśmy.

pozycji 10. znajduje się całe A-Ha. to 
przecież nastolatki głosowały głównie 
na Mortena Harketa'(por. pozycja 9 — 
„Najlepszy wokalista”). Ciekawostka dru­
ga to fakt, że po raz pierwszy w dzie­
jach polskiej fonografii aż dwie pozy­
cje ze szczytów znalazły się na naszym 
rynku. Wprawdzie „Tunnel o£ Love” 
„zaledwie” na 9. ale za to „Bad” na 
pierwszej.

0 Zainteresowanym przypominamy a- 
dres pierwszego w świecie fan-clubu 
ZIELONYCH ŻABEK: Olgierd Racinow- 
ski, FAN-ĆLUB ZIELONYCH ŻABEK, 
59-330 Ścinawa, ul. Lenina 11/4, woj. 
Legnica.

1. EUROPE — „Out Of This World”
2. BON JOVI — „New Jersey”
3. HELLOWEEN — „Keeper Of The 7 

Keys — Part II)
4. SCORPIONS — Savage Amusement”
5. IRON MAIDEN — „Seventh Son Of

■ A Seventh Son”
6. AC/DC — „Blow Up Your Video”
7. WARLOCK — „Triumph And Agony”
8. METALLICA — „...And Justice For 

AU”
9. STATUS QUO — „Ain’t Complaining”

10. DEF LEPPARD — „HYSTERIA”

26 Billy
Freams...”

27. Joyee
Life"

28. Rick 
need so.mebody”

29 -1
30 I

.............. . . Uff. . ... .........___  imy dwie’ drawiani . kólekcjoneró-
I .-ciekawostki" PieFWifta* to;’tar"że choć na , ■ • - - -------

© Wczoraj w Bolesławcu odbyt się 
Maraton Rockowy z udziałem formacji: 
HCL (Chojnów), EXIT (Legnica), TB. 
STEEL (Dzierżoniów) i gwiazdy wrocław­
skiego rocka, grupy VI-NCENT. Mam na­
dzieję, że. wszystkie kapele dojechały (pi- 
szę te słowa dzień przed imprezą), a 
koncert był udany. Czekamy na następ­
ne imprezy BOK-u.

© W zespole EXIT, który awansował 
tyedawno do półfinałów OMPP gra o- 
becnie d-wóch, byłych muzyków rozwią- 
znanego niedawno DZIAŁU ZBYTU. Na­
stąpiło połączenie „rutyny" i „sponta- 
nu”. Ciekawe, która strona wniesie tro­
chę więcej tzw. wyobraźni w muzykę 
EXIT-u....

Styczniowe numery czasopism muzy­
cznych zwykle przynoszą różnego rodza­
ju listy popularności. Ercfcnowski ty­
godnik dla nastolatków „BRAVO”, choć 
•w Polsce trudno dostępny, zadziwiająco 
dobrze odzwierciedla poglądy muzyczne 
także nastolatków krajowych, przynaj­
mniej w kategorii tzw. „muzyki środka’. 
No, owszem, jest pewna różnica. Mło­
dzież RFN nie ma kompleksów i swoje, 
niemieckie grupy ceni tak samo wysoko 
jak anglosaskie. W Polsce był tylko raz 
taki okres, gdy zespoły krajowe biły za- 

’ granicę jak chciały. Obecnie, przy takiej 
polityce lansowania artystów polskich 
jesteśmy zbyt — jak na mój gust — za­
patrzeni w SKY CHANNEL czy MTV. •

Dziś kapele. W tym podział na „zwykle 
— pop rockowe” i na „metalowe”.

Ifll | « • G

© Wprawdzie Puchar Prezydenta od­
będzie się dopiero w czerwcu, ale już 
teraz można zgłaszać swój udział. Będzie 
to największa od wielu lat impreza rocko­
wa w Legnicy. Wezmą udział zespoły z 
województwa legnickiego (chyba, że dla 
kapel z Bolesławca zrobi się wyjątek). 
Dokładniejsze informacje w LCK, tele­
fon 212-80.

© W LCK zakończyła się seria „szo­
towych" występów znanego legnickiego 
bandu, pod kierownictwem równie zna­
nym. Publiczność, jak zwykle, dopisała 
i bawiła się znakomicie, jak na dzieci 
przystało. Do zobaczenia na zabawach 
„mikołajkowych" za rok!

1. A-HA — „Stay On These Roads”
2. Die ARTZE — „Das ist .nicht 

ganze ■ Warheit”
3. BROS — „Push”
4. MUNCHENER FREIHEIT — 

„Fantasie”
5. Michael Jackson — „Bad”
6. U 2 — „Rąttle And Hum"
7. PET SHOP. BOYS — ,,Introspective”
8. BAP — ..Da capo”
9. ERASURE — „The Innóccnts”

10. PET SHOP BOYS'— „Actually”.

■ 6. Rainhard 
macho”

7. Mory Kanie — „Yeke Yeke”
8. Taylor Dayne — „Tell it to my 

Heart”
9. SALT’N’PEPA — „Push it”
10. FAT BOYS And Chubby Checker

— „The Twist”
11. Guillermo Marchena — „My Livc 

is Tango”
12. PET SHOP BOYS — „Heart”
13. B V.S.M.P. — „I need You"
14. Eddy Grant — „Gimme Hope 

Joianna”
15. Michael Jackson — „Dirty Diana"
16. Kylie Minogue — „I should be so 

lucky”
17. ALLG. VERUNS1CHERUNG

„Kiiss die Hand, schóne Frau”
18. Herbert Grónmeyer — „Was soli 

das?”
19. BLUE SYSTEM — „My Bed 

to big”
20. YELLO — „Race”
21. KOREANA — „Hand in Hand"
22. S-EXPRESS — „Theme from 

S-EXPRESS”
23. Yazz — „The only Way is up”
24. MUNHENER FREIHEIT — „So-

lang man Traume noch...”
25. B. MEDLEY And J. WARNES — 

„The Time of mv Life”
Ocean — „Get outta

Zwraca uwagę fal.t (podobnie jak w 
poprzednim zestawieniu grup rocko­
wych i metalowych) że Niemcy nie 
mają kompleksów narodowościowych i 
swoicli własnych wykonawców cenią 
tak samo jak anglosaskich. A może po 
prostu, wykonawcy niemieccy Są tak 
samo prezentowani przez radio i TV 
RFN czyli — traktowani na równi ze 
wszystkimi innymi. My ten stan mamy 
już za sobą i na razie nic nie zapowia­
da, żeby polscy wykonawcy znaleźli na 
antenie polskiego radia i polskiej TV 
ty e samo miejsca co wykonawcy za-

„Always on

© Już jutro, 18 lutego, w sali WDK 
odbędą się eliminacje Przeglądu Piosen­
ki Radzieckiej. Ciekawe, czy la skost­
niała impreza wreszcie zareaguje na zmia­
ny, jakie zaszły w' muzyce za 
Natomiast za tydzień ma się 
odbyć w świetlicy „Atrium”, 
znanej grupy hard-rockowej POD BUDĄ. 
Oczywiście „Ploty” pójdą obejrzeć show. 
Jeżeli kogoś te imprezy nie interesują, 
to proponujemy wybrać się do Wrocła­
wia. W klubie „Rura”, w najbliższy 
czwartek (23 lutego) koncertować będzie 
OSTATNIE TAKIE TRIO, a następne 
trzy wieczory można spędzić w tym sa­
mym miejscu, popijając, piwo przy akom­
paniamencie znanej skądinąd grupy 
KLAUS MIT FOCH.
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na

parkiecie, jak i w sferze organizacyjnej,

klub odbił się od dna. W lidze okręgo-

miejsce za AZS Uniwersytet Wrocław i

zakwalifikowali się do baraży o drugą

ligę-

Wstrzymany

dwutakf!

Zbigniew Jakubowski

Młodzi futboliści Błotni kolarze

Konkrety12

Legnicy zajęli drugie

_t czwar- 
do lata...

W)

-

I;

Ferie zimowe pracowicie spędzili młodzi piłkarze, człon­
kowie reprezentacji województwa w Pucharze Michałowicza 
i OSM. Pobyt na zgrupowaniu w Złotowie powinien zaowo­
cować niezłymi wynikami na boiskach. Tym bardziej; że 
wyniki uzyskane podczas sparringów napawają umiarkowa­
nym optymizmem. Drużyna na Michałowicza pokonała ju­
niorów starszych Sparty Zlotów 4:1, zwyciężyła reprezenta­
cję Piły 3:2 i w identycznym stosunku Eitrę Łódź. Sparta- 
kiadowcy dwukrotnie ulegli seniorom Sparty Złotów po 2:3, 
pokonali Piłę 3:0. Stal Chocianów 4:1 1 rozgromili juniorów 
Polonii Pila 6:0. Oby do wiosny...
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trzebuje do szczęścia.- Rzemieślnicy plus. 
PZ „Legpol” i Wydział Kultury Fizycz­
nej (i Młodzieży) są w stanie zapewnić 
mocne podstawy finansowe. Rzecz nie 
w wielkich pieniądzach. Można także 
dogadać się z OSiR-em i opłaty' za wy­
najmowanie hali nieco zredukować. 
Także zorganizowanie obozu sportowe­
go nie nastręczy większych trudności. I 
to wszystko przy utrzymaniu statusu 
klubu amatorskiego.

W chwili obecnej męska koszykówka 
przypomina zawodnika z piłką wiszące­
go nad dziuplą. Obojętnie czy rzuci czy 
n>e —• przegra. Taki przerwany dwu- 
takt. Przy obecnych układach ewentual­
ny awans oznaczałby nic innego jak 
gwoźdź do trumny. Niewywalczenie 
awansu będzie wodą na młyn przeciw­
nikom. Podejrzewam, że gdybv drużyna 
Olimpu znalazła się pod skrzydłami Za- 
głębia Lubin, to o drugą ligę mogli­
byśmy być spokojni. Tylko nie o ta­
kie załatwianie sprawy chodzi Degren­
golada polskiej koszykówki wcale nie 
musi oznaczać upadku tej pięknej dys­
cypliny w Legnicy. Oby wszyscy decy­
denci sportu dobrze tę prawdę pojęli.

no mistrzostwa makroregionu dolnośląskiego w przełajach

,nai’^ps2 P,rzelaj°wcy zmagli się w Nowogrodź- 

te miejsce. Oby formę kolarze Legrolu utrzymali d

woj amatorzy z

W Legnicy męski kosz zaczął odra- | 

dzać się w „Pocztowcu”, by ostatecznie 

wylądować w TKKF „Olimp”. Po kil­

ku sezonach improwizacji zarówno

Grypa kontra puchar
Q Przerwa w rozgrywkach ligowych 

mocno doskwiera szczypiornistom.- Nic 
więc dziwnego, że kilka zespołów przy­
jęło zaproszenie przyjazdu do Legnicy 

"na tradycyjny Puchar Wyzwolenia mia­
sta. Kibice liczyli na wysoki poziom i 
niespodziankę w postaci olśniewających 
zwycięstw ńp. Miedzi. I srodze. się za­
wiedli. Siódemka Miedzi grała w moc­
no rezerwowym składzie, ponieważ gry*- 
pa „wykończyła” na okres przejściowy 
7 graczy. W tej sytuacji ostatnie miejsce 
nie dziwi...

Zwyciężył Śląsk, który przyjechał 
wprawdzie bez czterech kadrówiczów, 
ale jak się okazało rezerwy wrocławian 
nie mają mocne. W finale Śląsk poko­
nał Chrobrego 31:29. : W spotkaniu ó 
trzecie miejsce Zagłębie Lubin pokona 
ło Gwardię Opole 36:26. Najlepszym 
bramkarzem turnieju wybrano Tadeu­
sza Haładyna z Lubina, najlepszym za­
wodnikiem Piotra Dudzica ze Śląska, a 
królem strzelców został Bogdan Echaust 
ze Zgody Bielszowice.

O Prawdziwe emocje zaczynają się 
dziś. Legnica gości uczestników półfi­
nału Pucharu Polski. Startują drużyny 
Miedzi, Chrobrego, Górnika Sosnowiec 
i Pogoni Zabrze. W piątek i sobotę 
mecze zaczynają się o 16.30, a w nie­
dzielę o 10. Liczymy na awans którejś 
z naszych drużyn i... wysoki poziom.

(jaz)

Ojcem i duszą męskiego kosza jest 
Jerzy Wiertiuchow, kamieniarz z zawo­
du. działacz z konieczności. Załatwia 
papierkową biurokrację i z własnej kie­
szeni funduje nagrody dla nabywców 
biletów na mecze. Pytany o szanse woli 
pożalić się na sprawy organizacyjne.

— Mam dziwne przekonanie, że od 
początku ktoś niechętnym okiem spo­
gląda na poczynania koszykarzy. Tak 
jakbyśmy komuś zagrażali. Już wszyst­
ko skończyło się rok wstecz. Pomoc’ 
dyr. Gołąba i TKKF-u pozwoliła nam 
na utrzymanie się na powierzchni. Start 
w lidze kosztuje zaledwie 700 tysięcy, 
a my nie wiemy skąd wziąć ta'k sym­
boliczną kwotę. Dobrze, że chociaż „Leg­
pol” podarował nam komplet strojów, 
bo nie mieliśmy w czym grać. Trenu­
jemy i gramy w hali OSiR-u na Gło­
gowskiej. Jedna godzina i od razu 5 
tysięcy mniej na naszym koncie. Puka­
łem do wielu drzwi, ale wszędzie bez­
radnie rozkładają ręce i mówią, że nikt 
nie może nam pomóc...

Sytuacja rzeczywiście smutna. Jedno 
jest pewne: w drużynie, która lada 
dzień stanie do baraży występują sa­
mi amatorzy. Darek Laszkiewicz pra­
cuje w Hucie Miedzi „Legnica”, Jacek 
Winnicki studiuje na politechnice, to 
samo robią Marek Szeszko, Jarek Szym­
kowiak, Mariusz Graczyk i Jacek Orysz- 
czuk. Józef Zając jest „bramkarzem” 
w Piaście, Jacek Woźnica i Andrzej 
Steczek pracują w PZ „Legpol”, a Grze­
gorz Sałata i Piotr Hepak uczęszczają 
do Technikum Budowlanego. Zespół kil­
ka dni temu' wzmocnił Jacek Kulawiń- 
ski z Pogoni Prudnik. Nie był to jed­
nak transfer gotówkowy, lecz raczej 
zmiana garnizonu z Nysy na Legni­
cę. Przynajmniej dwa lata pogra w 
„Olimpie”.

Mimo amatorskiego statusu, nie brak 
minikonfliktów. Jesienią ub. roku ode­
szło trzech zawodników, którzy — po­
wiedzmy to delikatnie — mieli zbyt 
materialne podejście do koszykówki. 
Trochę było krzyku, ale okazało się, 
że zespół i bez „gwiazdeczek” grać po­
trafi.

Z tą grą jest różnie. Nie chciałbym 
psuć dobrego humoru dzielnym koszy­
karzom, ale oglądając ich w akcji po- 
zostaje spory niedosyt. Zbyt dużo ner­
wowości w grze, brak walki pod tab­
licami i rzutów za trzy punkty. Bar­
dzo rzadko prezentują zagrywki, po 
których ręce same składają się do o- 
klasków. Widoczny aż zanadto jest 
brak dwóch — trzech graczy wysokich 
oraz jednego typowego rozgrywającego. 
Wiem doskonale, że rozgrywki przeszli 
jak burza, ale niektórych zwycięstw 
zbytnio bym nie przeceniał. Większość 
rywali stanowiły zespoły rezerw pierw­
szej i drugiej ligi. Najczęściej grali więc 
juniorzy lub powracający do zdrowia. 
Trudniej było w meczach z drużynami 
„bez obciążeń”. Taki AZS Wrocław za­
grał w Legnicy nierewelacyjną piłkę, 
a już to wystarczyło do przekonu­
jącego zwycięstwa nad Olimpem.

Podnoszenie poziomu związane jest z 
kilkoma czynnikami. Trzeba dużo tre­
nować, a obecnie najczęściej treningi 
odbywają się w gronie trzech, czterech | 
zawodników. Taka zabawa na dłuższą I 
metę musi zakończyć się porażką. I WOPR w Legnicy oraz ratownicy 

nYl.riuJ,- za«:laa„ "S!ód.iee?olCS ’ 
niKa, ratownika wodnego, sternika motoro- 

1 płetwonurka. Bliższe informacje 
• WOPR w Legnicy przy ul. Zeglar- 

tel. 205-88.
'.egrano halowy turniej trampkarzy 
:h. Startowało 8 drużyn. W finale 

rA„. -'Skonał Miedź II 5:0. a w 
miejsce Zagłębie II zwv- 

u 3:0. Królem strzelców 
Augustyniak z Chrobrego, naj- 
ikarzem Mirosław Kliniko z 
•szym technikiem — Grzegorz 
anfeksu. a graczem hajwszech- 

1 ~ Jacek Gromek z Zagłębia.
° Puchar Wyzwolenia ,rał Zygmunt Bojcr.uk z Miedzi;

mistrzostwa regionu w tenisie 
nieobecność Doroty Djaczyr.- 

>ań triumfowała Jolanta Na- 
'przedziła Beate Pilarczyk 1 
(wszystkie Zagłębie Lubin), 

zwyciężył Grzegorz Sierackt 
Florczakiem 1 Leszktęm Go- 

ek MulTrSrk7"' PllarczyK“
n na stadionie' częto sprzedaż . karnetów na 

rundy • wiosennej n UgC

By śnić o lidze potrzebny jest także - 
fachowiec z krwi i kości. Przez długie 
sezony trenerką bawił się Stanisław 
Wolny. Od dwóch miesięcy z pomocą 
pośpieszył Romuald Romanowski. Obie­
cał, że potrenuje chłopców tylko do ba­
raży i że miejsce premiowane udziałem 
w barażowych bojach wywalczy. I sło­
wa dotrzymał. Fachowcy twierdzą, że 
dwa miesiące trenowania z Romanow­
skim przyniosło efekty widoczne go­
łym okiem. W barażach Olimp będzie 
walczyć z Romanowskim. Trener obie­
cuje niespodziankę...

Bez względu na to czy legniccy ko­
szykarze zameldują się w II lidze czy 
też nie, perspektywy nie są wesołe. Na­
wet utworzenie Okręgowego Związku 
niewiele pomoże. Prezydent Jarosz sze­
fujący OZKosz. ma wiele dobrych chę­
ci, ale zbyt małą siłę przebicia. Zresz­
tą Jarosza bardziej pociąga rola trenera 
niż działacza. Może w iście ekspreso­
wym tempie zrozumiał, że z wiatraka­
mi nie należy walczyć?

Męski kosz mający bogate tradycje 
w grodzie nad Kaczawą niewiele' po-

Tury styczna Idasa
Są uczniami piątej klasy Szkoły Pod­

stawowej nr 10 w Lubinie Klasa teo­
retycznie o profilu sportowym, ale nie 
brak tych, co większą sympatią darz.j 
np. turystykę. Od ponad roku przyjaź­
nili się z zakładowym klubem PTTK 
„Joy” przy ZG „Lubin”. Z doświadczo­
nymi turystami poznawali uroki pie­
szych wycieczek, rajdów po górzystych 

I terenach, od nich uczyli się kompleto­
wania ekwipunku turystycznego. Z ich 
pomocą przystąpili do zdobywania od­
znak turystyki kwalifikowanej Znajo- 

. mość ta szybko zaowocowała zwycię­
stwami w rajdach organizowanych przez 
KGHM. Nic więc dziwnego, że młodzi 
turyści zdecydowali się na utworzenie 
szkolnego, klasowego koła PTTK. 1 tal; 
też się stało przy nieskrywanym zado­
woleniu dyrektora szkoły. Opiekunem 
koła została — jakże by inaczej — wy­
chowawczyni klasy sportowo-turystycz­
nej Halina Dudziak. Natomiast preze- 
sem(ką) wybrano jednogłośnie jedną z 
najlepszych uczennic klasy Monikę Wo­
łowską. Członkowie koła nazwali siebie 
„Dziabągami”. A więc oprócz nauki i 
wyników sportowych, klasa podjęła jesz­
cze jedno zadanie —- zdobywać odzna­
ki turystyki kwalifikowanej, a w przy­
szłości zdobyć uprawnienia organizato­
ra turystyki, a kto wie czy nie prze­
wodnickie uprawnienia.

Wierzymy, że tak się stanie i że o 
„Dziabągach” będzie jeszcze nieraz 
SłQŚno- (jaz)

! Zarenkiewicz przegrał...
...z kolegą z reprezentacji Andrzejem 

Gołotą, ale lubinianie wywieźli jeden 
■ punkt z „gorącego” ringu w Warszawie. 
1 Punkty w meczu z Legią dla Zagłębia 
' zdobyli: Oczerklewicz, Z. Siwak (remis), 
i Kret (błyskotliwe zwycięstwo już w I 

rundzie z Zarazą — ekslegniczaninem), 
Wardzała, Zgierski, Misiak (remis). W 
sumie 10:10 jest sukcesem, ale z dru­
giej strony tak niewiele brakowało do 
zwycięstwa...

Natomiast bez sukcesu wracają z Ełku 
bokserzy Miedzi. Przegrali 7:13. Punkty 
zdobyli: Krakowiak, Plawuszewski, Ste- 
fanowski i zremisował Zwierzchowski. 
Przegrał w ciężkiej Ajwazjan. (zj)v<

Krótko
■ z w 

na krytych 
prr—*—■* 
wnl.._, 
wodnego 
w biurze 
sklej 15.

■ Rozc 
młodszych. lVłWł 
Chrobry Głogów poi 
pojedynku o trzecie 
ciężyło Konfeks n został Łukasz . 
lepszym brami 
Miedzi, najleps 
Omański z Konfeksu. a 
strnnniejszym — Jacek (
■ Szachowy * ‘ -

Katowic wygi-.
■ Rozegrano i

stołowym. Pod 
sklej wśród p<- 
lazek, która wyi 
Helenę Kozioł i 
Wśród panów 
nrzed Jerzym . __
lińskim, w deblach ________
-Posnńska i Nałazek-Mularczyłc,
■ W siedzibie Zagłębia Lubin 

w pok 8 rozpoczęto sprzedaż 
mecze piłki nożnej rundy włos

m

Bojcr.uk


czarna trzynastka
informator, 17-23 lutego 1989 r.

Życiorysy,
Anna Korska

Informacja obiegła całą kra­

jową prasę, a poprzez tragicz-

wymowę, ostrzegać miała-ną *
wszystkich potencjalnych i nie- ☆
doświadczonych grzybiarzy, O- 21.

to bowiem w mieście G.” zatru­

ła się śmiertelnie kilkuosobowa Irodzina, własnoręcznie zebrany­

mi i przyrządzonymi grzybami.

Udało się uratować życie tyl­

ko najmniejszego dziecka

czteroletniego Waldemara W.

NIE TYLKO SGRAFFITA...
MALARSTWO...

OD WCZORAJ...

trasie, kilka organizuje I Walne

przyznają się do

☆

dla

☆
.Powrótz

„Byl człowiekiem w znacznymV

„Ogólna sprawność intelek-

W

ul.

■

Szpitale

oteatry

Imprezy

Kina

Gustaw Z. • 
Waldemara W,

Z opinii biegłych psychiatrów 
sądowych:

do 
skie-

TEATR DRAMATYCZNY 
W LEGNICY

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
LWOWA

W 
po-

Potem 
telefo- 

sa-

również 
nie?”.

polski: ,.
Jacek Medwecki, 
ryło.

przy 
icszkani J 
tlenkiem

•otka — 17— 
’ (jug.), b.o.;

od 18 lat; 
miłości”

-y ' 
20.( 

64-787, 
tel.

Z kroniki

Le- 
Dru- 

Cz.
_____ i mar- 

ie nietrzeźwym, 
część jezdni i u- 

>. W wyniku wy- 
ioznał ogólnych o-

(poi- 
o za • 

:; 23.02:
SA), od

dziej aktywnym w 
zabójstwa, nadeszły

... ^gzoiety Nowakowskiej można 
podziwiać na ekspozycji przygoto­
wanej w lubińskim Klubie Między­
narodowej Prasy 1 Książki.

, 18.02:
(poi.), od 
dzlejski kogucik’ 
19—21.02: 
od 15 lat; 
niebezpieczna j 
lat; „W klatce’

- Ognisko — 17— 
(USA), od 15 lat; 

„Niesamowity 
' ■ „Blue 

23.02:

życiorysy...

MIŁOŚNIKÓW WILNA...

... na zebranie założycielskie leg-

rowal do Rejonowego 
Spraw Wewnętrznych.

20 bm. o 
Wojewódz- 
’AX" przy

Brakowało właśnie godziny do 
północy, gdy na postoju zjawi­
li się dwaj młodzi ludzie. Naj­
pierw, jakby zastanawiając się, 
stanęli trochę z boku. Po kil­
ku minutach, kiedy w taksów- 
kowej kolejce jako pierwszy 
stanął fiat, podeszli i wsiedli do 
niego — jeden obok kierowcy, 
drugi — za nim. Zadyspono­
wali podlegnicki kurs. Kiedy 
dojechali na miejsce, mężczyz­
na siedzący obok kierowcy wy­
siadł, podszedł do drzwi domu 
i zapukał. Po krótkiej chwili 
wrócił: — Nikt nie otwiera. 
Wracamy? — Wracamy — zgo­
dził się drugi.

;odz. 10 1 12.30;
— Maciej Staro-

,,O zbójniku-Janosiku”, reż, 
Scen. Alicja Ku-

Widać, jednak, Waldemar W. 
bardzo tęskni) za przyjacielem, 
bo ledwie dwa tygodnie po o- 
dejściu Gustawa „na swoje”, 
wyruszył do niego w odwiedzi­
ny...

stopniu uzależnionym od alko­
holu oraz od środków odurza­
jących, przy czym, najczęściej 
pił denaturat. Mało zdyscypli­
nowany.... Sprawiający duże 
kłopoty natury wychowawczej... 
Arogancki”.

—■ jeden powędrował na Górny 
kląsk, drugi-na Wyorzeże.

—22.02: „kauMicj 
„Bez litości” (USA), 
23.02: nieczynne.

A CHOJNÓW — Polonia - 
—22.02: „Klątwa Doliny Węży” 
ski), od 12 lat. „Krotki film 
bijaniu” (poi.), od 13 lat; 
„Dzieci gorszego Boga” (U! 
15 lat.

Waldemar W. skończył nie-' 
dawno 23 łata. Gustaw Z. ma 
ich 21. Trzy lata temu omal 
nie zabili człowieka. Za kilka 
dni przed Sądem Woiewódz- 
kim w Legnicy zaoadnie wer­
dykt w ich sprawę. Należy sie 
spodziewać, że w naibhższei 
przyszłości Dowiązani będą 
wsoólnym losem — iak wcześ-

• 17 1 23.02, god: 
18.02, godz. 10 i 16 —

A POLKOWICE — Skarbnik — 
17—20.Q2: „Pan Samochodzik i pra­
skie tajemnice” (poi.), b.o.; „Roz­
kaz 027” (kor.), od 15 lat; ..Nie­
śmiertelny” (ang.), od 15 lat; 21— 
—23.02: „Złota panna” (czech.), b.o.: 
, Żyj i pozwól umrzeć” (USA), od 
18 lat.

Tak się złożyło, że W. nie 
mieli żadnych — ani bliższych, 
ani dalszych — krewnych, a 
każdym razie, nikt się do 
krewieństwa nie przyznawał. 
Malca czekałby więc dom dziec­
ka. gdyby nie przyjaciółka je­
go matki, która postanowiła 
wziąć dziecko do .siebie i wy­
chowywać go jak własnego sy­
na.

dzień napadu na taksówkarza, 
znikają dwaj przyjaciele z zakła­
du poprawczego, przy czym o- 
baj porzucają pracę, a jedyny 
ślad po nich — to mandat za 
jazdę na gapę pociągiem na 
mazurskiej trasie, kilka dni 
później... Prokurator rejonowy 
podejmuje śledztwo na nowo, 
a kilkanaście dni później obaj 
sprawcy są już w tymczasowym 
areszcie, podejrzani o usiłowa­
nie zabójstwa i rabunek. Obaj 
przyznają się do napadu, za­
przeczają jedynie, by zamierza­
li zabijać....

dyżur polni oddział okulistyczny), 
oddziały zakaźne przy ul. Nowot­
ki 37 (w nieparzyste dni miesiąca 
ostry dyżur pełni oddział laryn­
gologiczny), ostry dyżur chirurgicz­
ny pełni Specjalistyczny Szpital 
Chirurgiczny przy ul. Murarskiej 5, 
A LUBINIE — szpitale przy ul. 
Bema 5, Władysława Łokietka 3. 
Skłodowskiej-Curie 64 (w parzyste 
dni miesiąca ostry dyżur pełni od­
dział laryngologiczny, 18 i 21.02: 
ostry dyżur pełni oddział okulisty­
czny), A ZŁOTORYI — szpital przy 
ul. Hożej 11.

godz. 11.30 I e» 
iledzi. podczas de- 

■batego. uległ wy- 
...... Sz. (lat 36). który 
zygniecenia dozna* u 
i złamania lewego ra-Gustaw pozbawiony choćby 

namiastki rodzinnego ciepła, nie 
potrafił znaleźć sobie miejsca, 
w nowym otoczeniu. Najpierw 
zaczął demonstrować bunt nie­
posłuszeństwem i krnąbrnością, 
z upływem czasu dochodząc do 
swoistej perfekcji w owym de­
monstrowaniu. Stopniowo, tak 
się wszystkim dał we znaki, że 
umieszczono go w zakładzie 
wychowawczym. Miała to być 
dła niego nauczka, sposób na o- 
pomiętanie się, ale stało się 
przeciwnie —■ zrodziło jeszcze 
większy protest i jeszcze więk­
sze kłonoty natury wychowaw­
czej. Kiedy już konfiiktowość 
Gustawa Ż. i lego wieczna ne­
gacja wszelkich norm etycznych 
i SDołecznych stały- się codzien­
nością. kiedy wnikał się na lis­
tę młodocianych włamywaczy — 
powędrował do zakładu po-

• zi 1 żż.ez, 
Kruczkowski: 
gorz Stanisła

prawczego. Los chcial, że aku­
rat do tego samego, w którym 
przebywał już Waldemar W.

, w 
mieszka- 

dla niego, 
miejsca. 

Któregoś dnia, matka, przedkła­
dając spokój i troskę o potom­
stwo z drugiego małżeństwa 
nad miłość do pierworodnego 
syna, oddala go do domu dziec­
ka.

Opinia o Waldemarze W. 
ostatniego miejsca pracy:

Po trzech latach dociekliwe­
go funkcjonariusza MO zasta­
nowił dziwny zbieg okolicznoś­
ci ~~ oto jednego dnia, a jest to

• 19.02, godz. 18 — scena kame­
ralna — Jean Gonet: „Pokojówki”, 
reż. Józef Jasielski.

... prezentowane są w salach Mu­
zeum Regionalnego w Chojnowie. 
Tamże można obejrzeć „Chojnów 
w rysunkach studentów 'ASP w 
Krakowie”. Przypomni jmy tylko, 
że eksponowane Hgratfita pochodzą 
z dworu Schellendrów w Zagrod­
nie.

nickiego oddziału Towarzystwa Mi­
łośników Wilna zaprasza " 
godz. 17 klub Oddziału 
kiego Stowarzyszenia ,,PAX’ 
ul. 1 Maja 30D.

Wbrew zamiarom i przeko- 
namu napastników, taksówkarz 
ocknął się w przydrożnym ro­
wie. Z trudem dowlókł się do 
drogi, autostopem dojechał 
Legnicy i pierwsze kroki 
rował do Rejonowego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych. Proku­
ratura rejonowa wszczęła śledz­
two, ale po napastnikach ślad 
zaginął na tyle skutecznie, że 
sprawę trzeba było umorzyć. 
Hie na darmo jednak przedsta­
wiciele organów ścigania pod­
kreślają przy każdej okazji że 
umorzenie wcale nie oznacza 
rezygnacji ze znalezienia spraw­
cy przestępstwa.

A LUBIN — Polonia — 17—20.02: 
„Pokój z widokiem” (ang.), od 12 
lat; „Trójkąt bermudzki” (polski), 
od 15 lat; „Uciekający pociąg’ 
(USA), od 18 lat; 17—22.02: „Pan 
Kleks w kosmosie” (poi.), cz. i i 
II, b.o.; 21—23.02:: „Duch szkolny” 
(NRD), b.o.; „Kronika wypadków 
miłosnych” (poi.), od 15 lat; „Com- 
mando” (USA), od 15 lat; Muza 
— 17.02: „Śmiertelna ślicznotka” 
(USA), od 18 lat; 18 02: nieczynne; 
19, 20.02: „Śmiertelna ślicznotka” 
(USA), od 18 lat; 21.02: DKF; 22, 
23.02: „Śmiertelna ślicznotka”
(USA), od 18 lat.

A LEGNICA
—23.02: „Cobra”
Piast — 17—22.02: „wiwa.
jeździec” (USA), od 15 lat; 
velvet” (USA), od 13 lat;
„Rozkaz 027” (kor.), od 15 lat, 
„Krótkie spięcie” (USA), od 12 lat; 
Kino Małego Widza * — 17—22.02: 
,,Pan Samochodzik i praskie ta­
jemnice” (poi.), b.o.; 23.02: „Fiko­
łek przez głowę” (radź.), b.o.

ko skuteczny. Pewnym 
zaskoczeniem może L„. ___ ,
że rokowania, jeśli idzie o Wal­
demara W. i ----  - - ■
żyli się oczywiście nie 
poznać, ale i za]----- *-■*-
bierały coraz < _ __ _____
szego kształtu. Wreszcie opty­
mizm ów stał się na tyle ra­
cjonalny i ze wszech miar u- 
zasadniony, że najpierw z za­
kładu warunkowo zwolniono 
Waldemara, a pół roku później 
i Gustawa. Pierwszy, nadal 
mieszkając w zakładzie, zatrud­
nił się w pobliskim PGR. Dru­
gi powędrował o trzydzieści ki­
lometrów dalej, a budowlana 
firma, dała mu nie tylko pra­
cę, ale i kąt w hotelu robot­
niczym.

Q 7 bm. około k«<'2- 13.20 w Le­
gnicy. przy ul. Obrońców Staliwa- 
du, z pokoju pielęgniarek w przy­
chodni kolejowej, skradziono toreb­
kę z kosmetykami, kartkami żyw­
nościowymi i pieniędzm’ w kwocie 
17 tys. zł.

7 bm. pomiędzy godz. 17 30 a 
20.00 w Legnicy, przy ul. Tulipano­
wej. nieznany snrawca włamał . 
do mieszkania Danieli L.. skąd 'za­
brał 3 złote pierścionki. 2 obrączki- 
1 parę kolczyków, srebrne monety 
i wisiorek. Straty oszacowano na 
710 tys. zł. \ )

Konkrety @ 13

) tylko 
iprzyjażnić) na- 
optymistyczniej-

A PRZEMKÓW — Gwardia — 
17, 13.02: „Sławna jak Sarajewo” 

■ ' '15 lat; 18, 19.02: „Czaro-
(czech.), b.o.; 

.Trzech ojców’’ (franc.), 
23.02: „Plnmbum, czyli 

gra" (radź.), od 15 
•” (poi.), od 18 lat.

4pteki

A JAWOR — Jubilat — 
„Piecuch” (czech.), b.o.; 
wleszeniu” (poi.), od 15 
peiglina” (USA), od 
„Pan Samochodzik -i 
jemnice” (poi.), b.o.; 
Beverly Hills” (USA),

...Interesujące grafiki młodego organizuje I Walne Zgromadze- 
artysty Dariusza Nowaka wystawia nie, które.-odbędzie śę w Legnicy 
Muzeum Regionale w Jaworze. Po- w Akademii Rycerskiej 19 lute- 
lecamy. go br< o gOdz. 10. programie

m. im wybór władz oddziału TML 
w Legnicy i wernisaż pamiątek 
lwowskich. Zainteresowanych ser­
decznie zapraszamy!

Od tego czasu minęło już 
blisko dwadzieścia łat i nie był 
to czas łatwy dla kobiety, dla 
której więzy przyjaźni ważniej- . 
sze były od własnej wygody i 
spokoju. Niemal od samego po­
czątku Waldek okazuje się 
dzieckiem trudnym, przysparza­
jącym kłopotów wychowaw­
czych, które coraz częściej spę­
dzają sen z oczu. Wreszcie gdy 
ma lat kilkanaście, przychodzi 
to, co dla przybranej matki jest 
najgorsze, a co oznacza dla niej 
całkowitą porażkę — kradnie 
wszystkie jej oszczędności 
całe 170 tysięcy. Jest to 
kilkunastolatka kres pobytu 
wśród ludzi sprzyjających mu 
do tej pory. Sąd dla nieletnich 
umieszcza go w zakładzie po-, 
prawczym. Będzie z niego mógł 
wyjść dopiero jako człowiek 
pełnoletni....

Całodobowe dyżury pełnią w: 
A CHOJNOWIE — przy ul. Nowot­
ki 20. A GŁOGOWIE — przy ul. 
Kościuszki 15, A . JAWORZE — 
przy ul. Szpitalnej i, A LEGNICY 
— iprzy ul. Jaworzyńskiej 151 —
ginekologiczno-położniczy i pedia­
tryczny przy ul. Poselskiej 14, od­
działy wewnętrzne przy ul. Rey­
monta 19 (17, 19, 20, 22, 23.02: ostry

, godz. 12 — Leon 
„Niemcy”, reż. Grze- 

iwiak.

CHOCIANÓW — Tosca — 17— 
.Pantarej” (poi.), od 15 lat; 

. ... - od 18 lat.

,,vjgunid bpiciwuubL Uitcicn.- 
tualna w granicach dolnej nor-« 
my — odpowiada tzw. ocię­
żałości umysłowej”.

Waldemar W. mówi: „Lubie- 
liśmy fiata, i na postoju cze­
kaliśmy, aby pierwszy był fiat, 
bo chcieliśmy sobie pojeździć... 
Żebyśmy mogli odjechać, trze­
ba było kierowcę unieprzytom- 
nić, zęby był nieprzytomny... 
No, i Gutek mówił kopać, i ja 

zacząłem kopać, co

A GŁOGÓW — Zodiak — 17.02- 
nieczynne; 18, 19.02: „Obywatel Pi- 
szczyk” (poi.), od 15 lat; „Dzika 
namiętność” (USA), od 18 lat; 20.02: 
nieczynne; 21.02: „Powrót na Zie­
mię” (USA), od 12 lat; „Cudzo­
ziemka” (poi.), Od 15 lat; 22. 23.02: 
nieczynne; Jubilat — 17—20.02:
„Złota panna” (czech.), b.o.; „Gli­
niarz z Beverly Hills” (USA), od 
15 lat; 21—23.02: „Szczęśliwa trzy­
nastka” (chiński), od 12 lat; „Sa­
motny wilk McQuć»de” (USA), od 
15 lat.

młodszy od 
„aiuuumtd w. o dwa lata — 
pochodzi ze Śląska, gdzie tra­
dycyjnie już rodziny zawsze 
trzymają się razem na dobre i 
na złe. Doświadczenia Gustawa 
Z. w tej mierze są jednak zu­
pełnie inne. Ma wprawdzie do 
tej pory matkę i liczne - grono 
krewniaków, ale nie może za­
pomnieć o tym, że w pewnym 
okresie' jego dzieciństwa, 
ciasnocie rodzinnego 
nia, nagle, właśnie 
po prostu zabrakło O Gustawie Z. — jakby bar- 

usiłowaniu 
cieplejsze, 

nieco, wynikające z przyczyny 
przestępstwa opinie:

„Brak rodziny i pobyt w pla­
cówkach opiekuńczych ujem­
nie wpłynął na kształtowanie 
się jego charakteru i osobowoś­
ci.... Podejmował próby założe­
nia rodziny, ale brak mieszka­
nia i zabezpieczenia material­
nego spowodowały. że nic z 
tych prób nie wyszło. Niepo­
wodzenia te spowodowały, źe 
dwukrotnie próbował odebrać 
sobie życie....”.

A Ścinawa — szar< 
—20.02: „Old Surehand” 
„Wyznawcy zła” (USA), 
21—23.02: Krótki film o 
(poi.), od 15 lat.

A ZŁOTORYJA — Aurum — 
17.02: „Pan Kleks w kosmosie”
(poi.), cz. I i II, b.o.; „Dzieci gor­
szego Boga” (USA), od 15 lat: 18.0~: 
nieczynne: 19—21.02: „Pan Kleks w 
kosmosie” (poi.), cz. I i II, b.o.; 
„Dzieci gorszego Boga” (USA), od 
15 lat; 22.02: nieczynne; 23 02: „Har­
ry Angel” (USA), ód 18 lat.

Kina zastrzegają sobie prawo do­
konywania zmian w repertuarach.

0 6 bm. ukclo 
gnicy w Hucie Mi 
montażu koła zęl‘ 
padkowi Edward 
na skutek prz 
razu czaszki i 
mienia.

q 6 bm. w Legnicy. 
Chojnowskiej, w swoim m 
śmiertelnemu zaczadzeniu 
węgla uległ Wiesław B. (lat 24).

O 7 bm. o godz. 18.05 w Legni­
cy na terenie bazy PKS przy auto­
stradzie spaleniu uległ samochód o- 
sobowy marki flat-ritmo. Przyczyną 
pożaru było zwarcie instalacji elek­
trycznej. Straty wynoszą ('koło 10 
min zł.

teł. 239-71; 18.02: przy ul. Powstań­
ców 1, tel. 235-47; 19.02; przy ul. 
Złotoryjskiej 1, tel. 257-72, 20.02;
przy ul. Izerskiej 35, tel. 
21.02: przy ul: Nowotki 33, 
238-54, 23.02: przy ul. Galińskiego
16, tel. 246-16. A W LUBINIE —
17, 18, 19.02: przy ul. Kopernika 
4, tel. 44-27-04; 20.02: przy ul. Ar­
mii Czerwonej 35, tel. 44-40-26, 21, 
22. 23.02: przy ul. Kopernika 4, tel. 
44-27-04. ▲ W ZŁOTORYI przy ul. 
Nowotki 23, tel. 104.

Taksówkarz zawrócił w stro­
nę Legnicy. Kiedy od głównej 
drogi dzieliło ich 200, może 300 
metrów, siedzący z tylu nagle 
zarzuci! kierowcy na szyję pęt­
lę z przewodu telefonicznego i 
mocno ją zacisnął. W bezwied­
nym odruchu taksówkarz zdą­
żył nacisnąć pedał hamulca. 
Sekundę później pasażer sie­
dzący obok niego zaczął go 0- 
kladać pięściami po twarzy. 
Pętla dławiła coraz mocniej... 
Kiedy taksówkarz stracił przy­
tomność, tamci dwaj wywlekli 
go z samochodu i znów jeden 
zaczął dusić, a drugi kopać. 
Gdy zyskali pewność, że nie 
daje znaku życia, wciągnęli^ go 
do przydrożnego rowu. " 4“ 
ten który dysponował 
nicznym kablem, uruchomił 
mochód i wyruszyli na północ, 
w stronę Gorzowa Wielkopol­
skiego. Tam jeden z nich miał 
dużo znajomych, tam mieli 
„zaszpanować” samochodem.. 
Po drodze jednak ogarnął ich 
strach. Pomyśleli, że oierwszy 
lepszy milicyjny patrol zainte­
resuje się „ich” taksówką, że 
zatrzyma, że zażąda dokumen­
tów... Porzucili samochód. Wy­
siadając zabrali cały wieczo-ny 
zarobek taksówkarza — trzy ty­
siące złotych. P.dcieszyli się na 
widok talonów paliwoiwch 
wartości 75Ó tys. Zniknę­
li bez śladu, aby po kilku 
dniach rozdzielić się na dobre

. 17—22.02: 
„w za- 

lat; „Su- 
18 lat; 23.02: 

praskie ta- 
„Gliniarz z 

od 15 lat.

A W GŁOGOWIE — 17, 18, 19.02: 
przy ul. Jedności Robotniczej 40a, 
tel. 33T37-41, 20, 21, 22, 23.02: przy 
ul. Tysiąclecia 7, tel.' 33-30-93. ▲ 
W JAWORZE — przV ul. Piastow­
skiej 16,« tel. 22-32. A W LEGNICY 
— 17 i 22.02: przy ul. Matejki 1,

0 1 hm, około godz. 5.50 w 
gnicy na skrzyżowaniu ulic 1 
karskiej i II Armii WP Jan 
(lat 24) kierując samochodem 
ki polonez, w stanie natrze' 
zjechał na lewą < 
derzył w latarnię, 
padku kierowca d<-------
brażeń ciała. Pojazd został uszko­
dzony na kwetę 3 min zl.

© 5 bm. o godz. 0.20 w Głogow e 
przy ul. Budowlanych funkcjona­
riusze MO ujęli na gorącym uczyn­
ku podczas damania do samocho­
du syrena Bogumiła J. (lat 21).

0 5 bm. z mieszkania Haliny S. 
w Głogowie, przy ul. - Daszyńskiego, 
Sławomir G. (lat 19) ukradł zegarek 
1 złotą biżuterię wartości około 210 
tys. zł.

5 bm. w godz. 18—20.00 w Le­
gnicy. przy ul. Piekarskiej, niezna­
ny sprawca włamał się do mieszka­
nia -Jarosława K.. skąd skradł ra­
diomagnetofon. 9 kaset, złoty pier­
ścionek. zegarem i dwa łańcuszki 
posrebrzane oraz 36 tys. zł. Straty 
oszącowano m około 200 ty=> zl.

spodziewać, 
przyszłości

niej, jak do tej pory....

W obu powyższych przypad­
kach, zakład poprawczy miał 
stanowić ■ skuteczne antidotum 
na aspołeczne zachowania. By­
ła to rzecz jasna, kara, ale ka­
ra zmierzająca do zresocjalizo- 
wania, przywrócenia społeczeń­
stwu i Waldemara W„ i Gus- 
stawa Z. Nie jest to proces lat- 
twy i prawdę mówiąc — rzad- 

, -i więc 
być fakt,

i Gustawa Z. (zdą-



w Legnicy wna

za rm dni
następujących pracowników:

i.

2.

3.I

PALACZY koltów wysokoprężnych (z uprawnieniami).4.
201-k

POMOCNIKÓW PALACZA.5.

SPECJALISTĘ ds. zaopatrzenia — branża sanitarna.6.

SPECJALISTĘ ds. administracyjno-socjalnyeh.7.

OPE11ATOKA maszyn księgujących, typu ASCOTA.8. Z A T UR D N I
wy-

h
i sprzęt319-k 316-k

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA
263-k

OGRODNICZO-PSZCZELABSKA

w Legnicy

na umowę pro-ZATRUDNI
317-k

zł.cena, wywoławcza 52.576szt.

do

Rolnym w Prochowicach.

320-k

MOTORYZACYJNE

męża, ojca, teścia i dziadka

MARIANAKUPNO ZGUBY

DŹWIGAŁY
USŁUGIdo ciasta..

serdeczne podziękowanie składa:VIDEÓ

4U87-g
filmowanieVIDEO

LOKALE Przyjaciołom, znajomym oraz wszyst-
kw. 
skr.

kim którzy wzięli udziałnr
Legnicy, Dział 
!bli swarzędzk

EDMUNDA
nici 
łosi: PODHAJSKIEGO

domośe: serdecznesor; 
g’ni<

4H68-g
tel.

14 © Konkrety

>

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT
INSTALACYJNO-MONTAŻOWYCH

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

podziękowanie składają:

ŻONA, CÓRKI i SYN.

zatrudni natyeliniiast 
bardzo dobrych warunkach placowych pracowników w niżej 

wymienionych zawodach:

MAJSTRA robót sanitarnych (z uprawnieniami budowlany­
mi) — wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech- 
nicznc.

handloi 
law, t«-i.

PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU SPOŻYWCZEGO1 
Oddział Wojewódzki w Legnicy, 

ul. J. Krasickiego 4

— MURARZ-TYNKARZ— CIESLA-MONTAŻYSTA
— DEKARZ-BLACHARZ
— STOLARZ
— BETONIARZ-ZBROJARZ

Szczegółowe warunki pracy i płacy do uzgodnienia w sekcji 
spraw pracowniczych, teł. 235-61.

ZASTĘPCĘ KIE-
SPRZEDAWCÓW.

PT nr 12, 75-164 Koszalin, 
i 30. 50823-g
SPRZEDAŻ

OFERUJE PRZEWÓZ PASAŻERÓW 
I ŁADUNKÓW' 

do RFN i AUSTRII.

OPERATYWNYCH 
ZAOPATRZ ENIO WCOW

SPRZEDAM 
Wiadomość:

1 w
Kupię dom;

Jaworze i ' 
ł.średnictwa.

Wro- 
41179-g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEWOZÓW 

MIĘDZYNARODOWYCH 
„F O X - T R A N S” 

Legnica, 
ul. Czarneckiego 36a, 

tel. 279-15 (od 16 do 20)

. Wia- 
41176-g

Ceny wyłącznie w złotówkach.
41181-g

wysokości
-a, najpóż

SKLEP W WAŁBRZYCHU 
przy ul. Grodzkiej 27 
PROWADZI KOMIS 

oraz
SKUP I SPRZEDAŻ 
artykułów technicznych:— MAGNETOWIDY,

— WIDEOKASETY,
— TELEWIZORY kolorowe,
— SPRZĘT radiofoniczny,
— SPRZĘT elektroniczny,

w tym: mikrokomputery i urzą­
dzenia peryferyjne,

— INNE URZĄDZENIA 
techniczny.

.

R< 
mebli , 
na j wyż:

r

k

M Y: 
■ynagrodzenie zgodnie z zakładowym systemem 

latach pracy w przed-

pianino. Wiadomość: Legnic; 
54/8. 
Aowy 

zyb<

cena 
cena 

wywoławcza 
■0.875 zł.

dla 
poleca 

lamskie. 
wolne sob 

ignetowld JV( 
■ budowlaną 
18.

SPRZEDA! 
dom w 1 
kania w 
domośe: 
lańska

— KIEROWNIKA SKLEPU, 
RÓWNIKA SKLEPU oraz

„CONSPIAST" ’
TRUDNI
Obrotu Towarowego

natychmiast:

;f.dam 
iłaszcz

kolnie

1. Samochód

• 3. Samochód

8.
9.

10.
11.
12.
13.

15. Przyczepa
16. Przyczi
17.
18.

Lubin, 
41J67g 

Wro- 
41177-g 

. karo- 
:y laciół 
41183-g

I

GŁOGOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
67-200 Głogów, ul. Mickiewicza 55, tel. 33-56-41

WYNAJMĘ M-4, 
ty: Prochowice

ZAMIENIĘ (lub spr: 
szkanie własnościowe 4 
w śródmieściu Legnicy 
cławiu lub okolicy. Wit 
601-338 po •" 
PILNIE po 
nej. Płatne 
tel. 296-33. 
KUPIE pawilon 
dorn ość: Wróci:

— WICEPREZESA ds. handlu.
— KIEROWNIKA sekcji finansowo-księgo­

wej.
— REWIDENTA zakładowego.
—- KOSZTOWCA.
— SZYLOZIARZA.
— SPRZEDAWCÓW.
— PRACOWNIKÓW magazynowych.
— KIEROWNIKA i SPRZEDAWCÓW skle­

pu nasienno-zaopatrzeniowego w Polko­
wicach.

Nie zatrudnia się pracowników, którzy porzucili pracę.
Zgłoszenia należy kierować pod wyżej podanym adresem.

I

oraz inny sprzęt po cenie złomu użytkowego.

ZGUBIONO legitymację służbową 
sko Jan Pawllkanicc, zam. Zgorzeli 
ska 36/1.

■8

&
I?

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż niżej wymienionego sprzętu.

POSZUKUJĘ 
claw, tel. 55-

na nazwi- 
lec, ' Lubań- 

21fPp

125p ML. rok 1986.

MTZ-80. Wiadomość:
• 55-81-66.
126p. rok prod. 1977. 

iość; Jawor, ul. Prz;

na °ln?o) ml°dzleżowa °a^onc^E matrymonlal- 

iaw 46 ° m<M:JC bezpłatne, skrytka 1B27. Wroc- 
478lG-g

w Kunicach, ul. Gwarna 11, woj. legnickie

Sklep prowadzi sprzedaż dla jednostek 
gespodarki uspołecznionej i osób fizycz­
nych, wydaje rachunki na zakupiony 
towar.

na dogodnych warunkach placowych:

-lóaSNE
DUŻY wybór mebli produkcji swarzędzkiej, 
stylizowanych, najwyższej Jakości poleca sklep 
meblowy w Kunicach kolo Legnicy. 41153-g

ODWOŁUJE zarzut dokonania kradzieży przez 
violettę Kucab. zam. w Ścinawie. Helena 
Wiatrowska, Ścinawa, Reymonta 14. 41173-g

~ kafelkarza. Wiadomość: 
»5-81-66.

PRACA

(w okresie wstępnym 
wizyjną).
Informacji udzielamy telefonicznie, teł. 
210-28 lub korespondencyjnie: PHZ 
..Conspiast”, 59-220 Legnica, skr. poczt. 
3.

O F F R U J E
— atrakcyjne w 

nagradzania,
— możliwość uzyskania mieszkania po trzech

siębiorstwie, . - .
— wczasy w zakładowym nadmorskim ośródku wypoczynkowym w 

Wisełce kolo Międzyzdrojów,
— oraz szereg innych uprawnień wynikających z Karty Pracownika 

Budownictwa, które uzgodnić można w siedzibie przedsiębiorstwa 
przy ul. Jaworzyńskiej 261, lub telefonicznie pod numerem 210-51, 
wewn. 224 lub 21G.

Przetarg odbędzie się 3.03.*989 r. o 
W przypadku niedojscia do skutku 
dniu o godz. 12.
Warunkiem uczestnictwa w p 
cent ceny wywoławczej na i 
godz. 9 przed przetargiem. 
Wyżej wymieniony sprzęt można 
__ poz. i—3 — w. Zakładzie Mech:
— poz. 4—8 — w Zakładzie Rolnym
— poz 9-10 — w Zakładzie Rolnym 
—. poz. 11 — 19 oraz inny sprzęt — w

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 322-k

61 rn kw. w Lubinie. Ofer- 
59-230, skr. poczt, nr 1.

41169-g 
•zedam)- komfortowe inie- 

4-pokojowe (61 m kw.) 
/ na mniejsze we Wro- 
iadomość: Wrocław, tel.

18. 41170-g
>oszukuję kawalerki nieume:><owa- 

• w bonach. Wiadomość: Legnica, 
41174-g 

ndlowv v/ Lubinie. Wia- 
tel. 55-81-66. 41178-g

KIEROWNIKA robót elektrycznych (z uprawnieniami bu­
dowlanymi) — wymagane wykształcenie wyższe lub średnic 

techniczne.

,M budowę 
Wilczycach. 

r Złotoryi,
Biuro Po:__ ___

17/2. wtorki i piątki.

ogladać codziennie od godz. 8 do 15: 
■anizacji 1 Transportu w Kunicach, 

w Szczedrz.ykGwieach, 
Spalona. 
Zakładzie

cena wywoławcza 41 1.200 zł.
cena wywoławcza 745.264 zl.

wywoławcza 969.000 zl.
wywoławcza 1.121.500 zł.

91.686 zl.

wszyst- 
•ogrzebie

Ciebie" 
grzejniki 

męskie, 
boty.

'C, kompt...
10 arów.

PHZ 
Z A 

w Zakładzie

sW-Bsgfsf 
komputer Atari 65 XE. Obora k/Lubma, tek 
44-'*1-73. zzu p
KUPIE każdą ilość n/w towarów: węży spa­
walniczych tlenowych i acetylenowych- z 
importu, brzeszczotów do metalu z importu, 
tapet z NRD, płytek ceramicznych, <**‘nsu. 

.Wałbrzych, tel. 778-89 lub 774-95, wewn.^219.

przetaigu jest wpłacenie wadium w wysokości 10 pro- 
dany środek w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej

fermę drobiu plus 3 ha ziemi. 
Lubiąż. Walentyna Macedońska.

41180-g 
Kozowie, Lubinie, 

omy oraz miesz- 
i Legnicy. Wia- 

Legnica. Bie­
li—18. Dymyt.

41185-g 
POSIADAM działkę pod budowę pensjonatu 
w Dąbkach (morze, jezioro). Oczekuję poważ­
nych propozycji. U PT nr 12, 75-164 Koszalin, 
skrytka pocztowa

PRZYJMĘ, od zaraz na dogodnych warunkach
2 kucharzy. Restauracja „Relaks", Szlichtyn­
gowa. tel. TS. jjJ.p

filmowanie. Legnica 219-23.
41151-™

ŻALUZJE okienne, Legnica, tel. 262-71 od 14.
41075-g

Lubin 14-60-68. 41132-g

NIERUCHOMOŚCI
; j

i1 KUPIĘ dorn do wykończenia w Lubinie.
• I' domość: Wrocław, tel. 55-81-66. 4

godz. 10 w siedzibie przedsiębiorstwa.
1 przetargu, II odbędzie się w tym samym

SPAWACZY do pracj « produkcji podstawowej na budo­
wach w rejonie Legnicy i Głogowa.

R O DŻINA

Informacji udziela sekcja służb pracowniczych 
WSOP w Legnicy, ul. Wojska Polskiego 5, tel. 
258-76.

•'■woławcza
Cena wywuiatw** jo«.

1982. cena wywoławcza
1983, cena wywoławcza 
(bez daty).
(bez daty)

odukcjl 1971, cens
cena wywoławcza 6(

olawcza 17.4G8 zl.
iw 2SaBN-62,5

Przyjaciołom, znajomym oraz 
kim. którzy wzięli udział w p< 

naszego ukochanego

SPRZEDAM Fiata 
tel. 44-27-03. 
KUPIĘ ciągnik 
cław. tel. domowy 
SPRZEDAM Fiata 
seria 1985. Wiadomi 
Żołnierza 2.

.-G3, rok produkcji 19G3.
'vsa T-522, rok produkcji lb<8,
'arpan; rok produkcji 1981. cena 

d Gaz-53A, rok produkcji 1977, cena
• Class-Dorninant, cena wywoławcza 
K-112/1, cena wywoławcza 136.654 zl.

___  _ , rok produkcji 1970, cena wywoławcza 583.580 zł.
Ciągnik C-4011. rok produkcji 1970. cena wywoławcza 797.957 zł.
Ciągnik C-330. rok produkcji 1977. cena wywoławcza 561.600 zł.
Prasa do słomy K-112/1, cena wywoławcza 508.599 zł.
Ciągnik C-355, rok produkcji 1976. cena wywoławcza 3G9.000 zł.
Ciągnik MTZ-82, rok produkcji 1982. Cena wywoławcza 1.359.000 zł.
Ciągnik MTZ-82, rok produkcji 1983, cena wywoławcza 1.180.000 zł.
Przyczepa I»-50, rok prodtfkcji (bez daty), cena wywoławcza 186.000 zł.
Przyczepa D-50, rok produkcji (bez daty) cena wywoławcza 1G8.000 zł.
P—yczepa D-’GA, rok produkcji 1971, cena wywoławcza 99.320 zl. 
Aparat do bielenia 11-900,

... Płuc PN-3-35. cena wy w
13. Sadzarka do ziemniaków

w pogrzebie 

naszego ukochanego męża 1 ojca

SPRZEDAM mieszałkę do ciasta., Legnica, 
Działkowa 17/11. 411GG-g
SPRZEDAM bloczki betonowi, pustaki, kra­
wężniki i obrzeża. Grzybiany 3, tel. 630-82 po 
16. 41171-g
SPRZEDAM nowe video. Lubin, tel. 41-68-04.

• 41172-g
SPRZEDAM przyczepkę 1-osiową do Uaza o- 
raz płaszcz skórzany, kożuch damski i czap­
kę z kołnierzem z lisa. Wiadomość: L.ubin, 
tel. 44-40-57. 41182-g
SPRZEDAM pianino. Wiadomość: Legnica, ul. 
Piastowska 5-1/8. 41184-g
SKLEP, meblowy w Legnicy, Działkowa 4 
poleca duży wybór mebli swarzędzklch. Śli­
wiński. 41186-g
SKLEP „Wszystko dla Ciebie" w Legnicy. 
Jaworzyńska 4 poleca grzejniki olejowe, o- 
dzież, obuwie damskie, męskie, kosmetyki. 
Zapraszamy w wolne soboty. 41087-g
SPRZEDAM magnetowid JVC, komputer Atari 
65 XE. działkę budowlaną 10 arów. Obora 
k/I.ubina, 42-10-18 221-p
UWAGA — przedsiębiorstwa, instytucje — 
sprzedaż grzeinlków olejowych, rachunki. Le­
gnica, tel. 2C9-36. 41159-g
SPRZEDAM dom „Namysłów" w stanic pra­
wie gotowym (c.o., woda, gaz), Obora k/Lubl- 
na, tel. 44-21-73. 220-p

ora? INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA na stanowiska:
— KIEROWNIKA ZESPOŁU BUDÓW
— KIEROWNIKA BUDOWY
— TECHNOLOGA w Zakładzie Produkcji Elementów Wielkopłytowych

------ ^uk A-
Samochód Ny:
Samochód Tai

. Samochód
5. Prasa do słomy
6. Prasa do słomy
7. Ciągnik C-1011, i

C-330. rok



program TV - 17~23 lutego 1989 r. chcecie to wierzcie

,Fizjologia smaku” 20.00
Gwiazdy mów ąarchitektury

Ziemia”

wioska o

teleturniej 0. -^SSIna

Jerzy
Mikke:

Niedziela, 19 II

„Bez granic — ekolo-

An-

ciebie

film

Sztandary — pr. wojsk. nie-

mis-

(dla

(13) — serial ang.

(23.12

godnia

Dla młodych widzów:

mis-

John-

film

Konkrety ® 15

Sobota, 18 II
najmłodszych;> _

czeń.
15-00 ..Rosomak” 

Przyrodniczy USA.
15.25 Spektrum.

22.45 
serial

nych 
ścL

prof. Marianem Stępniem.
21.30 Panorama 'dnia.
21.45 „Czule miejsca” — film

TP. Reż. Piotr Andrejew. Wy-

kulturalne
Zamku Rydzyń-

21.45 Adaptacje c„; 
Guy de Maupassanta; 
Rogue” — film franc.

22.40 Komentarz, dnia.

20.00 „Bronw Sugar" (1) ■— 
„Początki" — serial dok. USA.

21.00 Powtórka z historii.
21.30 Panorama dnia.

opowiadań
„Mała

(21.0?
wcinać 

s»wv Nie

któro na 
cjnadna, i 

niosą nowe i

Nie < 
wach 
dobrej passy, 
godnia nadarzy się no temu o- 
kazja. ProDOzycia Raka wprawi 
cie w doskonały humor. Krótki 
wyiazd bedzie pełen nlespodziewa- 

sytuacji i nowych znajomo-

.•golnie 
Twoje 
uznaniem 

akup stwor;
rodzinną

15.40 „F* ;
film dok.

15.55 Meandry
— ściany.

16.15 „Planeta 
film dok. USA.

16.40 Globalna
telewizji satelitarnej inaczej.

Steve
krawę-

Wlerzymy, że Czytelnicy 
przyjmą ten horoskop z przy- 
nuużenicra oka. a »osow swoich 
gwiazdora nie po wierzą

dawnej 
to wiele 

psychiczną, 
związanej z 

_ j -*A». Ko- 
:ja wprawi cię w

konawey: Michał Juszczakie- 
wicz, Hanna Dunowska, Anna 
Nehrebecka, i in.

23.15 Komentarz dnia.
23.20 Dobranoc dla dorosłych

— „Listy heter”.
Poniedziałek, 20 II 

.16.00 Dt.
16.05 Poniedziałkowe przebo ■

MS w

9.00 Kino najmłodszych: 
„Wiosenna bajka” — baśń ra­
dziecka

10.30 Dt.
10.40 Stare, nowe, najnow­

sze.
11.15 Na tropach tajemnic —

• LEW (23.07 — 23.06). Niewielkie 
zmiany w pracy będą dla ciebie 
wielkim szokiem. Staraj się zacho­
wać spokój. Zmiany w efekcie 
okażą się dla ciebie wygodne, Skor­
pion pozwoli ci przystosować się 
do nowej sytuacji. Poznanie Raka 
będzie miało dalekosiężne skutki, 
w tej znajomości staraj się niewie­
le mówić o sobie.

• BLIŹNIĘTA (22.05 — 20.0G).
Rozwiąże się zadawniona sprawa 
rodzinna. Dzięki szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności znajdzie ona 
szczęśliwy finał. Możliwy krótki 
wyjazd. Może się na nim wiele 
zdarzyć. Jeśli poznasz Wodnika to 
może to być coś poważnego. Drob­
ne kłopoty finansowe.

19:30 Galeria 37 milionów -- 
malarstwo Georga. Karla Pfa- 
hlera.

20.00 Studio sport.
20.50 — Ideały. — Spotkanie z

t — 20 02). ro 
wszystko ułoży 

zn równo w domu 
Musisz ooanownć 

odruchy. gdvż 
ckutkL W 
nie zdia- 

Pamiętaj, że

finansowych.
a p< 

nadarzy się

Czwartek, 23 II
8.35 Domator.
8.53 Domowe przedszkole.
9.15 „Dempsey i Makepeace 

na tropie” (13) — serial ang.
9.25 Dt.
10.15 Domator.
10.45 Encyklopedia zakopiań­

ska — tatrzański dwór.
10.55 Domator.
16.05 Dt.
16.10 Radar.
16.25

Kwant.
17 15 Teleexpress.
17.30 Wojsk, mag.
17.55 Studio sport — 

trzostwa świata w narciarstwie 
klasycznym.

18.50 Dobranoc.
19.00 „10 minut”.
19.10 Teraz — tyg. gosp.
19.30 Dt.

20.05 „Dempsey i Makepeace 
na tropie” (13) — „Nowojor­
skie powiązania” — serial kry­
minalny ang.

21.00 Pegaz.
21.53 Wokół wielkiej sceny — 

mae. operowy.
22.40 Dt.
23.00 Język francuski (17).

17.00 W kręgu kina: 
McQueen; człowiek 
dzi.

18.00 Rozmaitości.
18.30 Śpiewa Stanisław Soj­

ka.
19.30 Alfa i omega —-.zielo­

na alternatywa.
20.00 Filharmonia „Dwójki” 

— koncert symfoniczny w Fil­
harmonii Narodowej — solist­
ka ■— Elżbieta Chojnacka — 
klawesyn, orkiestrą dyryguje 
Tadeusz Strugała.

21.30 Panorama dnia.
21.50 „Raj odłożony na póź­

niej” (4) — „Życie przeszłoś­
cią” — serial ang.

22.40 Komentarz dnia.
„W labiryncie" (7) — 

TP (powtórzenie).

Charles Dyers. 
reż. Barbara 

Dorota Stalińska,
Michał Bajor.

21.45 Czas.
22.20 Szkoła mistrzów: Kazi­

mierz Karabasz.
22.35 DT.
22.50 Superwizja — mag. pu- 

blic. kult.
PROGRAM II

16.55 Język angielski (46).
17.30 Wzrockowa lista prze­

bojów Marka Niedźwieckiego.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Magazyn „102”.
18.50 Polska Kronika Filmo­

wa.
19.00 „W labirjmcie” (7): „Kło­

poty z zapaleniem" — serial 
obycz.

19.30 Dookoła świata: W Pa­
kistanie.

20.00 Piątek — krakowski 
przekładaniec kulturalny.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Konstancja” -— i 

obycz. nowozel.
23.25 Komentarz dnia.

9.00 Teleranek oraz „Szwaj­
carscy Robinsonowie” (16) —
serial przyg. kanad.

10.30 Dt.
10.35 „Bez granic — ekolo­

gia na świecie” cz. 1.
11.35 Teatr Młodego Widza: 

Kornel Makuszyński; „Skrzy­
dlaty chłopiec” (2).

12.15 Telewizyjny koncert ży­
czeń.

13.05 „Bez granic — ekologia 
na świecie”, cz. 2.

13.35 Studio sport — mis­
trzostwa świata w narciarstwie 
klasycznym.

15.35 „W kamiennym kręgu”. 
(66, 67) — serial brąz.

17.45 Teleexpress.
18.00 Gdzie są taśmy z tam- ■ 

tych lat — pr. Grzegorza La-
■ soty.

18.40 Antena.
19.00 Wieczorynka.
19.30 Dt.
20.05 „Tylko Manhattan” (7).

— serial USA.
21.00 „Magdalena z Kossa­

ków (9) — „Lilka”.
21.15 Sportowa niedziela — 

sprawozdanie z halowych mis­
trzostw Europy w lekkiej atle-

11.45 Wędrówki daleki i bli­
skie — „Pietrodworiec” — film 
dok. radź.

12.10 Telewizyjny teatr pro- 
zy. Franz Kafka — ,,Proces”, 
reż. Agnieszka Holland i Laco’

tyee.
23.15 7 dni na świecie.
23.30 Dt.

PROGRAM II
9.25 Przegląd tygodnia 

nieslyszących).
10.00 Film dla nieslyszących. 

„Tylko Manhattan” (7) — se­
rial USA.

10.55 Wojsk, pr.
Lokalny koncert ży-11.20

czeń.
11.45 Jutro poniedziałek.
12.20 Kino familijne: „Auto­

strada do nieba” (11 — osta­
tni) — serial USA.

13.10 „100 pytań do...”.
13.50 Rzecznik praw obywa­

telskich, prof. Ewa Lętowska — 
pr. Ireny Dziedzic.

14.35 Podróże w czasie i 
przestrzeni: „Powiązania” (1) — 
„Wszystko zaczęło się od płu­
ga” — serial dok. ang.

15.35 Grają Ewa i Andrzej 
Bauerowie.

16.05 „Być tutaj” — gawęda 
prof. Wiktora Zina.

16.20 Kalejdoskop filmowy.
17.15 Aktualności kulturalne

— „Capella 
skiego”.

17.30 Bliżej świata.
19.00 Mieszkaniec roku 

rep.

© STRZELEC (23.11 — 22.12). W 
domu niespodziewani, choć bardzo 
mili goście. Ale w związku z tym 
wiele wydatków. Uważaj na swo­
je zdrowie. Pamiętaj o wiosennym 
zmęczeniu 1 poratowaniu organiz­
mu witaminami.’ Propozycji ko­
rzystnych zmian w pracy nic od­
rzucaj. Wiadomości z daleka bar­
dzo cię zaskoczą.

KOZIOROŻEC (23 12 — 20.01). 
opuszcza cię szczęście w spra-

* . Skorzystaj z 
>od koniec ty- 
« no temu o-

O RAK (21.06 
raczej spokojny, 
wicie drobne rod; 
dzo przyjemne 
towarzyskie, zabłyśnieśz 
Nowa znajomość ze 
zapowiada się bardzo interesująco. 
Ale uważaj, Strzelec to bardzo 
skomplikowana psychika i nie jest 
z nim łatwo.

16.55 Język rosyjski (17).
17.30 Wiem wszystko — tele­

turniej.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Ze wszystkich stron — 

mag. rep.
19.00 II Rzeczpospolita 

znana.
19.45 Powrót — rep.
20.00 Klucz do nowej muzy­

ki — o twórczości Edwarda 
Bogusławskiego.

■ 20.55 „Tango5 i Bach” — film 
baletowy radź.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „07 zgłoś się” (8) — 

„Dlaczego pan zabił moją ma­
rne” — serial TP.

22.40 „997” — kronika kry­
minalna.

23.40 Komentarz dnia.

Piątek, 17 II
8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 DT.
9.40 „Na czołgowym poligo­

nie” (2) — film radź.
16.00 DT.
16.05 Mieszkać.
16.25 Rambit -
10.5) Okienko Pankracego:
17.15 Teleexpress..
17.30 Studio sport: 

narciarstwie klasycznym.
18.00 70-lecie odzyskania nie­

podległości: Narodziny złotów­
ki.

18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Monitor rządowy.
19.30 DT.
20.05 Teatr.

,Grzechotka”, 
Sass, wyk.:

Wtorek, 21 II
8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 Dt.
9.40 „Sprawa Mariany Pine- 

dy” (2) —■ serial hiszp.
10.40 Domator.
16.00 Dt.
16.05 Studio sport — 

trzostwa świata w narciarstwie 
klasycznym.

16.25 „Tik-Tak” — „Cudow­
na podróż” (21) — serial aus­
triacki.

17 15 Teleexpress.
17.30 Lex — reforma prawa 

karnego.
17.35 „Tajemniczy pan Duva- 

Pier” (5 — ostatni) — „Waliz­
ka z pieniędzmi” — serial fran­
cuski.

18.30 Klinika zdrowego czło­
wieka.

18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Lex.
19.30 Dt.
20.05 „Sprawa Mariany Pine- 

dy” (2) — serial hiszp.
21.(5 Konferencja prasowa 

rzecznika rządu.
21.30 Lex.
21.40 15 lat Orkiestry Roz­

rywkowej PRiTlf w Katowi­
cach pod dyrekcją Jerzego Mi­
liana.

22.20 Śladami pieriestrojki — 
lata zastoju.

22.50 Wódko, pozwól żyć...
23.20 Dt.
23.40 Jezvk angielski (16).

PROGRAM II
16.55 Jeżyk angielski (16).
17.30 „Wielka epoka” (7) — 

serial dok. wł.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Studio hi-fi

Porter.
19.15 „Eksperyment” — rep 

z .Gościnnych występów teatru 
Eksperyment z Leningradu

19.30 Kolorowy zawrót gło­
wy — mag. narciarski.

1.6.25 Luz — pr, nastolatków.
17 15 Teleexpress.
17.30 Reklamy z prezentami.
17.40 Echa stadionów i mis­

trzostwa świata w narciarstwie 
klasycznym.

18.30 Laboratorium — foto.
18.50 Dobranoc.
19.00 „10 minut”.
19.10 Publicystyka.
19.30 Dt.
20.05 Teatr telewizji: Jerzy 

Mikke: „Ostatni z Jagiellonów” 
cz. 1, reż. Laco Adamik. Wyk.: 
Jerzy Radziwiłowicz, Aleksan­
der Fabisiak, Jerzy Bińczycki i 
inni.

21.25 Sportowe disco.
22.10 stadami pieriestrojki, 

cz. 1 — stalinizm.
22.45 Dl.
23.05 język niemiecki (16). 

rnOGRAM 11
15.55 JęzyK niemiecki (16).
17.30 Antena „Dwójki”.
17.45 Ojczyzna — polszczyz­

na — grecKo-łacińskie dzie­
dzictwo.

18.00 Rozmaitości.
18.30 Czarno na białym. — 

przegląd kronik filmowych.
. 19.10 Tele-trans.

19.30 Grigorij "Sokołow gra 
polonezy Fryderyka Chopina.

20.00 „Kiedy przyglądam się 
swemu życiu" — „Harry Bclla- 
fonte”, cz. 1 — film dok.

20.35 Uwaga, dokument — 
„Dzieciństwo”.

21.15 Rozmowy o cierpieniu.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Biografie: „Lermontow” 

— film radź.
23.20 Komentarz dnia.

o SKORPION (21.10 — 22.11). Za­
niedbujesz ostatnio swoje obowiąz­
ki. Jeśli ich nie nadrobisz, wynik­
ną z tego , nieprzyjemne skutki. 
Nie forsuj na silę planowanej 
podróży, raczej ją przełóż 1 do­
brze się do niej przygotuj. Po do­
mowych burzach całkowite poro­
zumienie i sielankowa atmosfera.

TYGODNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII flo“°™ICZ®'’-.r^1”n^S.k‘lE "a^wand^DybaKkTu-ca^ek^redT ZESPOL?°Ryszanl Adamów "‘jLńusz Do- 
CUJF KOLEGIUM: Witold Pededworny (red. nacz), Czesław Panczuk ^ekr. •)• • Zygmunt Łuszcz Elżbieta Pomorska (red lechn ). Maria Samborska
brzański Zbigniew Jakubowski Wincenty Kołodziejski (fotoreporter). Mana li • ■ • „nbliryśc) B0’-2C fotoreporter 211-77, biuro ogłoszeń 1 administracja
Aanleszk, Szydłowska. TELEFONY: red. „acz. 211-46, sekr red. 2SS-25. z-ca sekr. red . 241-49, W J tekstów. WYDAWCA- Wrocławskie Wydaw-
279-S2. RĘKOPISÓW

Mprz^u^Biuro "1 i,

gRŚXa"eł ■sLa.ss.ss-'1 -Łwafesi- ®sx "

19.30 Dt.
20.05 „Samotny detektyw 

McQ” — film sensac. USA. 
wyk.: John Wayne, Eddie Al­
bert i inni.

21.50 Tydzień w polityce — 
komentuje Karol Szyndzielorz. 
spXjeleWiZyiny PrzcŁ'10d

23.00 Dt.
23 15 Kino senSacji: „Na tro­

pie Wilby’ego” — fi)m an„.
PROGRAM II

14- 5 Telewizyjny koncert ży-

Adamik Wyk.: Roman WilheJ- 
mi, Krzysztof Zalewski, Krzy­
sztof Stroiński i in.

14.15 „Do trzech razy sztuka” 
• pr. z udziałem aktorów, pio­
senkarzy, sportowców, dzienni­
karzy.

14.50 Komedie: „Człowiek z 
M-3” — film polski, reż. Leon 
Jeannot, w roli głównej Bogu­
mił Kobiela.

16.20 Losowanie Dużego Lot­
ka.

16.30 Trzy rundy — wid pu­
blicystyczne.

17 15 Teleexpress.
17.30 Studio sport — mis­

trzostwa świata w narciarstwie 
klasycznym Lahti ’89.

17.55 „Podlotki” —- film dok.
18.30 Butik.
19.00 Dobranoc.
19.10 Z kamerą wśród zwie- 

— Dzioby — cz. 2.

© PANNA (24.03 — 23.03). Korzy- 
stny okres. "Wiele spotkań z cie­
kawymi ludźmi. W ■'.prawach 
czuciowych powrót cło 
sympatii. Przyniesie ci 
radości i równowagę 
W domu wiele pracy 
wizytami rodziny 1 przyjaciół, 
rzystna transakcja wprawi cii 
dobry humor.

o WAGA (21.09 — 23.10). Sporo 
zamieszania, drobne kłopoty i nie­
porozumienia rodzinne. Pod koniec 
tygodnia niespodziewany i korzy­
stny finał. Unikaj w pracy zatar­
gów, szczególnie z szefem. Szczęś­
liwe zakończenie sprawy finanso­
wej, która od dawna ciągnie się 
w rodzinie.

WODNIK '21.01 
perypetiach znów ' 
sir pomvślnie. 
jak i w’ pracy, 
śwoio Impulsywne 
nownduła nłpnKHr-nlpe 
rozmowach z Bukiem 
dra i sw^ch nlanńw *"* 
ktoś czeka na wiadomości.

© BARAN (21.03 — 2O.U»L Zor- 
ga»x*zuj Się trociię. ’io pvz.»#on ci 
y/yx;oiiac pe»vne zciu« mhoiic za- 
aatHe i wuwczus »p^ji/.y.sz opty­
mistyczniej na swuŁ. Leż
ouriuwic stare przyjaźnie i zorga- 
iiiAOwac tov/a«z.y.>—*e spotKame. 
robrze ci zrom wyjazd iia spacer 
v/ plenerze i przeo wiosenne słoń­
ce . w pi.acy ucz zm<aii — taKze 
korzystnych.

@ BYK (21.04 — 21.05). Korzystny 
lyazicń — szczególnie w sprawacn 
zawodowych. Twoje nucjatywy 
spotkają się z uznaniem i apro­
batą. Udany zakup stworzy oar- 
dzo przyjemną rodzinną atmosie- 
rę. Najlepsza okazja do przepro­
wadzenia własnycn zamierzeń. No­
we, korzystne perspektywy w fi­
nansach.

Środa, 22 II
8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole
9.15 Dt.
9-25 „Spotkanie na lotnisku” 

(4) — „Uśmiech stewardesy" — 
serial NRD.

"10J5 Domator.
15.50 Dt.
15.55 Losowanie Express i 

Super Lotka.
16.05 Bariery.
16.25 Dla młodych widzów: 

„Latający Holender”. — „Klub 
zdobywców oceanów”.

16.50 „Cojak” — teleturniej.
17.15 Teleexpress.
17.30 Z Polski rodem — mag. 

polonijny.
17.50 Telewizyjny informator 

wydawniczy.
18.10 Studio sport — mis­

trzostwa świata w narciarstwie 
klasycznym.

18.50 Dobranoc.
19.00 „10 minut".
19.10 Sejmowe spotkania.
19.30 Dt.
20.05 „Jestem przeciwr — 

film obycz. polski. Reż.: 
drzej Trzos-Rastawiecki. Wyk.: 
Rafał Pieczyński, Anna Gorno- 
staj, Daniel Olbrychski, Ewa 
Dałkowska, Zbigniew Źapasie- 
wicz.

21.35 Siadami pieriestrojki — 
białe plamy.

22.05 Koncert w Żelazowej 
Woli z okazji 179 rocznicy uro­
dzin Fryderyka Chopina.

22.-35 Rozmyślania prof. Ma­
riana Stępnia.

22.45 Dt.
23.05 Język rosyjski (17).' 

PROGRAM II
Język rosyjski (17).

ryby (2LK? — 20.63'
cl wcLnać 7nibt.*'lmle 

newnc) snrawv Nie (fóą-1, na 
to. Konsokwenołi? fru.-lnn b°<)71e 
DrzcW'r1”’r'^. W nr,ncv wvrj*zv 
nia. któro na
r»łn <;nar1r»nt iielr r »vd> n cło 1 TłT7V- 

Interesu ince pom-”,r,'v.

— 22.07). Tydzień 
Zajmą cię całko- 

izinne sprawy. Bar- 
będzie spotkanie 

na nim. 
Strzelcem,

błys
»ść
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Od miesiąca w piwni­
cach budynku przy ul 
Tysiąclecia 4 w ' Lubinie 
stoi woda. Ani wyjść, aut 
wejść, a na dodatek fetor 
nie do opisania mieszają­
cy się z zapachami sąsia­
dującego obok baru. In-

7 j Jzticy 
j miczn

W. to, algach ńc 1 
wieść — i wypł 
li z Legnickiego 
owy przepask, 
Gdy fakty o Wł- 
Turczyny. Szwcdy oraz 
kry ją gdzieś w nlepam'. 
to .my?!? Świętować

i y1

r
L Iow”

stad mężów paru uczonych
mi jakimś wyjaśnieniem służyć!

jeden wiodąc mnie na stronę 
wiesz ty. co to jest Przedmurze”?!!i dl

Rzeczywistość
Co robi gracz, który 

ma nieszczęście ulec kon­
tuzji na zajęciach, kadry? 
Najczęściej kilka dni 
przygląda się 
zgrupowaniu.

I
• który potrzebuje kupić 

!•-! : kilka rur zastanawia się 
' ’ | coraz mniej nad tym. kto 
!. i i naprawdę hamuje wdra-

; żanie wszelkich reform.

KRZYZOW- 
POZIOMO: 
„Rewizor" 

obieg, eden, 
realizm, 
akwen, 

prze- 
arbuz, 
Ystad,

irys!
)śle, G)

) szczi
. H)

; <5 : aktor, 17) 
p - cieczkowy ) 
j‘i 8 Środowisko, 
7; ■] zi) w porz 
’■ • » Jednost.... .

terwencje lokatorów w j 
ADM nie przynoszą skut | 
ku. Zdaniem administra- \ 
torów. rury zapychają 
lokatorzy, więc niech , 
cierpią! Ciekawe, podob- ’ 
no nie ma takiej rury, 
której nie można odetkać 
— ale nie w ADM przy 
ul. Skłodowskiej w Lubi- : 
nie.

zł.
Taka sama pepsi, we, 
wzorcowym sklepie 
WSOP przy ul. Galińskie­
go kosztuje ponad stówę. 
Czy ta dysproporcja w 
cenie tego samego pro­
duktu jest wynikiem 
działania, nowych (w do­
myśle nowoczesnych) re­
guł ekonomicznych, czy 
też tylko elementem wy­
różniającym sklep wzor­
ców y spółdzielni ogrod- 

> niczej od wszystkich in- 
! nych sklepów?

firmou/y
Ł ,

Zgłoszenia kandydatów pro­
simy nadsyłać do redakcji 
.Konkretów," (adres w stop­

ce redakcyjnej) z dopiskiem 
na kopercie: ..Obserwatorium 
gasironouiiozne — plebiscyt*.

@ Prawie we wszystkich 
miastach województwa leg­
nickiego sa pijalnie piwa. 
Nic było* takiej dotychczas 
w -Legnicy. Informujemy, źe 
ta ..biała plama" została na­
reszcie zlikwidowana. Pry­
watna pijalnia piwa działa- 

■od jakiegoś czasu przy :1. 
Edwarda Czarneckiego, i okal 
jest mały, a ścisk' panuje w 
nim taki, że nie miało nam 
się. niestety, dotrzeć do kon­
tuaru. Nie możemy, w związ­
ku z tym. nic nanisać o re­
nie. gatunku i Jakości ofero­
wanego tam piwa. Klimo to 
pijalnia (a właściwie jej 
właściciel) otrzymuje od nas 
4 punkty — za pomysłowość 
i odwagę, 
punktów 
działowi
Wewnęlrzncgt 
skiego w Leg 
łamanie stag 
na legnickim 

nadzieję.

będzie 
pierwsz- 
oczeKi 

zgłoszenia 
honorowych tsti.ló' 

idydatury mogą 
:esi spół.iziemi i 

'.edsiębiorstw 
działalność g? > 
a taKże Kierc 

restauracji 
ry wat hycli 
imieznyca. Zgłoszenia 

my zawierać obok imir 
nazwiska kandydai 

staż 
oraz

kilka 
koiegom na 

a potem 
odieżdż* — jeśli może — 
do don.u. Któregoś dnia 
stuka lutonosz i przyno­
si przeka.-.. Na trzy tysią­
ce złotych. Taka jest su­
ma, którą wolno wypła­
cić zawodnikowi za to, 
że dla dresu z orzełkiem 
ryzykował swoje zdrowie 
i miał pecha. Można o- 

| czywiście napisać do fun­
dacji „Gloria Vi.ctis”, ale

— za pon 
Dodatki

pr zy z n -i i e m y w v - 
Przemyślu i Rrnku 
—go Urzędu Miej­

skiego w Legnicy • za prze­
łamanie stagnacji panujątej 
na legnickim rynku piwnym. 
Mamy nadzieję, ze na tej 

ij jednej piwiarni s>ę nie skoń- 
I czy.

POZIOMO: D jedna na ml- 
____, u) w przysłowiu się wije, 
10) jeden z najlep®-—'u 
szych koszykarzy. 11) 
czany wielocukier, 12) 
w muzeum, 15) też 
'■■■ pisze o języku w 

irszawy”, 18) struktura, 
cielesna, 22) gałązka, i< 

i, 24) grzeje 
widowisko, bal 
zamiatania.

oraz tell księgi
i zginając szyję, 

od pociańców, cięgi...
Przedmurza nie przeblję!

o i

1 x Y ! ; Ilon, 

I • ■
16)

I ! ; wai 
j ciel

I i ; witka, 
■ J t 25) 

do

wa 1. 59-330 Ścinawa; BOLE- fT * __ jfć,.-
SLA\V KANIĄ, Rynek 2/1, ki z numeru 7 czekamy "'do 25 
46-259 Wołczyn. lutego br.

jest to krzyk z łóżka, a 
więc słabo słyszalny. “ 
bry klub opiekuje 
chorym jeśli ma pienią­
dze i serce, ale to wszy­
stko. Bez żadnej gwa­
rancji taka zabawa mato 
kogo obchodzi...

(A jużel! Chclałem krzyknąć gromkimi słowy, 
dyć to jedyne na świecle, nasię, obrotowe...)

Ostąplwszy mędrców < 
i przed wolą większości 
będę muslał też uczcić 
W szali głową I —........-

zgłoszeni kanhy- *] .• 
.aną nrzeosiawi.eni j <7 
' „Konkretów’’ i j ' 

grona Czytelni- 1 
•li wybierać naj- U ® 

najpopularniej- 
plebiscytu o- 
nagro.ly u- 

przcz Wydział
i Rynku Wcw- ■} f • 
rzędu Wojewódz-. n i-7 
igńicy. Liczymy f:. 

też na hojność snółdz:elni i ’ •, 
orzedslębiorstw prowadzących ffi 

lalność gastronomiczną, i m 
■ody zostaną rozlosowane ł g 

kżc wśród Czytelników, j 
.órzy zcchcą wziąć udział w J 
ebiścycie.

wprawiła mnie zdumienie 
Plasza mi resztki spokoju — 
>go Pola czcić mamy zdarzenie: 
kudny pogrom naszych 

ednlu, Kircholmie, Gi 
Germanie 

niepamięci szufladzie, 
i będziemy... lanie!

ROZWIĄZANIE 
KI Z NUMERU I 
baobab, arteria, 
konwent. Janerka, ui 
czytanka, okno, echo, 
llnotyp. PIONOWO: 

— bazar, barka,
X plerka, pai._.

' elelit' dostęp,

Rys. Analolij Kazanskij ’ 
; 59-301) Lubin;

DZIŃSKA r

Wszystko 
może się 
przydać

Z ta ..ego zarżenia wy­
szli dróbni złodziejaszko- 
wie. którzy z internatu 

i Stu-.aum Nauczycielskiego 
w Głogowie skradli: 2 że- 
lazka elektryczne. 19 

t sztuk puścieli, ręcznik. • 
buty ocieplane, 2 grzałki 
elektryczne, 10 opakowań 

i płynu do mycia naczyń.
10 mb wykładziny po­
dłogowej i . na dodatek 
siatkę do tenisa stołowe­
go. Widocznie jednak w 
złodziejskich rozumkach 
przeważyło zamiłowanie 
do sportu, bowiem, w po­
bliżu miejsca włamania 
znaleziono porzuconą wy­
kładzinę podłogową.

PIONOWO; 2) w notatniku, 
i 3). wskazuje związek z azotem, 
? 4) paryski rzezimieszek, 5) su- 

, . ,■ chorośle, G) pudełko z łakocia­
mi v mi. 7) szczelina, 8) ciżba, 13j 
; ■ u) znany krakowski

jedzenie, 18) wy- 
potentat, 19) klasa. 

. 20) do zapisków, 
porządnej spiżarni, 23) 

;tka częstotliwości.

• • W składzie materiałów 
g budowlanych w Legnicy 

dzieją się ciekawe rze­
czy. Można zjawić się w 
godzinach pracy kasjerki 
i nie być obsłużonym. 
Przy innej wizycie moż­
na być poproszonym o 
okazanie dowodu osobis­
tego. -Pan Włodarczyk, 

j kupić

wio

glfc

spotykali się z ;a- 
k ryty'01101 w a Kilka 

większości zawe-do- , 
związanych z gastrono- ś- 

. twierdzi, ze nasza uzia- j 
lośc na łamacu Konkre- 

nie m.ize (z różnych 
powodów — głownie syste­
mowych) spowodować zmiany 
na lepsze w (unkejonowaniu 
gastronomii. Clio? jesteśmy 
innego zdania, to postanowi­
liśmy wyjść naprzeciw 
neniom i rozszerzyć 
działalność

Niniejszym ogłaszamy ple­
biscyt na NAJLEPSZEGO 
KELNERA (KELNERKĘ) i 
BUFETOWĄ (BUFETOWE­
GO) zatrudnionego w pla­
cówkach gastronomicznych 
województwa legnickiego. 
Współorganizatorem ; j i e b i sc y - 
tu jest Wydział Przemysłu i 
Rynku Wewnętrznego Urzę­
du Wojewódzkiego. Leon Ka- 
cala. dyrektor tego wydziału, 
zgodził się roztoczyć nad 
plebiscytem saój patronat.

Plebiscyt będzie miał dwa 
etapy. W pierwszym, do 5 
marca br.. oczeKi-.-.ac będzie­
my na zgłoszenia kandyda­
tów do honorowych t\tułów 
Kandydatury mogą zgłaszać 
prezesi spół.izienu i dyrekto­
rzy przedsiębiorstw prowa • 
dzących działalność gastrono- 

j mićzną. a ta*że kierownicy 
, dużych restauracji i właści­

ciele prywatnych zakładów 
Saśtronoi"’ ’
powinny 
nia i nazwiska kandyc 
(-tki) także jego (jej) 
pracy w gastronomii 
miejsce aktualnego zatrud­
nienia.

Wszyscy 
’ i -zost; 

toinach . 
;o z tego 
będą mogl 

jszych i 
c”’ych. Laureaci 
zżymają cenne 
fundowane 
Przemyślu i 
nętrznego Ur; 

j Legn 
hojność 

7'iorstw 
działalność gi 
Nagr< 
także 
któ 
olei

NAGRODY KS1 
losowali: 
SK.A, • ul. 
"9-30Ó T
DZIŃSKA,


